= _ Sobota, 7 Stycznia 1882. 


CASES p oc ck Gi 


Wychodzi eodziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Admistracyi 
ulica Wałowa nr. 29, — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Reskryptem z dnia 12 listopada 1851 
1. 34226 udzieliło c. k. ministerstwo handlu 
i król. węgierskie ministerstwo rolnictwa, 
przemysłu i handlu Rudolfowi Schwarzowi 
we Lwowie wyłącznego przywileju na prze- 
ciąg jednego roku na ulepszenie przyrządu 
inhalacyjnego systemu  Sales-Girous. Opis 
przywileju, o którego utrzymanie w tajemnicy 
nie proszono, zachowanym jest w c. k. archi- 
wum przywilejowem do wolnego przeglądu. 
Co się do powszechnej podaje wiadomości. 


Naczelny Dyrektor poczt nadał posadę 
c. k. pocztmistrza w Dynowie małżonce tam- 
tejszego pocztmistrza, Julii Niedzielskiej, 
i przeniósł dotychczasowego c. k. poczt- 
mistrza w Załoścach Dyzmę Wiederwalda 
do Grodziska, c. k. ekspedyenta w Grodzisku 
Kazimierza Hełczyńskiego z Grodziska 
do Załoziee, nareszcie ekspedyentkę pocztową 
Heleną Plewińską n Gajów wyżnych do 
Zabierzowa. 

C. k. Rada szkolna mianowała rzeczywi- 
stymi nauczycielami szkół etatowych Jana 
Piętka w Paszczynie, Bazylego Kochale- 
wiczaw Dobrowłanach, FliaszaGwoździka 
w Szybalinie, Grzegorza Oleksowa w Wy- 
branówce i Jana Wojtygę w Bińczycach, 
dalej Jana Rudkiewieża rzeczywistym 
nauczycielem, zawiadującym szkołą filialną 
w Cisowie, a w końcu Adele Schmidlównę 
i Annę Bacher rzeczywistemi nauczyciel- 
kami szkoły etatowej w Wadowicach. 


Według nadesłanych sprawozdań o dal- 
szym przebiegu księgosuszu w kraju, zaraza 
ta wygasła w MHusiatynie i Trojanówce ad 
Suchodół w powiecie husiatyńskim i w Bo- 
ryszkowcach w powiecie borszezowskim. Na- 
tomiast panuje księgosusz w powiecie brodz- 
kim mianowieie: w dwóch zagrodach w No- 
wiczyznie ad Starebrody, gdzie od d. 7 gru- 
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dnia b. r. zachorowało 11 sztuk bydła, z któ- | całem tego słowa znaczeniu. Że tak się 
rych 5 padło a 6 chorych i 10 podejrzanych | rzecz ma istotnie, świadczy o tem przy- 
sztuk ubito; na folwarku w Suchowoli od | ;_; Jali 4 . REG dz 
dnia 8 grudnia b. r. zachorowało 27 sztuk |JĘZUY © SERJ many AGUANI UZY, 
bydła, z których 4 sztuki padło a 23 sztuk | Berlinem a Kwirynałem, oraz między 
chorych i 176 podejrzanych ubito. W Poni- | reprezentantem Niemiec w Kwirynale 
kowicy od d. 10 grudnia b. r. zachorowało |n ministrami włoskimi. 

w 4 zagrodach 8 sztuki bydła, z których 
jedna padła, a 2 chore i 9 podejrzanych 
ubito. W Gajach smoleńskich od d. 14 gru- 
dnia b. r. w jednej zagrodzie zachorowało 
na zarazę i padło 2 sztuki bydła, a 1 chorą 
i 1 podejrzaną sztukę bydła ubito; w końcu 
na folwarku i w jednej włościańskiej zagro- 
dzie w Koniuszkowie zachorowało od dnia 
15 grudnia b. r. na zarazę 22 sztuk bydła, 
z których 6 sztuk padło a 16 eRorych i 79 
podejrzanych ubito. Ogólna strata bydła w 
tych miejscowościach wynosi 342 sztuk. Co 
się podaje do powszechnej wiadomości. 

- Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 29 grudnia 1881. 


Jak wyżej powiedzielismy, równo- 
cześnie także i fakta zaprzeczyły wie- 
ści o daleko idących planach ks. Bis- 
marcka wobec papieża i papieztwa. 
To, co doniósł ostatni telegram o ce- 
lach misyi p. Buscha w Rzymie, roz- 
prasza wszelkie iluzye. Jakżeż tu mó- 
|wić o restytucyi świeckiej władzy pa- 
pieża z inicyatywy i za staraniem ks. 
Bismarcka, skoro ten sam ks. Bismarck 
poleca powiernikowi swojemu oświad- 
czyć w Watykanie, że nie zamyśla 
wszystkim biskupom zwrócić ich sto- 
lic pasterskich i że nie myśli w dro- 
dze ustawodawczej znosić ustaw ma- 
jowych. Ustępstwa takie byłyby prze- 
cież drobnostką w porównaniu z je- 
dną notą dyplomatyczną lub jedną po- 
ufną konferencyą ambasadora niemie- 
ckiego w Kwirynale o potrzebie przy- 
znania papieżowi władzy świeckiej. Od 
ustępstw takich mianowicie od zniesie- 
nia ustaw majowych i od zatarcia 
wszelkich a wszelkich śladów długole- 
tniej walki kościelno-politycznej musia- 
łaby się rozpocząć wszelka akcya, ma- 
jaca na celu zniewolenie Włoch do 
pewnych ofiar. t j 

Z drugiej strony jednak po spro- 
wadzeniu zamiarów ks. Bismarcka do 
właściwej miary, ważnem bardzo jest 
uwiadomienie p. Buscha, że rząd ber- 
liński nie zmienia wprawdzie formal- 
nie ustaw majowych, ale gotów jest 
złagodzić je w wykonaniu. Na pozór 
wydawać się może, że jest to ustęp- 
stwo bardzo małe, nic nieznaczące, 
ale w rzeczywistości rzecz się ma 
całkiem inaczej. To, co w Berlinie ro- 
zumią pod złagodzeniem ustaw majo- 
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Lwów, 7 stycznia. 


Długo z niedowierzaniem wpraw- 
dzie, ale nie bez niepokoju w kołach 
liberalnych powtarzana pogłoska, że 
ks. Bismarck zamierza podnieść kwe- 
styę przywrócenia świeckiej władzy 
papieża, znalazła równocześnie zaprze- 
czenie w prasie i faktach. Jeden z do- 
brze zazwyczaj poinformowanych ko- 
respondentów berlińskich mówi dziś, 
że semi wiramontanie uważaji zanic- 
dorzeczność nadzieję, że protestanckie 
Prusy obejmą „rolę restauratorów wa- 
tykańskiego legitymizmu*. Przyznaje 
wprawdzie korespondent ten, że my- 
ślano o tem w Berlinie, a nawet po- 
rozuniewano się z rządem włoskim, 
czy nie należałoby włoskiej ustawie 
gwarancyjnej dać charakteru normy 
międzynarodowej, ale te rozmyślania 
i rokowania nie miały nigdy na celu 
restytucyi świeckiej władzy papieża w 


wych w drodze wykonawczej, równa 
sie prawie ich zniesieniu pod wzglę- 
dem skutków praktycznych. W pań- 
stwie, gdzie pierwszy minister lekce- 
waży sobie większość parlameniu, rzą- 
dzi długo wbrew jej intencyom, a na- 
stępnie doznawszy klęski w ogólnych 
wyborach, nietylko nie myśli o demi- 
syi, lecz owszem odgraża się jeszcze 
stronnictwu zwycięzkiemu, w państwie 
takiem rząd potrafi w drodze wyko- 
nawcżej zmienić na illuzyę ustawy tak 
elastyczne, jakiemi są majowe. Obli- 
czone na pewne tylko ewentualności, 
które w danej chwili przewidywano, 
zakrojone tyiko na zaspokojenie chwi- 
lowych celów i prądów, ustawy te 
nadają się zupełnie do takiego trakto- 
wania. Widzimy to już dzisiaj. Usta- 
wy majowe obowiązują w całej pełni, 
Kurya nie uzyskała ani jednego ustęp- 
stwa, a mimo to powiedzieć można, że 
nie ma już walki kościelno-politycznej. 
Gdyby nie zmienność kanclerza, która 
w ostatnich czasach tak dobitnie się 
objawiła, w kołach katolickich uzna- 
noby powyższe zapewnienie p. Buscha 
wystarczającem do zawarcia dłuższego 
zawieszenia broni, wśród którego mo- 
żnaby swobodnie i spokojnie układać 
preliminarya trwałego pokoju wewnę- 
trznego. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 5 stycznia. 


(R) Od lat wielu jestto w Węgrzech 
zwyczajem, że posłowie należący do stronni- 
ctwa rządowego składają gremialnie nowo- 
roczne życzenia prezydentowi rady ministrów. 
Deak, dopóki żył, przyjmował także na każ- 
dy Nowy Rok deputacyę sejmową u siebie. 
Ani w Wiedniu, ani w stolicach krajów ko- 
ronnych nie było tego zwyczaju dotychczas. 
Dopiero w tym roku urządzili posłowie czes- 
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II. 
(Ciąg dalszy.) 


Weszliśmy na mały podwórczyk z kry- 
tą galeryą, ztamtąd udaliśmy się do poko- 
jów gościnnych i zasiedliśmy do stołu w tak- 
„wanem Haydnstiłbchen. Kiedy już pić w wi- 
niarni, to przynajmniej w izdebce ochrzczo- 
nejtak sławnem nazwiskiem! Wino było dobre, 
przekąska niezła, choć postua, bo był to piątek, 
a w piątek, nie można tu dostać potraw mig- 
snych. Ścisłość w przestrzeganiu postu sięga 
tn poza cele pobożnych ojców a% do winiarni 
klasztornej. Starałem się załatwić Jak naj- 
spieszniej z tą sprawą gastronomiczną, 4 prze- 
konawszy się, że mój cicerolie jest już do- 
statecznie wynagrodzony winem benedyktyń- 
skiem za to, że pozbawiłem go przyjemno- 
ści zaprowadzenia mię do biblioteki benedy- 
kiyńskiej — ruszyłem rączo ku katedrze l 
rezydencji. Ale po drodze znalazła się nowa 
przeszkoda, zatrzymał mię kościół Franci- 
szkanów, który leży tuż obok opactwa ŚW. 
Piotra. 

— Tego kościoła nie zechce pan prze- 
cie pominąć — rzekł mój przewodnik, utkwi- 
wszy we mnie oczy, i dodał z ironicznym 
uśmiechem : — Nie będzie pan tam miał ża- 
dnego archiwum do oglądania. 

— A nie znajdzie się tam może jaka 


piwnica franciszkańska, sławniejsza jeszcze 
od piwnicy św. Piotra? — zapytałem. 

— Nie, nie — odpowiedział. śmiejąc 
się serdecznie. — Nie ma na świecie nie sła- 
wniejszego nad Peierskeller i dziękuję stokro- 
tnie, że Emer Gnaden raczył do niej wstąpić. 

Kościół franciszkański odznacza się szcze- 
gólną mięszaniną stylów, którą zawdzięcza wie- 
lokrotnemu przebudowywaniu i dobudowywa- 
niu. Ta komplikacya rozmaitych form architek- 
tonicznych jest tak wybitna cechą jego, że ude- 
rzą nawet tak .nieszczególnego znawcę jak ja. 
Część budowy aż po presbiteryum, pochodząca 
4KIII w., jest w głównych zarysach romańską 
i składa się z trzech naw, z których środ- 
kowa jest przynajmniej dwa razy tak wyso- 
ka, jak obie poboczne; wygląda cała przy 
słabem oświetleniu ciężko i ponuro. Presbi- 
teryum przeciwnie, znacznie jeszcze wyższe 
od nawy środkowej, zachwyca lekkością smia- 
łych form nowszej gotyki i obfitością świa- 
tła, wpadającego przez wielkie okna ostro- 
łukowe. Pięć smukłych filarów podpiera jego 
sklepienie, a dokoła otacza je wieniec kapiie 
w świetnym stylu renatsgance. O jeden. z tych 


filarów opiera się wielki ołtarz, w którym 


boczna wieża, podzi'!ona na cztery piętra, 


całej swojej budowy pokrycie. 

Zwracając się od kościoła Franciszka- 
nów na lewo, wszedłem na plae katedralny 
przez bramę przechodnią , wprost naprzeciw 
katedry. Plac ten zamknięty jest ze wszech 
stron: trzy ściany jego tworzy rezydencya 
cesarska i jedno skrzydło opactwa św. Pio- 
tra, czwartą katedra; tę zaś łączą pawilony 
o sześciu arkadach marmurowych z rezyden- 
cyą i z zabudowaniem klasztoru. Po pod te 
arkady wychodzi się na prawo na plac ka- 
pitulny, na lewo na plac rezydencyi. Na środ- 
ku wznosi się kolosalna statua Matki Boskiej 
odlana z ołowiu. Stoi ona na kuli z białego 
marmuru, a ta spoczywa na wysokim piedestalu 
marmnrowym, okrytym płaskorzeźbami i napi- 
sami, u którego rogów ustawione są postaciejale- 
goryczne, wystawiające kościół, mądrość, anioła 
i szatana. Niezbyt głęboka myśl tej alegoryi 
nie trudna do zrozumienia — kościół jest 
aniolem, mądrość światowa szatanem. Jestto 
dzieło braci Hagenauerów, dokonane w roku 
1771 kosztem arcybiskupa Zygmunta. Całość 
w zepsutym smaku z czasow, Warkocza , Jak- 
kolwiek nie jest bez wartości artystycznej, 
nie nazwałbym piękną. Figury czarne jak 
węgiel niemiłe robią wrażenie I uderzają nie 
wdziękiem kształtów i ugrupowania, lecz tą 
niezwyczajną barwą i wielkością rozmiarów ; 
wysokość monumentu dochodzi 13 metrów. 
Niemiłe to wrażenie zaciera jednak już pier- 
wszy rzut oka na katedrę, która jest arcy- 
dzielem architektury z epoki odrodzenia. 

Kościół św. Piotra przypomina mroczne 
początki dziejów nowożytnego miasta; kate- 
dra wprowadza przeciwnie w najświetniejsza 
ich epokę, kiedy one już szerokim prądem 
wartko płynęły. 


zachowała się z dawnego siaroniemieckiego 
ołtarza prześliczna Madonna siedząca , arcy- 
dzieło Michała Pachera, sławnego snycerza 
z XV wieku. W innych ołtarzach nie ma nie 
zasługującego na baczniejszą uwagę. 

| Drzwi główne, prowadzące do nawy 
środkowej, mają oprawę krągłołukową, a por- 
tal boczny unieszezony w południowej ścia- 
nie jest gotycki, ozdobiony figurami pod bal- 
dachinami. Wchodzi się nim do przedsionka, 
z którego prowadzi do presbiteryum portal 
romański z pięknemi płaskorzeźbami z bia- 
łego marmuru, który znawcy za najpiękniej- 
szy w Salzburgu poczytują. Po tej południo- 
wej stronie kościoła wznosi się też czworo- 


REZ A 


W początkach byli opaci św. Piotra za- 


która dopiero w najnowszych czasach zastała | razem biskupami salzburskimi, opactwo ich 
ukończona i otrzymała odpowiedne stylowi | ezydencyą, a książęta bawarscy ich zwierz- 


chnikami świeckimi. Ale już jeden z najbliż- 
szych następców założyciela biskupstwa Salz- 
burskiego, św. Wirgili , zbudował w tem miej- 
seu, gdzie stoi dzisiejsza katedra, osobny ko- 
ściół dla funkcyj biskupich i poświęci go 
w r. 748. Tenże biskup wyposażył 12tu ka- 
noników przy nowoutworzonej katedrze i dał 
tak poczatek kapitule, która następnie prze- 
ważny wpływ na dzieje Salzburga wywiera- 
ła. Zniesienie rodowych książąt bawarskich 
przez Karola W. i osłabienie władzy monar- 
szej pod ostatnimi Karolingami, posłużyło 
biskupom salzburskim do uzyskania zupełnej 
prawie niepodległości. Już Am, następca 
Wirgila, wyniesiony za staraniem Karola W. 
w r. 798 do godności metropolitalnej, otrzy- 
mał od tegoż monarchy exemcyą z pod są- 
downietwa grafów dla całej swej archidyece- 
zyi, której granice następcy jego znacznie 
rozszerzyli, korzystając z walk synów Lu- 
dwika Pobożnego z ojcem i pomiędzy sobą. 
testytuowanie godności książęcej w Bawaryi 
w początkach X wieku i wzmocnienie władzy 
monarszej przez Ortona I. zagroziło areybi- 
skupom salzburskim utratą nabytych prero- 
gatyw, „potrafili oni jednak zręczną polityką 
odwrócić to niebezpieczeństwo. Dzięki tej zrę- 
GZNOŚĆI za rządów cesarzy saskich nietylko 
nie poniosło arcybiskupstwo salzburskie ża- 
dnego uszczerbku ani w posiadłościach, ani 
w prawach swoich, lecz owszem arcybiskup 
Fryderyk hr. von Plaien otrzymał od Ottona 
Il za pomoc daną mu przeciwko Henrykowi 
Kłótnikowi tytuł książęcy i potwierdzenie 
wszystkich uzyskanych już przywilejów. Skro- 
mna kuta opata pokornych mnichów nie mo- 
gła się już teraz pogodzić w jednej osobie 
z fioletami udostojnionego godnością książęcą 


cy podobną owacyę p. Riegerowi. Wiedząc, | go prądu sprawy publicznej. Powołując się 
jeśli nie z naocznego przekonania to z tra- | na słowa p. Trojana w tym samym wypo- 
dycyi, w jakiem uspieniu i poniżeniu znaj- | wiedziane duchu, p. Rieger zaręczył, „że 
dowała się narodowość czeska temu lat pięć- | dziś już nikt z Czechów, a przynajmniej za- 
dziesiąt, patrząc na jej dzisiejsze rozbudze- | den rozsądny Czech, nie pragnie niczego 


nie i spotężnienie, a znając przytem, Jak gor- 
liwy i przeważny udział brał w pracy naro- 
dowej p. Rieger od swych najmłodszych lat, 
nie można się temu dziwić, że grono tych 
ludzi, którzy dziś stoją w pierwszym szere- 
gu pracowników na niwie narodowej, chciało 
w sposób uroczysty wyrazić swoje uczucia 
czci i wdzięczności dla tego męża, który 
przez tak długi czas przewodniczył ich pra- 
cy. Nie jest to bez znaczenia, że grono po- 
selskie wybrało na mowcę swego p. Trojana, 


więcej, jak równego uprawnienia z niemiec- 
kimi współobywatelami. „Tego, rzekł on, 
nie zrzekamy się nigdy, ale też to nam wy- 
starcza. Więcej nie pragnęliśmy nigdy, na- 
wet w roku 1848, roku wyuzdanych politycz- 
nych marzeń, i nie pragnęliśmy w żadnym 
późniejszym okresie czasu.“ Poczytywano to 
za wielki tryumf polityki hr. Taaffego, że 
Czechów do Rady państwa sprowadził, i zai- 
ste było to dziełem, o którego dokonanie 
kusiły się daremnie wszystkie poprzednie 


stojącego, jak wiadomo, na czele frakcyi mło- | rządy. Dziś polityka rządu na tem samem 
doczeskiej, to jest frakcyi liberalnej i postę- | polu święci powtórny tryumf. Takiem bo- 
powej, która często zawzięte toczyła spory | wiem oświadczeniem dopiero plemię czeskie 
przeciw konserwatywnej większości, której | stanęło % przekonania na gruncie istniejącej 
przewódcą zawsze byl p. Rieger. Jeśli w ten | konstyiucyi, która im sama ów cel wskazuje 
sposób chciano zaznaczyć wzajemne zbliże- |i zabezpiecza. Już nie o tę konstytucyę, jej 
nie się dwóch obozów wspólnego narodowe- | pochodzenie, jej zgodność z tradycyami na- 
go wojska, to fakt ten jest pocieszającem | rodu, jej postanowienia chodzi, ale chodzi 
zjawiskiem. jedynie o sposób jej wykonania, przy którym, 
Zwrot tak pomyślny nastąpił w naj-| według mądrego orzeczenia przywódcy po- 
nowszym czasie, bo dopiero kilka miesięcy | słów czeskich, wszelkie uszczuplenie praw 
upłynęło od czasu, gdy posłowie młodoczes- | narodowości niemieckiej w Czechach ma być 
cy Gregr i Czelakowski wystąpili z Rady | zgoła wykluczonem. Takie jest stanowisko, 
państwa, nie mogąc się pogodzić z kierun- | na którem, jeśli się nie mylimy, stał zawsze 
kiem, w jakim poszła reprezentacya czeska | i niewzruszenie obecny rząd, a do najwięk- 
za przewodem p. Riegera. Ale gratulacya no- | szych jego zasług niewątpliwie będzie i ta 
woroczna w Pradze nabrała w skutek prze- | zaliczoną, że powolnością z jednej a wytrwa- 
mowy tego, który życzenia składał, i tego, | łością z drugiej strony potrafił w krótkim 
który dziękował, jeszcze donioślejszego zna- | przeciągu czasu sprowadzić na to swoje sta- 
czenia. Sam p. Rieger nacechował znaczenie | nowisko zawziętych do niedawna przeciwni- 
obudwu przemówień, jako „otwarty bilans | ków obecnego konstytucyjnego ustroju. Oby 
politycznej działalności, publicznie zestawio- | takie powitanie poczynającego się roku było 
ny“ Jeśli do tego orzeczenia mowca nawią- | dobrą wróżbą dla jego całego przebiegu. 
zał uwagę, że bilans ten jego nie zadowa|- | W zasadniczej harmonii między większością 
nia, to jednak z drugiej strony nie wahał się | parlamentu a rządem spoczywa dobrej spra- 
oświadczyć, że pod nie jednym względem | wy pomyślność. 
nastąpił w upłynionym roku zwrot dla naro- 
dowości czeskiej pomyślny. Mianowicie wspo- 
mniał on o tem z uznaniem, że z ramienia 
rządu stanęli na czele administracyi króle- 
stwa czeskiego i administracyi pobratymczej 
Morawii mężowie, których ożywia szczery 
zamiar wymierzenia Czechom sprawiedliwo- 
ści. W imieniu całego stronnictwa mowca 
wyraził zaufanie do rządu, a w słowach Mo- 
narchy, że pragnie pogodzenia swych ludów, 
w dobrych chęciach rządu i w politycznem l 
położeniu ogólnem zaczerpnął tyle otuchy, Na mocy tej ustawy drakońskiej władza 
że osiągnięcie ostatecznego celu przy cier- | policyjna każdemu kapłanowi, złożonemu 
pliwej pracy i wytrwałości nie jest dla nie- | przez trybunał świecki z urzędu, zakazać 
go wątpliwem. może pobytu w pewnych miejscowościach, 
Otóż, gdy słowa te pochodzą z ust, | powiatach lub nawet prowineyach, skoro 
powołanych niezawodnie do autentycznego | podjęciem choćby jednej czynności duchownej 
określenia tego celu, który jest Czechów | da dowód, iż wyroku pomienionego sądu 
gwiazdą przewodnią, jest rzeczą wielkiej wa- | nad sprawami kościelnemi nie uznaje. Władza 
gi dowiedzieć się zarazem, jakim jest ów | policyjna może również nakazać mu, ażeby 
cel. Kto pamięta słynną deklaracyę czeskich | zamieszkał w pewnej miejscowości a obwodu 
posłów, artykuły fundamentalne, i zastrzeże- | do niej należącego nie opuszczał. Niektórzy 
nie, z jakim posłowie czescy wstąpili do Ra- | kięża polscy zrobili pod tym względem 
dy państwa przed dwoma laty, ten w mowie | smutne doświadczenia; jednemu, który z urzędu 
p. Trojana i w odpowiedzi p. Riegera na- |nie był, wcale złożony, lecz nie chciał sto- 
próżno szukałby śladu owych wspomnień. | sować się do rozkazów proboszcza narzueo- 
Pozytywna praca około interesów państwa | nego parafii przez rząd bez zezwolenia władzy 
wywarła na obudwu tych mężów i na ich | duchownej, nakazano, aby zamieszkał w Tor- 
stronnictwo swój zbawienny wpływ. Rozum | gawie (w prowinceyi saskiej), mieście na- 
stanu odniósł zwycięztwo nad zachciankami | wskróś protestanckiem; drugiemu wskazano 
idealnemi, które bujać mogły jedynie w od-|j 


Berlin, 4 stycznia. 


C] Ustawie z dnia 4 maja r. 1874, 
której zniesienia żąda wniosek Windthorsta, 
winienem poświęcić kilka jeszcze uwag, ażeby 
rozprawy parlamentarne nad tym wnioskiem, 
których spodziewamy się w przyszłą środę, 
czytelnikom były zrozumialsze. 


jako miejsce pobytu wysepkę Zingst na morzu 
osobnieniu, niestety zbyt długiem, od żywe- | bałtyckiem, bliską Danii, gdzie oprócz lud- 


ò 


ności rybackiej, rozumie się także protes- 
tanckiej, nie było nikogo,z którymby kapłan 
młody mógł przestawać, zwłaszcza że zimą 
w ogóle nikt nawet łódką owego ustronia 
i dzikiego nie odwiedzał. Tu właśnie banicya 
czasu swego tyle narobila wrzawy, że rząd 
widział się zmuszonym cofnąć ją po pewnym 
czasie. Na mocy ustawy bamicyjnej może 
nawet minister kapłanowi odebrać prawo 
obywatelstwa, przez co winowajca traci toż 
prawo dla całego obszaru państwa niemiec- 
kiego, a odzyskać by je mógł tylko za do- 
zwoleniem redy związkowej. Wygnanie może 
nastąpić nawet, nim księdzu się udowodni, 
że przestąpił prawa majowe, bo wystarcza 
zarządzenie śledztwa sądowego o wykonanie 
czynności duchownych. 


Byliśmy pod tym względem świadkami 
nader surowego wykonania ustawy z 4 maja. 
Ksiądz biskup Cybichowski, sufragan gnieź- 
nieński, musiał iść na wygnanie przeszło 
półroczne za to, że poświęcił oleje w wielki 
czwartek, a dopiero pow.łano go do kraju, 
kiedy zapadł wyrok sądowy skazujący go na 
9 miesięcy więzienia, które dostojnik koś- 
cielny następnie przepędził w więzieniu 
gnieźnieńskiem. Pewien wikary z Westfalii 
musiał osiem razy iść na wygnanie za speł- 
nienie kilku zwyczajnych funkcyj kapłań- 
skich, pomimo to, że sąd za każdym razem 
uwolnił go od winy i kary, a dopiero cofnię- 
to banieyę, kiedy sprawa była przeszła wszy- 
stkie instancye sądowe a to na korzyść 0- 
skarżonego. Wikaryusze kościańscy musieli o- 
puścić na półtora roku księstwo poznańskie, 
a ostatecznie sady przyznały im, że wyko- 
nywanie czynności duchownych przez nich 
nie sprzeciwia się wcale ustawom majowym. 
Najgorszy w ogóle robiono użytek z ustawy 
wyjątkowej w księstwie poznańskiem. 


Ustawa z 4 maja przesadza jeszcze u- 
stawę przeciwko socyalistom, boć rewulucyo- 
nistów może policya tylko ztamtąd wypędzić, 
gdzie ogłoszono stan oblężenia, a chociażby 
socyalista w mowem miejscu pobytu rozwi- 
nal najenergiezniejszą agitacyę, nie może go 
już spotkać nowa banicya. Przeciwnie postę- 
puje się z duchowieństwem. Nawet pospolici 
przestępey nie są narażeni na takie szykany, 
bo mogą być stawieni pod dozór policji tyl- 
ko na mocy wyraźnego wyroku sądowego, a 
to tylko na pięć lat, nie na zawsze; z kra- 
ju zaś nigdy nie mogą być wypędzeni ani 
utracić prawa obywatelstwa. 

Tę oto ustawę zamierza znieść wnio- 
sek Windtliorsta. Czy większość parlamen- 
tu przyjmie go przychylnie — pewną rzeczą 
nie jest. Z centrum głosują Polacy, Alzat- 
czycy, Duńczycy, socyaliści i demokraci, to 
jest głosów 166; skoro postępowcy wszyscy 
pójdą za Richterem lub przynajmniej więk- 
sza ich część, otrzyma wniosek Windhorsta 
znaczną większość, byle członkowie pomie- 
nionych stronnictw wszyscy brali udział w 
głosowaniu. Zachowawcy, przeciwni wnio- 
skowi, i narodowoliberalni liczą tylko 124 
głosów ; potępowcy (60) i zdecydowani liberali 
(47) rozstrzygną rzecz, może jedynie ze 
względu na taktykę palamentarną. 


arcybiskupa. Pojmował to Fryderyk i dlatego | downiczej Dietrich, któremu Salzburg za- 
oddzielił arcybiskupstwo od opactwa, ustano- | wdzięcza najwspanialsze gmachy swoje, po- 
wił osobnego opata św. Piotra, wyposażył go | wziął niezwłocznie zamiar odbudować ją tak 
częścią dóbr arcybiskupich i rozłączył tak | świetnie, żeby przyćmić poprzedników swoich. 
panującego księcia od mnicha. W tym celu polecił on wypracowanie planu 
Następcy Ottona II. aż do Henryka III. | Florentezykowi Wincentemu Scamozzi, jedne- 
wzbogacili nowymi przywilejami i donacyami | mu z najznakomitszych architektów ówcze- 
arcybiskupów salzburskich, przyznając 1m pra- | snych, który zdobył sobie niespożytą sławę 
wo bicia monety i pobierania ceł i nadając | budową nowych Prokuracyj i wielu pałaców 
im nowe posiadłości. Ale wkrótce potem przy- | w Wenecyi i Wicencyl. Niespodziewany upa- 
szły na nich ciężkie czasy; krwawe spory o | dek nie dozwolił jednak Dietrichowi dokonać 
inwestyturę, a następnie walki Welfów z Gi- | zamierzonego dzieła, które przeszło w spadku 
belinami zatrzęsły mocno tronem św. Ruper- | ponim na następeę jego arcybiskupa Sitticha. 
ta. Strącani to przez jednych, to przez dru- | Santino Solari, z którego nazwiskiem spo- 
gich arcybiskupi musieli niejednokrotnie, jak | tyka się często w Salzburgu, korzystając z pla- 
św. współzawodnik Fhiemona, Bertold, ukry- | nów Scamożzego, rozpoczął budowę we 1614, 
wać się po lasach i jaskiniach przed swymi |a dokończył jej w r. 1628 za rządów Parisa 
prześladoweami, podezas gdy kraj ich naj- | hr. von Lodron, jednego % największych 
sroższemu ulegał spustoszeniu. Dopiero z wstą- | władców salzburskich, który w pokoju west- 
pieniem na tron Rudolfa z Habsburga za- | falskim zapewnił arcybiskupstwu salzburskie- 
świtały nareście i dla księstwa salaburskiego | mu równą ze wszystkiemi inne księstwami 
pogodniejsze dnie, których spokój mąciły tyl- | niemieckiemi niezależność. Gdy w końcu ŻA 
ko chwilowo nieuniknione w owych czasach | staraniem arcybiskupa Gwidobalda hr. Thuna 
zatargi i najazdy sąsiedzkie. Podupadła sto- | wybudowano w r. 1655 obie wieże, „stanęła 
lica zaczęła się znowu podnosić, zabudowy- | katedra w całej swej okazałości, w jakiej ją dzi- 
wać gęściej i obwarowywać silniej. Arcybi- | siaj oglądamy. ) 
skup Piligrim JI. von Puechheim starał się Scamozzi wziął sobie kościół św. Pio- 
szczególnie o zatarcie śladów minionych burz | tra w Rzymie za wzór do swego planu. Cały 
i on to wzniósł w miejscu dawnej, przez po- | gmach wzniesiony jest z ciosu; fasada I wieże 
żar zniszczonej Świątyni św. Wirgila nową | odziane są białym marmurem. Trzy wielkie 
katedrę, okazalszą i odpowiedniejszą godno- | arkady prowadzą po kilku schodach do otwar- 
ści książąt arcybiskupów. Ale i ta nowa ka- | tego przedsionka. Przy filarach. na których 
tedra, świadek surowych rządów despoty- | wspierają się sklepienia tych arkad, stoją ko- 
cznego Leonarda von Kentschach, przetrwaw- | losalne statuy św. Ruperta. Wirgila, Piotra 
szy powstania mieszczan i chłopstwa, które | i Pawła. Balustradę, umieszczoną wysoko nad 
reformacya i prześladowanie protestantów wy- | tym wspaniałym wehodem, zdobią posągi czte- 
wołały w księstwie salzburskiem — nie za- | rech ewangielistów. U góry kończy fasadę 
chowała się do naszych czasów. W r. 1598, | zaokrąglona cokolwiek na obu końcach atyka, 
za rządów arcybiskupa Dietricha, zniszczył | na której jaśnieją piękne statuy Chrystusa 
Ja pożar. Pana, Mojżesza I Arona, a z obu boków za- 
Znany nam z swojej namiętności bu- | mykają ją dwie wysmukłe wieże, po 80 m. 


wysokie. Wszystko to, pomimo bogactwa or- 
namentyki. zlewa się w jednolitą całośći szu- 
kać dopiero potrzeba szezegółów w powszech- 
nej barmonii ogólnych zarysów. 

Przez środkową arkadę, nad którą u- 
mieszczony jest napis w języku łucińskim: 
„Oto jest dom Boży, w którym wzywane bę- 
dzie imię jego* — wszedłem do przedsionka, 
a z tego znowu środkowemi z trojga drzwi 
do wnętrza świątyni. Wysoka nawa środkowa, 
115 m. długa a 70 m. szeroka połączona jest 
ezterma łukami, nad którymi umieszczone są 
oratorya, z niższemi nawami bocznemii znaj- 
dującemi się w nich kaplicami. Przystrojenie 
wewnętrzne nie jest bogate, ale szlachetne 
iw dobrym smaku. W ołtarzach z czerwo- 
nego marmuru sałzburskiego znajdują się 
obrazy nie sławnych wprawdzie, ale dobrych 
malarzy włoskich I niemieckich, jak: Mascagni, 
Sereta, la Neve, Sandvart i Schónfeld. Szcze- 
gólniejszą uwagę zwracają w presbiteryum dwa 
malowidła ścienne umieszczone nad stalami 
pendzla Solavi: Złożenie do grobu Chrystusa 
Pana i Chrystus w czyśćeu. Z pomników jest 
tu tylko 10 nagrobków z portretami arcybi- 
skupów od Gwidobałda (1668) aż do Żyg- 
munta IM (1771), przedostatniego, udzielnego 
księcia arcybiskupa salzburskiego. Zaden z tych 
pomników nie ma większej wartości pod wzglę- 
dem sztuki. są jednak dosyć okazałe i syme- 
trycznem rozmieszczeniem przyczyniają się 
do przyozdobienia świątyni. Pod mensą wiel- 
kiego ołtarza przechowują w srebrnej tram- 
nie kości św, Ruperta i św. Wirgila. W po- 
bliżu wehodu na lewo stoi chrzcielnica z r. 
1321, która wystawia w płaskorzeźbie lóstu 
biskupów. 


(Ciax dalszy nastąpi.) 


SPRAWY MONARCHII 


Fremdenblalt donosi pod d. 4 b. m, że 
prezes gabinetu węgierskiego Tisza i mini- 
ster Trefort mieli w środę dłuższe posłucha- 
nie u Najj. Pana. Minister skarbu hr. Sza- 
pary przybył tegoż dnia z Pesztu. Bawiący 
obecnie w Wiedniu ministrowie węgierscy 
konferowali we środę wieczorem u ministra 
Orczy. Ministrowie Tisza i hr. Szapary po- 
zostaną w Wiedniu jeszcze przez dni kilka 
celem naradzenia się z swymi kolegami au- 
stryackimi i wspólnymi ministrami w kilku 
kwestyach bieżących. 

— Według Poł. Corr. w ministerstwie 
rolnietwa przygotowuje się obecnie projekt u- 
stawy zmieniającej dotychezasowe przepisy o 
prawie dziedzictwa w własnościach wło- 
ściańskich. Ostateczne zredagowanie proje- 
ktu nastąpi dopiero po zasiągnięciu informa- 
cyi u władz kompetentnych, korporacyj i lu- 
dzi fachowych. 

— Presse i inne dzienniki donoszą, że 
w przyszłym tygodniu komisye Izby deputo- 
wanych podejmą na nowo czynności przer- 
wane z powodu feryj świątecznych. 

— Komisya złożona dla uregulowania 
sądownictwa w Dośnii i Hercegowinie, któ- 
ra d. 15 grudnia ukonstytuowała się we 
wspólnem ministerstwie skarbu, składa się 
z prezesa senatu radcy dworu Lapenny jako 
delegata najwyższego trybunału sądowego, 
szefa sekcyi barona Kraussa, radcy dworu 
Mercy i audytora Spaczila, jako delegatów 
oddziału bośniaekiego, wchodzącego, jak wia- 
domo w zakres wspólnego ministerstwa skar- 
bu; sędziego Gottela, jako delegata węgier- 
skiego ministerstwa sprawiedliwości, bośnia- 
ckiego radcy sądu wyższego E. Kichlera, ka- 
dego Nezira Effendi Skalica i bośniackiego 
sekretarza rządowego Główczewskiego. Obra- 
dami kieruje baron Lapenna. 

-— Z różnych stron zapewniają, że ra- 
porta i wyjaśnienia, złożone przez namiestni- 
ka Dalmacyi gen. Jovanovica i pułkownika 
Thómela, rezydenta austro- węgierskiego w 
Cetynii w czasie świeżego ich pobytu w Wie- 
dniu, przekonały koła decydujące, iż Czarno 
góra wobec nieporządków w Krywości czyni 
najzupełniej zadość swoim międzynarodowym 
zobowiązaniom i że ze strony Czarnogóry 
nie mogą Krywoszczanie spodziewać się ja- 
kiegobądź sukursu. Pry tej sposobności zbija 
Fremdenblatt pogłoskę. według której Czar- 
nogóra na prośbę rządu austryackiego o n- 
dzielenie pozwolenia na przemarsz wojsk au- 
stryaekich przez  terytoryun czarnogórskie 
miała dać odmowną odpowiedź. Cała ta wia- 
domość jest po prostu śmieszną i niedorzecz- 
ną. Najprzód bowiem nie ma potrzeby do wy- 
syłania znaczniejszych sił na pewien punkt 
w Dalmacyi, a powtóre wojska austryackie 
mają ze wszystkich stron wolny przystęp do 
Krywości. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Sprawa (emporaliów w Prusiech). 


Od dnia publikacyi ustawy z d. 22 
kwietnia 1875, upoważniającej rząd do zatrzy- 
mywania duchownym katolickim płac i docho- 
dów, do I kwietnia 1881 r., a więc przez lat 
6 suma wstrzymanych na mocy tej ustawy 
w obrębie państwa pruskiego temporaliów 
duchowieństwa wyniosła około 15,000.000 
marek. (o rok przeto wpływało z tego źródła 
do kasy państwa około półtrzecia miljona ma- 
rek. W roku zeszłym ustawa ta została znie- 
sioną w dyecezyach : osnabryckiej, padern- 
borskiej, trewirskiej, fuldajskiej i wrocław- 
skiej, oraz w hrabstwie Kładzkiem (Glatz) 
należącem do archidyecezyi praskiej, obowią- 
zuje zaś jeszcze w archidyscezyach gnie- 
znieńsko-poznańskiej i kolońskiej, tudzież w 
dyecezyach chełmińskiej, warmijskiej, mona- 
sterskiej, limburskiej i hildesheimskiej. 

Zachodzi pytania, eo się stanie z pie- 
niądzmi zatrzymanemi duchowieństwu na pod- 
stawie wspomnianej ustawy? Kwestyę tę po- 
ruszają obecnie dzienniki, a jeden z nich, 
mianowicie pół-oficyalna Elberfelder Ztg. pisze 
wtym przedmiocie: „Według ustawy zd. 22 
kwietnia 1875 miało być wydane osobne roz- 
porządzenie o użyciu sum zatrzymanych du- 
chowieństwu, o ile sumy te według prawa nie zo- 
stały przekazane ogólnym funduszom państwa. 
Sprawa ta była już niejednokrotnie przed- 
miotem obrad w komisyach i pełnej Izbie, 
aw r. 1877 na zapytanie członków centrum 
odpowiedziano w komisyi budżetowej, że pie- 
niądze zatrzymane złożone zostały w gene- 
ralnej kasie państwa. Obecnie po przywróce- 
niu normalnych stosunków kościelnych w nie- 
których dyecezyach kwestya ta staje znowu na 
pierwszym planie i według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa wniesioną zostanie w sej- 
mie pruskim interpelacya do rządu, na jaki 
eel zostaną przeznaczone sumy zatrzymane ? 
O ile wiadomo, dotychczas nie został jeszeze 
opracowany projekt użycia tych sum i rząd 
też nie ma zamiaru przedkładać na najbliż- 


szej sesyi podobnego projektu. Rząd, jak się 
zdaje, wychodzi z tego założenia, iż nie może 
wystąpić z projektem tego rodzaju, dopóki 
we wszystkich, a przynajmniej w większej 
części dyecezyj katolickich nie będzie znie- 
siona rządowa administracya majątku kościel- 
nego, a więc dopóki ustawa z d.22 kwietnia 1875 
r. nie przestanie obowiązywać sama przez się. 
W przeciwnym bowiem razie trzebaby po 
każdem dalszem obsadzeniu stolic biskupich 
wnosić nowe projekta wzgledem użycia sum za- 
trzymanych. 0 wysokości tych sum -— pisze 
pomieniony dziennik — można dokładne po- 
wziąć wyobrażenie ze sprawozdań, jakie co 
rok ministerstwo wyznań przedkłada sejmowi.* 


(Reforma senatu francuskiego). 

Projektowi reformy senatu francuskiego 
Times poświęcają artykuł, którego ważniej- 
sze ustępy powtarzamy w tłómaczeniu: 

„Większość we Irancyi może się zgo- 
dzić na zmianę w systemie wyboru senato- 
rów, zwłaszcza że republikanie mają słusz- 
ność, twierdząc, iż obowiązujący system wy- 
borczy został narzucony przez mężów reak- 
cyi, ale od pierwszej chwili nie było dla ni- 
kogo tajemnicą, że właściwym celem refor- 
my jest obalenie moralnego znaczenia sena- 
tu, przez odjęcie mu prawa czynienia po- 
prawek w ustawach finansowych. Jakakol- 
wiek zatem zostanie wybrana forma, to se- 
nat pozbawiony głosu w sprawach budżeto- 
wych przestanie istnieć. Intransygenci, któ- 
rzy logikę swoją posuwają do ostatecznych 
granie, żądają już teraz od wyborców mają- 
cych głosować na senatorów przyrzeczenia, 
że będą żądali zupełnego zniesienia senatu. 
Instytucyi senatu francuskiego nie można o- 
ceniać według miary lzb wyższych innych 
krajow. Senat we Francyi nie reprezentuje 
bowiem żadnego przywileju rodowego lub włas- 
ności ziemiańskiej, ale wychodzi z powszech- 
nego prawa głosowania i postawiony jest o- 
bok władzy wykonawczej na straży przeciw 
zbyt radykalnym zapędom jedynej lzby. 

„Cel zatem, któremu senat służy, zni- 
ka z odjęciem temu ciału wpływu na bu- 
dżet. Skoro senatowi nie pozostanie to jedy- 
ne wędzidło, mogące hamować wolę Izby, 
stanie się on kłopotliwa naroślą, z którą ży- 
wioły rewolucyjne prędko dadzą sobie radę. 
Zapewniają, że senatowi pozostanie preroga- 
tywa odsyłania napowrót do Izby uchwał, na 
które się nie zgadza, Izba jednakże zawsze 
posiadać będzie głos decydujący. Dyłoby to 
rozwiązanie najgorsze ze wszystkich, gdyż 
dawałoby senatowi tylko prawo odraczania 
uchwały, ale nie zapobieżenia jej. Tak więe 
rowizys, choćby jej ostrze łagodzić jak naj- 
mocniej, wiedzie Francyę niewątpliwie do 
rewolucyjnej idei jednej Izby, a nieuniknio- 
ny wpływ najskrajniejszych zapatrywań w 
takiem zgromadzeniu toruje drogę dla owej 
nieustannej agitacyi, która dla każdego kra- 
ju jest najniebezpieczniejszą. 

„Skoro sobie zadamy pytanie, dlaczego 
Gambetta zgodził się na tak niebezpieczny 
projekt rewizyi, żo znajdziemy pobudkę w 
jego nieugiętem postanowieniu, by bądź co 
bądź przeprzeć ustawę o wyborach zbioro- 
wych. Kiedy ustawa ta doznała w swoim cza- 
sie porażki, naówczas oświadczył Gambotta : 
„Wybory zbiorowe?... Nie myślę już o nich, 
są one obecnie pogrzebane. Nie mówmy 0 
tem więcej!* Wielu mu uwierzyło, ale ci, 
którzy go lepiej znali, nie przestali utrzymy- 
wać, że wybory zbiorowe są ciągle kluczem 
jego polityki i wypadki przekonały, że mieli 
słuszność. Wybory zbiorowe objęte są pla- 
nem rewizyi a niektórzy twierdza, że rewi- 
zya jest tylko pretekstem dla tego systemu. 
W takim razie Gambetta dla systemu wybo- 
rów zbiorowych naraża Franeyę na niebez- 
pieczeństwa jednej Izby. 

„Rzecznicy tej nowej ordynacyi wy- 
borczej utrzymują wprawdzie, że odrodzi ona 
Izbę i podniesie sztandar polityczny kraju, 
ale inni poczytują to za krok ku cezaryzmo- 
wi, który ma ewentualnie podnieść Głambettę 
do najwyższego dostojeństwa. Dotychczas bo- 
wiem, chociaż to zdaje się zdumiewającem, 
Gambetta z przyczyn, które są zbyt zawiłe, 
by je analizować, nie posiada bezwarunko- 
wej władzy nad większością w Izbie a tem 
mniej w senacie, i gdyby obecnie miał się 
zgromadzić kongres do wyboru prezydenta 
republiki, to nie zostałby nim Gambetta, 
Znałazłby dwóch rywałów: jednego który ol- 
brzymi wpływ wywiera na wielką i zjedno- 
ezoną grupę lewicy, i drugiego, około któ- 
rego skupia się poważna liczba umiarkowa- 
nych i ci ze stronnictwa reakcyjnego, którzy 
nie pozostali neutralnymi, a są nimi Drisson, 
prezes Izby deputowanych i generał Chanzy. 

„O wpływie p. Brisson w Izbie jużeśmy 
raz oczynili wzmiankę. Jest on jednym z 
tych nielicznych republikanów, którego cichej 
powagi i znaczenia nigdy nie atakowano, 
jest jednym z tych mężów, którego rad słu- 


zesem i dopiero gdy pozwolił, ażeby wybór 
jego na kilka dni odroczono, mógł Gambetta 
uzyskać tymczasowy wybór na prezesa. Nie 
było przeciwko niemu ani jednego głosu i 
nie odezwałoby się tak wiele, gdyby go wy- 
nieść miano do godności prezydenta repu- 
bliki. Ci, którzy się wahają iść za Brisso- 
nem, a jednak obawiają się dojścia do naj- 
wyższej władzy Gambetty, ugrupowaliby się 
około generała Chanzy. Otóż przeciw takiemu 
wypadkowi potrzeba przedsięwziąć środki. 
Gambetta nie chce większości, która mu w 
głębi duszy jest nieprzyjazną i większości, 
która powitała oklaskami mowę Ribota, 
chce on uzyskać większość jednolitą i uległą 
i dlatego pragnie wyborów zbiorowych i prze- 
parcia tego systemu w Izbie teraźniejszej 
o ile możności jak najprędzej. W ten sposób 
polityka francuska w zbliżającej się sesyi 
nie będzie sprawą zasad, ale sprawą osób, 
ponieważ wszystko, co ma być zrobionem, 
będzie zrobionem dla Gambetty lub przeciw 
niemu.“ 
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Do ankiety tzryfowej, która za 
inieyatywą pana ministra bandlu zająć się ma 
badaniem sprawy taryf kolejowych w bracie 
wewnętrznym, wybrał komitet towarzystwa go- 
spodarskiego jako swoich delegatów pp. Dawida 
Abrahamowicza, Ottona Hausnera, A. Jawovskie- 
go i Augusta Schellenberga. 


= Testr Krukowski zamknięty został 
w skutekjpolecenia e. k. ministerstwa spraw wc- 
wnętrznych na czas nieograniczony, a to z po- 
wodu przeobrażeń, jakie okazały się potrzebne 
celem zabezpieczenia publiczności na wypadek 
pożaru. 


= Na pomnik Mickiewicza w Kra- 
kowie złożył p. W. Myczkowski w administracyi 
Gazety Lwowskiej 2 zł. 50 ct., na rzecz zaś 
dotkniętych pożarem Ringtheatru wiedeńskiego 
tenże sam ofiarodawca przeznaczył 2 zł. 50 ct., 
które to kwoty odesłano magistratom w Krako- 
wie i Wiedniu. 


— Qdezyt Klemensa Kanteckiego 
o Biedeie teatralnej w Polsce, który się odbę- 
dzie jutro o godzinie 5 po południu w sali ra- 
tuszowej, zgromadzi, jak nam donoszą, liczne 
grono publiezności. Osobom, któreby życzyly so- 
bie być na tym odczycie, przypominamy, że ki- 
letów będzie można dostać jeszcze jutro przed 
południem w księgarni Gubrynowicza i Selraidt'a, 
a w każdym razie przed rozpoczęciem odczytu 
przy kasie. 

== (zwarty odezyt dla kobiet odbędzie 
się dziś w sali ratuszowej o godzinie 5. Dr. Ta- 
densz Żuliński mówić będzie: „O znaczeniu hy- 
gieny w wychowaniu domowem i szkolnem“. 

(=) Kolej północna cesarza Ferdy- 
nanda zamierza według Presse zaprowadzić od 
wiosny b. r. drugi pociąg pospieszny między 
Wiedniem a Krakowem. Pociąg ten wyruszałby 
z Wiednia tuż przed pociągiem osobowym, któ- 
ry obecnie opuszcza Wiedeń o pół do 9 godziny 
wieczór, a stawałby w Krakowie o godzinie 5 
rano, a więc pięć godzin wcześniej od pociągu 
osobowego. 

(—) Zupę rumfordzką i tej zimy to- 
warzystwo męzkie św. Wincentego 4 Paulo 
z dniem 27 grudnia r. z. rozpoczęło rozdawać 
w domu ubogich przy ulicy Kopernika tylko 
biednym wstydzącym się żebrać. Jak ważną a 
potrzebną rzeczą jest takie rozdawnictwo we 
Lwowie, poświadeza najlepiej napływ biednych 
nawet z najdalszych przedmieść miasta, Nieobe- 
znany z stosunkami dziwićby się musiał i py- 
tać, czy się biednemu ten trud tak dalekiej drogi 
opłaci łyżką ciepłej strawy i kawałkiem chle- 
ba? Lecz trzeba poznać tych biednych, widzieć 
ich nędzę —- w mieszkaniu całym sprzętem trc- 
chę słomy i połamana ławka, odzież lekka — 
a łyżka strawy ciepłej i kawałek chleba przy- 
niesiony z domu ubogich stanowi pożywienie 
dla rodziców i dzieci na dzień cały. Przyczyną 
tej strasznej niedoli nie lenistwo, ale słabość 
lub inne nieprzewidziane nieszczęście w rodzinie, 
która przyzwyczajona do lepszego bytu wstydzi 
się po jałmużnę publicznie wyciągnąć rękę. Rze- 
czywiście los rodzin takich, niestety nader licznych 
we Lwowie, godzien jest szczerej litości, i dla 
nich te, kołacząc do sere litościwych w imię 
miłosierdzia chrześciańskiego, uprasza towarzy- 
stwo św. Wincentego ù Paulo o pomoc i wspar- 
cie, a Bóg sowicie odpłaci tę ofiarę. Wszystkie 
datki na ten col bądźto w gotowych pienią- 
dzach lub wiktnałach przyjmuje handel pp. Dre- 
kslera i synów (plac Kapitulny), gdzie też do- 
tychezas złożyli pp. N. N. 10 zł., Antoś i An- 
tosia 3 zł., Młocki Alfred 25 zł, Justianowa 
5 zł. Łodyński z Milatyna 5 zł, N. N. 1 zł, 
N. N. 2 uł. rodzina 6. p. hr. Adama Bąkow- 
skiego na ręce Józefa Prus Jabłonowskiego 20 


chają wszyscy na równi, jakby rozkazów po- | zł, ks. Słowikowski 1 zł, Jadwiga księżna 
zytywnych. Jest on mężem wielkiego i wzma- | Sapieżyna 50 zł., razem 131 zł. 80 et. Prócz 


się wpływu, od niego są zależne 


gającego 
ważniejsze głosowania w Izbie. 
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tego ka. Tomaszewski z Prus ofiarował 5 korcy 
ziemiaków. Od 27 grudnia z. r. do 5 stycznia 


Posiada w niej przeszło 200 niezawodnych włącznie wydano 1.987 poreyj zupy i 1.971 
głosów, u nawet i w senacie 70 członków | porcyj chleba. Przy tej sposobności składa też 
przyjęłoby jego hasło. Gdy nowa Izba zgro- | towarzystwo św. Wincentego A Paulo stokrotne 


Gazeta Lwowska z dnia 7 stycznia 1884.2 


madziła się był Brisson rzeczywistym jej pre- | 
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dzięki rodzinie $. p. Adama hr. Bakowskiego za 
datki w kwocie 40 zł, na rzecz męzkiego i 40 
zł. na rzecz damskiego towarzystwa, złożone na 
ręce p. Józefa Jabłonowskiego celem niesienia 
pomocy biednym wstydzącym się żebrać. 

+ Przegląd sądowy i administra- 
cyjny jedyne w naszym kraju fachowe pismo 
dla prawników, redagowane umiejętnie i sta- 
rannie przez adwokata tutejszego dr. Ernesta 
Tilla, zasługuje niezawodnie na wszelkie poparcie. 
Prenumerata (kwartalnie z przesyłką pocztową 
1 zł. 75 ct.) jest w porównaniu z objętością 
pisma bardzo umiarkowaną, nawet nizką i nie- 
zawodnie przystępną dla każdego prawnika. Stałe 
rubryki w Preegladzie stanowią rozprawy, po- 
glądy na ruch ustawodawczy, krytyczne omó- 
wienie ciekawych wypadków z praktyki sądo- 
wej i administracyjnej, orzeczenia najwyższych 
trybunałów, korespondencye, recenzye i zapiski 
bibliograficzne. Przegląd jest organem urzędo- 
wym lwowskiej Izby notaryalnej, 

* Zapiski policyjne. Straż pelicyjna 
aresztowała Dymitra S. wraz z skradzionemi su- 
kniami i bielizną wartości 120 zł. — Zbłąkany 
mały piesek maści popiclatej z obróżką mosiężną 
na szyi znajduje się u pana S. P, pod liczbą 
16 na ulicy Szpitalnej, 

— Kronika podróży. Wedłu gdepsszy 
z Petersburga, tamtejszy Gon. Ureędowy ogła- 
sza telegram księcia Sułkowskiego z Irkucka, 
zdoniesieniem, że książę znajduje się już w dro- 
dze do Europy i że na morzu Lodowatem spotkał 
amerykański statek Rodqerson, wysłany na po- 
szukiwania za parowcem wyprawy polarnej Je- 
annette. Stawek ów, nie wiedząc nie jeszcze 0 
losie tej wyprawy, udał się dalej na północ. 
Dalej donosi ks. Sułkowski, że w zatoce św. 
Wawrzyńca widział członków bremeńskiego to- 
warzystwa geograficznego, którzy statkiem Stre- 
łok udać się zamierzali do przylądka Wscho- 
dniego na północnetam morzu Lodowatem. 


— (łroźny pożar nawiedził Warszawę 
we wtorek wieczorem. Spłonęły ogromne składy 
towarów kupca Machatkina na Nalewkach, oraz 
przyległe budynki mieszkalne. Pożar trwał do 
rana, zrządził szkodę, ocenioną na 250 tysięcy 
rubli. 

— W ręce sadu sam oddał się w Wie- 
dniu adwokat dr. Alojzy Singer, obwiniony o na- 
mówienie kupca w Ober-Dóbling, Rudolfa Schu- 
stera, ażeby przed zgłoszeniem konkursu wysta- 
wił na rzecz swojej żony antidatowany weksel 
na 10.000 zł., w skutek czego masa wierzy- 
cieli o takąż sumę została uszczuplona. 

— Sprawca kradzieży akcyj kolejo- 
wych wartości 20.000 zł. u właściciela ziem- 
skiego p. Herzl-Hertberga w Wiedniu został 
wyśledzony w osobie służącego tegoż, 89-letnie- 
go Mii!lnera. Cala szkoda znalazła się. 

— Zawieszona wypłata, Voltaire pa- 
ryski opowiada: W ostatni dzień grudnia na 
giełdzie paryskiej posprzeczali się dwaj znani 
finansiści. Sprzeczka skończyła się policzkiem. 
Wypoliczkowany jednak do tego stopnia nie stra- 
ei? zimnej krwi, że bezpośrednio po zajściu, we- 
zwany do zapłacenia należytości miesięcznej za 
doręczane mu ogłoszenia giełdowe, odpowiedział : 
„Proszę przyjść kiedy indziej, dziś nie wypła- 
cam nikomu, przyjmuję tylko.“ 


— Wulkan wśród morza. Z Aten d. 
20 grudnia donosi jeden a korespondentów : 
W zatoce Missolnnghi w pobliżu Aetolikonu, 
w ostatnich dniach zdarzył sią, jak się zdaje, 
wybuch wulkaniczny na dnie morskiem. Przez 
pięć dni w całej okolicy tamtejszej czuć wię da- 
wał odurzający zapach siarko-wedoru, a fale 
wyrzucały na brzeg ogromne mnóstwo ryb nie- 
żywych. 

— Nieopatrzne dzieci fortuny. 
W ostatnim numerze czasopisma Mercur skon- 
stątowany jest fakt, że dotychczas jeszcze nie 
zgłosił się po wygraną właściciel losu przed- 
siębiorstwa regulacyi Dunaju, na który padła 
główna wygrana w sumie 100.000 zł., oraz 
właściciel innego losu tejże samej loteryi, który 
wygrał 25.000 zł. 

— Liczba wychodźeów, którzy w ro- 
ku ubiegłym udali się z Hamburga do portów 
zaatlantyckich, wynosi 128.131. W poprzednim 
roku wynosiła o 54.244 mniej, 

(s) Najdłuższym mostem na świecie 
okazuje się według ostatnich obliczeń most łą- 
czący Wenecyą ze stałym lądem. Ma on dłu- 
gości 3601 metrów, 43 centymetrów, zbudowa- 
ny jest z kamienia na 222 arkadach, których fi- 
lary spoczywają na 751.000 palach wbitych w zie- 
mię, gdyż w lagunach, jak wiadomo, nie ma 
stalego gruntu. Z tego względu budowa tego 
mostu, rozpoczęta w r. 1841 a ukończona w 
ciągu lat pięciu, zasługuje na uwagę pod wzglę- 
dem technicznym. Na zbudowanie mostu użyto 
23.150.000 kamieni a koszta wynosiły 4,500.000 
lirów. W r. 1848 most wenecki został w czę- 
ści wysadzony w powietrze, później naprawio- 
no go i połączono pośrednio, przez dworzec ko- 
lei weneckiej i przez "Canal Grande ze stacya 
morską. To uzupełnienie kosztowało także kilka 
milionów. 

(s) Słońce kolejowe. Zarząd kolei że- 
laznej Rudolfa na przestrzeni z St. Michael do 
Leoben zarządził próby lampy elektrycznej o- 
świetlającej drogę przed pociągiem. Lampa ta, 
wprawiana w ruch za pomocą małej maszyny, 
umieszczoną jest na kotle lokomotywy i odniej 


otrzymuje potrzebną parę. Maszynista zapomocą 
odpowiedniego przyrządu może zwracać promień 
jej światła na punkt dowolny. Próbowano już 
dawniej lamp tego rodzaju, próby jednak nie 
wypadły pomyślnie, ponieważ wstrząsanie się 
lokomotywy wywierało wpływ bardzo znaczny 
na jednostajność światła. Obecne próby z lam- 
pą wynalezioną przez inżyniera Sedlaczka po- 
wiodły się zupełnie. Swiatło było jednostajne , 
tak że na prostej drodze można było widzieć 
całą linię na odległość 400 do 500 metrów, 
zaś na łukach przez odpowiednie nakierowanie 
lampy droga była w dzialną do 200 metrów o0- 
dległości. Na przestrzeni, na której odbywano 
próby, znajduje się tunel, można więc było 0- 
cenić wartość tego oświetlenia przy przebywa- 
niu długich tunelów i przy ich oglądaniu. Syg- 
naty i ich barwy były widoczne na znaczną 0- 
dległość, co szczególniej jest ważne przy zbli- 
żaniu się do stacyi, gdzie nadto maszynista 
mógł widzieć najdokładniej, czy zwrotnice 
dobrze są nastawione. Rezultat próby wy- 
padł zatem pod każdym względem zada- 
walniająco i nałeżało tylko pragnąć, ażeby 
koszta urządzenia takich lamp pozwoliły je zapro- 
wadzić na wszystkich kolejach, a także z odpo- 
wiednią modyfikacyą w budowie we wszystkich 
okręgach. Lampa elektryczna, nazwana słusznie 
słońcem kolejowem, ma tę szczególną dogodność 
że oświetla tylko linię drogi, żaden zatem przed- 
miot poboczny nie odwraca uwagi maszynisty, 
a nadto jasny blask światła stanowi dostateczną 
przestrogę nawet dla człowieka głuchego, któ- 
raby przypadkiem znajdował się na szynach a 
nie słyszał zbliżania się pociągu. Rozumie się, 
że przy pomocy takiej lampy maszynista do- 
strzedz może dość wcześnie rozmaite nagłe prze- 
szkody, która nie mogą być sygnalizowane, jak 
zawalenie się mostu, obsypanie góry, zerwanie 
nasypu, stoczenie się lawiny, wyjęcie szyn, po- 
łożenie na nich drąga albo kamienia. Lampy 
tego rodzaju są wprawdzie kosztowne, ale z wpro- 
wadzeniem ich w użycie możnaby zaprowadzić 
pewne oszczędności w oświetlaniu stacyi i drogi, 
a tym sposobem koszt rzeczywisty wprowa- 
dzenia tej ważnej dla bezpieczeństwa publicz- 
nego innowacyi okazałby się znacznie mniejszym. 


Rzeczpospolita babińska. 


Muszę wyznać, że z pewnem niedo- 
wierzaniem szedłem oglądać ten nowy obraz 
krakowskiego mistrza, Miałżeby Matejko aż 
dotąd ukrywać nowe, nieznane nam dotąd 
strony swego talentu? Czy nie zboczył 
przypadkiem na pole vupełnie dla siebie 
niewłaściwe? Czy pewna sztywność układu i 
brak naturalnego ożywienia w całości, który 
daje się uczuwać w najznakomitszych nawet 
okazach Matejki, ale mniej razi przy poważ- 
nej i spokojnej treści, dla Keeczypospoli- 
tej Babińskiej nie będzie zabójczym? Wpra- 
wdzie wiele pochwał czytałem o tym obrazie, 
ale ileż razy pochwały mię zawiodły. Nie- 
daleko sięgając, czyż Grunwald takie wra- 
żenie zrobił na mnie, jakiego się spodzie- 
wałem po niebosiężnych pochwałach, które 
poprzedziły jego przybycie ?... 

Niedowierzanie moje zawstydzone z0- 
stało w sposób jak najprzyjemniejszy. Tak, 
Matejko ukrywał dotąd przed nami najbo- 
gatsze może strony swojej fantazyi. Tak, nie 
zboczył on wcale na pole dla siebie niewła- 
ściwe, ale owszem stanął tak silnie nagrun- 
cie nowym, jak na żadnym innym przedtem 
nie stał. Wszystko to, co ciężyło, razem lub 
z osobna, na wszystkich niemal obrazach 
Matejki, gdzie wchodzi więcej niż parę osób 
na scenę: sztywność układu, rozproszenie 
szczegółów, wrzawa barw, brak powietrza, 
wszystko to, jakby na skinienie czarodziej- 
skiej różdżki znikło w Reeczypospolitej Ba- 
bińskiej, a Matejko jak istny czarodziej prze- 
dzierpnął się w nowego artystę, nie zapo- 
mniawszy jednak przy tem przedziergnięciu 
się Ran" wszystkich dawniejszych zalet 

j dzia. 

M spodka stoimy przed obrazkiem, któ- 
remu równego nie znajduję w całem malar- 
stwie polskiem. Wszystko tu znaleźć „można: 
allegoryę i życie realne, przeszłość i teraż- 
niejszość, humor i satyrę, a wszystko to tak 
się zlewa naturalnie, w taką harmonię oble- 
czone, że wrażenie, jakie ten obrazek wywie- 
ra na widzu, nie da się z niczem innem po- 
równać, jak chyba z wrażeniem, odniesionem 
po przeczytaniu jakiejś sceny humorysty- 
cznej z Pana Tadeusza. 

Trudno jost dokładnie opowiedzieć treść 
tego obrazu rojącego się mnóstwom szczegó- 
łów. Nie będę sięo to kusił i podam treść w 
najkrótszych rysach. U Pszonki, sławnego 
założyciela rzeczypospolitej Babińskiej, zebra- 
ło się liczne i świetne towarzystwo. Kogo 
tu nie ma? Rej i Kochanowski, Bielski, Pa- 
procki, Trzycieski i Orzechowski, Dzierz- 
gowski i Oleśnicki Mikołaj, nie licząc wielu 
innych, n. p. znanych nam z Fraszek Ko- 
stanowskiego lutnisty Bekwarka, „i Ga- 
ski, doktora Montana i owego pana Slaza, 
co się nosem uwiecznił w poezyi, nie licząc 
kobiet, dziewcząt i dzieci. Towarzystwo roz- 
łożyło się w ogrodzie, pod gałężmi grusz 1 
jabłoni, które świecą złocistym owocem a 


nad któremi roztacza się pogodny błękit. 
Ugrupowanie pełne swobody i naturalności, 
pomimo iż prawie każda postać historyczna 
zachowała charakterystykę, w jaką historya jąu- 
posażyła. Matematyczny i artystyczny zara- 
zem Środek obrazu zajmuje właściciel Babi- 
na, gospodarz i głowa Rzeczypospolitej Babiń- 
skiej, nad którym trzymamy wieniec ze sło- 
neczników, korona babińska, świadczy o jego 
dostojeństwie. Czyta on z powagą wytraw- 
nego żartownisia sążnisty akt jakiś, może 
patent na obywatela przesławnej rzeczypo- 
spolitej dla dostojnego gościa, który obok 
niego zasiada w poręczowem krześle, dla 
prymasa Dzierzgowskiego, a może inny ja- 
kiš dokument, mniejsza o to, dośćże czyta coś 
wesołego, coś iście babińskiego, bo powszechna 
wesołość obejmuje towarzystwo rytmicznie 
falujac i piętrząc się od krajów obrazu ku 
środkowi. Wesołość ta genialnie przeprowa- 
dzona tu przez wszystkie tony, przez wszy- 
stkie tempa, od najniższego poziomu, od spo- 
kojnego Kochanowskiego leżącego z boku na 
ziemi i żatopionego w szachach, aż do naj- 
wyższego zenitu swego, który znajduje w twa- 
rzy młodego Oleśnickiego, rozpromienionej 
winem i pełnej zachwytu. A prymas Dzierż- 
gowski? Jakże charakterystycznie objawia się 
w nim wesołość, hamowana wykwintnością 
dworaka i dyplomatyczną powagą dostojnika! 
A Rej? Cóż to za łobuzowska rubaszność w 
jego uśmiechu i spojrzeniu, zwróconem ku 
Orzechowskiemu! A Bekwark? Jak melodyj- 
nie objawia się wesoła ciekawość budząca 
się w jego twarzy! Niemal każda postać 
tutaj, to doskonałe studyum historyczne i psy- 
chologiczne. 

Fala wesołości inaczej igra w twarzach 
kobiecych, niż w męskich. Wina, kióre krą- 
ży w puharach między gośćmi męskimi, nie 
dotknęły usta kobiet, to też na ich twarzach 
nie widać sztucznej podniety. Radość tam 
z tego zabawnego widowiska szczera, ale 
powściągana pewną wstydliwością, która po- 
staciom kobiecym dodaje nieopisanego wdzię- 
ku. Wyborny kontrast stanowi Magdusia 
Orzechowska z podwiązaną twarzą, trzyma- 
jąca poufale rękę na plecach męża, wcielony 
typ ujarzmicielki najdzikszych temperamen- 
tów, z tą smukłą dziewczyną po lewej stro- 
nie obrazu, co tak ruźnie podskakuje z we- 
sołości, a dla której jabłko z drzewa znajo- 
mości dobrego i złego jeszcze nie zaczęło 
nawet dojrzewać. 

Allegorya wciela się tutaj głównie 
w dwie postacie dziecięce, które się najhar- 
monijniej łączą w całość sceny, nie tak jak 
ów chłopezyk z dobytą szabelką w Upadku 
Polski, lub jak ów zgarbiony chłopek w Unii. 
Na pierwszym planie w srodku obrazu wi- 
dzimy dziewczynkę, która usiadłszy na ziemi, 
położyła ciężką księgę na wyciągniętych nóż- 
kach i wertuje ją z doskonałą powagą, tak 
właściwą dzieciom, naśladującym zajęcia 
starszych. Nieopodal w rycerskiej postawie 
stoi chłopak z nagim pałaszem i z oburze- 
niem patrzy na towarzysza swoich zabaw 
dziecinnych, domowego żuczka, który widocz- 
nie chciałby się z nim pobawić. 

Allegorya wyraznie przemawia: w Ba- 
binie poważnym zajęciom oddają się tylko 
dzieci. W allegoryi ukrywa się zarazem i 
satyra; z za Babina wygląda cała Polska. 
Czyż wesoła strona życia, pełna uczt, brzę- 
ku puharów, figlów, żartów, anegdot, kon- 
ceptów, nie zawiele zajmowała miejsca w ży- 
ciu obywatela polskiego w złych czy do- 
brych czasach. począwszy od pana Pszonki 
a skończywszy na Radziwille Panie Kochanku ? 
Qzyż księgi i pałasze nie były często dla 
uczt i figlów, i to w najkrytyczniejszych 
chwilach, odrzucane na bok, tak że stawały 
się tylko przedmiotem zabawy dla dzieci? 
Satyra mówi swoje i ma na nieszczęście 
słuszność, ale wesołość tak harmonijnie fa- 
lująca w obrazie, wciaga nas w swoje koło, 
upaja i każe zapomnąć o satyrze. 

A teraz zapomnijmy o tem. że była 
kiedykolwiek rzeczpospolita Babińska, że żył 
kiedykolwiek Pszonka, Rej, Kochanowski itp 
i popatrzmy na obraz tak, jakbyśmy z ty- 
tułu nie widzieli wcale, co on chce przed- 
stawiać. Najlepszy to próbierz twórczej po- 
tęgi artysty. Obraz obędzie się bez wszelkich 
komentarzy historycznych, sam mówi za 
siebie, sam się jasno tłómaczy. Czy ten 
stary figlarz z koroną słon*ezników nad 
głową nazywa się Pszonka, czy inaczej, 
w każdym razie wiemy, że to on żartem w 
powagę przystrojonym bawi zgromadzone to- 
warzystwo, a ci ludzie, których wesołość pod- 
syca wino, słońce, zieloność i błękit, chociażby 
nie byli historycznemi postaciami, nie prze- 
staną nas zajmować, jako żywe z krwi i 
kości istoty zestrojone cudownie w jeden 
chór wesołości. Któż, patrząc na ten obrazek 
mimowoli nie przypomni sobie jakiej ma- 
jówki, ze sceną analogiczną, kiedy towa- 
rzystwo, rozochocone winem, promieniami 
słońca i świeżością leśną, znalazłszy pośród 
siebie figlarza, oddawało się bez troski sza- 
lonej wesołości, którą on obudzał swoimi 
pomysłami, i cały las napełniało gwarem i 
śmiechem ? 

Jeszcze raz powtarzam: takiego obrazu 
nie miało dotąd polskie malarstwo, taką har- 
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monią artystyczna, podług mnie, jeszcze żaden 
z obrazów Matejki nie jaśniał, 
Ja T. 
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[] Fabryka sedy w Jaworznie. Pi- 
szą nam z Wiednia: Do Koła polskiego w 
Wiedniu wniósł p. Józef Zgrzebny, przedsię- 
biorca kopalń podBernem na Morawie, me- 
moryał w sprawie założenia fabryki sody w 
Jaworznie. Projekt ten powstał już w roku 
1876, podczas pobytu p. Zgrzebnego w Ga- 
licyi, gdzie go zachęcano, aby myśl swoją 
bliżej rozwinął i ujął w formę wykonalnej 
propozycji. Z tego wezwania wywiązuje się 
teraz p. Zgrzebny i przedstawia w swolm 
memoryale, że żałożenie fabryki sody w Ja- 
worznie posiada wszelkie warunki zyskowne- 
go przedsiębiorstwa, któreby wyszło na ko- 
rzyść w pierwszym rzędzie kopalń w Jaworz- 
nie istniejących, skarbu państwa, do które- 
go należy eksploatacya górnicza w Wieliczce, 
Bochni i Swoszowicach, oraz kolei żelaznych 
Karola Ludwika, północnej, warszawsko- 
wiedeńskiej i pruskiej, w drugim rzędzie zaś 
na korzyść całej okolicy. 

Projekt p. Zgrzebnego opiera się na 
następującej kombinacyi. Kopalnie węgla w 
Jaworznie wydają rocznie 4—5 milionów cen- 
tnarów metrycznych węgla, z czego 25 pre. 
(1—1, mili. entn.) przypada na odpadki 
(Staubkokhle), Wieliczka wydaje około 1,300.000 
centnarów soli, a Swoszowice około 18.100 
centnarów siarki. Okolica Jaworzna posiada 
tedy w wielkiej obfitości wszelkie materyały 
potrzebne do fabrykacyi sody. Jeżeli zaś fa- 
brykacya ta okazała się wielce zyskowna tam, 
gdzie materyały, (sól, siarka, drzewo opałowe 
it. d.) sprowadzać musiano z znacziej od- 
odległości (mianowicie w Potrowieach i mo- 
rawskiej Ostrawie, w Aussig w Czechach i 
Hallain w Salzburgu) to o ileż korzystniej 
możnaby podjąć takie sume przedsiębiorstwo 
w Jaworznie, mając w wielkiej obfitości ma- 
teryał opałowy (węgiel) na miejseu, sól w po- 
bliskiej Wieliczce i Bochni, siarkę w Swo- 
szowieaah a wapno w okolicy Jaworzna! Ko- 
palnie wielickie mogłyby korzystnie zbywać 
odpadki, które dotąd marnieją. Skarb pań- 
stwa mialby tedy nowy zysk zapewniony. To 
samo można powiedzieć o Swoszowickiej ko- 
pałni. Najwięcej zyskałaby niezawodnie kolej 
Karoia Ludwika 1 inne sąsiednie, gdyż la- 
bryka sody zapewniałaby im zuaczny a stały 
transport nowego produktu. 

Fabryka sody koło morawskiej Ostrawy 
zatrudnia obecnie 800 robotników, więc daje 
utrzymanie tylu ludziom szukającym zarobku 
a nadto wzbogaca okolicę. To samo stać się 
może w Jaworznie w wyższym stopniu, gdyż 
warunki są korzystniejsze. P. Zgrzebny mó- 
wi wprost, że nie ma w świecie miejsca tak 
odpowiedniego do założenia wielkiej fabryki 
sody jak w Jaworznie. Mogłaby ona nietyl- 
ko dostarczać importowanych dotąd rocznie 
279.569 ceninarów sody (po 6 złr. za cen- 
tnar cłowy = 1,677.414 złr.), lecz nadto da- 
starczać jeszcze znacznych zapasów do wy- 
wozu za granicę. 


O Ruch na kolejach galicyjskich 
był w ubiegłym tygodniu (od 17 do 24 gru- 
dnia) normalny. Usposobicnie w handlu 
niezmienne. Ceny zboża i produktów były 
w ubiegłym tygodniu następujące: pła- 
cono za 100 kilogramów pszenicy 9:80 zł, 
do 1075 zł.. żyta 675 zł, do 750 zł. 
jeczmienia 550 zł, do 650 zł., owsa 550 
zł, do 6:25 zł., hreczki 6-75 zł. do 7:25 zł., 
kakurudzy 6— zł. do 7°25 zł, prosa 6:25 
uł. do 650 zł. grochu kuchennego 770 zł., 
do 9:50 zł, grochu pastewnego 6.— zł., 
do 6'75 zł, soczewicy 15'—- zł. do 18:— 
zł., fasoli 8'-— zł. do 1425 zi, bobiku 6:75 
zł. do 7*— zł, wyki 6— uł, dO = zł., 
koniczyny 25— zł., do 59— zł, tymotki 
26:-- zł, do 30— zł., anyżu rossyjskiego 
26 — zł. do 27— zł.. anyżu płaskiego 80-— 
zł, do 8E= zł, kminku Ż%—= %%,, do 
23— zł., rzepaku zumowego 13 — zł, do 
1:50 zł. rzepaku letniego 10770 zł.. do 1125 
zł, rzepiku zimowego Ll— zł.. do 11:25 zl., 
rzepiku letniego 10:75 zł., do Il*— zł., Inian- 
ki 1070 zł. da 11:25 zł.. nasienia luianego 
Il— zł, do 1170 zł. nasienia konopnego 
8:50 zł, do 9 — zł.. chmielu 110 zt., do 120 
zł, nafty zwykłej: 15:50 gł.. do 16650 zt., 
nafty salonowej 19:50 zł. do 2050 zł., za 
'0.660 litrostopni spirytusu gotowego płaco- 
no 28 75 zł, do 2925 zł. — Ruch towarowy 
na kolei Karola Ludwika wynosił w ubie- 
głym tygodniu włącznie z transportem prze- 
wozowym ogółem około 18,498,400 kilogra- 
mów i 8.218 sztuk bydła. Na tę cyfrę trans- 
portu składały się: zboża różnego rodzaju około 
7,286,400, mąki i wyrobów mącznych około 
458.900, nasion ołejnych około 514.200, wełny 
około 26,700, drzewa badulcowego i opało- 
wego około 335.600, nafty i wosku ziemnego 
około 271.600, jaj około 232,900, lnu i 
przędziwa około 48,200, spirytusu około 


41,100, soli około 451,200 i węgli kamien- 
nych około 862,!00 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 194 sztuk 
wołów, 2,957 sztuk nierogacizny i 62 sztuk 
koni. — Ruch towarowy na kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej wynosił w ubie- 
głym tygodniu ogółem 5,893 000 kilogramów 
i 4,970-ztuk bydła, z ezego przypada na 
ruch ku Zachodowi 4.289,000 kilogramów , 
tudzież 312 sztuk bydła rogatego, 4,680 
sztuk nieroyacizny i 28 satnk różnego bydła, 
zaś ku Wschodowi 1,104,000 kilogramów. 
Transporty składały się: ze zboża różnego 
rodzaju 1,610,000, mąki i wyrobów mącznych 
250.000, nafty i wosku ziemnego 23,000, 
produktów zwierzęcych 36.000, drzewa budal- 
cowego, opałowego i desek 2,751.000 i kamieni 
214.000 kilogr. Na resztę złożyły się różne 
towary i bydło. — Ruch towarowy na kolei 
Arcyksięcia Albrechta wynosił w ubie- 
głym tygodniu włącznie z transportem prze- 
wozowym i z dowiazionemi przez inne koleje 
towarami ogółem 2,912.907 kilogramów i 148 
sztuk bydła Transporty składały się ze zbo- 
ża różnego rodzaju 145,480, mąki i wyrobów 
mącznych 56.710, drzewa budułeowego i 
opałowego 1,684,200, nafty i wosku ziemnego 
779, spirytusu 8.610, jaj 5,520, wapna 1,000. 
soli 28510, kali 10.000 i kamieni 10,270 
kilogramów. na resztę złożyły się różne to- 
wary, tudzież 47 sztuk wołów, 94 sztuk nie- 
rogacizny i 7 koni. 


sara a 


OSTATNIA POCZTA 


Przedwczoraj w południe odbyła się 
pod przewodnictwem Najj. Pana 
węgierska rada gabinetowa, w któ- 
rej wzięli udział ministrowie Tisza, hr. Sza- 
pary, Trefort, br. Orczy i Bedekowicz. Przed- 
miotem tej narady według Fremdenblattu i 
innych dzienników byłu sprawa obsadzenia 
patryarchatu eelowieckiego. Jak dzienniki 
te dodają, serbski kongres kościelny zosta- 
nie zawiadomiony niebawem xa pośrednie- 
twem reskryptu królewskiego o  zapadłej 
w tej mierze Najw. decyzyi. 

Popołudniu tegoż sumego dnia odbyła 
się w ministerstwie spraw zagranicznych pod 
przewodnietwem hr. Kalnoky kaulkogo- 
dzinna konuferencya , w której wzięli 
ndział wspólni ministrowie, oraz prezesi i 
ministrowie skarbu obu gabinetów. Narady 
te mialy być wczoraj dalej prowadzone. 
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Podkomisya szkolna Izby pa- 
nów na przedwczorajszem trzygodzinnem 
posiedzeniu ukończyła obrady nad przedłoże- 
niem o uniwersytecie praskim, ma jednak 
zebrać się jeszcze dzisiaj dla ostatecznego 
sformułowania swych wniosków. Podkomisya 
zgodziła się z wnioskami mniejszości Izby 
deputowanych zmierzającemi do zupełnego 
rozdziału obu uniwersytetów, oraz wymaga- 
nia rękojmi, że młodzież poświęcająca się 
zawodowi publicznemu będzie posiadała do 
kładną znajomość języka niemieckiego. W tym 
duchu podkomisya złoży referat pełnej ko- 
misyi, która zbierze się dopiero w drugiej 
połowie stycznia. 


Członkowie misyi tureckiej Ali 
Nizami-basza i Reszid bej opuścili już Wie- 
deń, ndając się wprost do Konstantynopola. 
Pełne uprzejmości przyjęcie, jakiego doznali 
wysłannicy sułtańscy w stolicy austryackiej, 
wywarło, jak pisze Fremdenblatt, dobre bar- 
dzo wrażenie nietylko w pałacu padyszacha, 
lecz i po za granicami Turcyi, mianowicie 
tam, gdzie szczerze pragną pokojowego skon- 
solidowania stosunków na Wschodzie. Wy- 
słannicy tureccy przekonali się niezawodnie 
w czasie pobytu w Wiedniu, że rząd obecny 
nie odstępuje od zasad, jakiemi baron Hay- 
merle kierował się we wszystkich sprawach 
zostających w związku z Turcyą. Austrya ma 
najżywszy interes w tem, aby stosunki tu- 
reckie skonsolidowały się na gruncie trakta- 
tn berlinskiego, nie doradzalahy wię Turcyi 
nie takiego, coby mogło utrudnić lub ubez- 
władnić reorganizacyę państwa ottormańskie- 
go, ani też nie myśli o wyłamaniu się z pod 
obowiązków nałożonych na nią przez traktat 
berliński i nie dąży do rozszerzenia praw, 
które jej na kongresie berlińskim przyznane 
zostały. Wszystko, co pisała i pisze prasa za- 
graniczna o zamierzonej aneksyi Dośnii i 
Hercegowiny, lub o pochodzie do Saloniki, 
jest tylko ezezą gadaniną, zmierzającą do o- 
budzenia w Porcie nieufności do lojalnych 
intencyj naszej monarchii; mamy jednak to 
mocne przekonanie, że podobne insynuacye 
chybią celu i pozostaną bez skutku. Wobec 
sprawozdania, jakie członkowie misyi złożą 
sułtanowi, insynuacye te tem mniej będą 
mogły zaważyć na szali, że w Kostantyno- 
polu wiedzą o tem bardzo dobrze, iż ci, cO 
je rozgłaszają, nie mają na widoku utrwale- 
nia Tureyi, ale zupełnie eo innego. My z na- 
szej strony nie przywiązujemy do misyi Ali 
Nizami-baszy i Reszida beja zbyt optymi- 
stycznych nadziei, zdaje się nam jednak, że 


nie doznamy rozczarowania, gdy wyrazimy o- 
czekiwanie, iż odtąd w Konstantynopolu prze- 
staną powątpiewać o lojalności naszej poli- 
tyki wschodniej.* 


Prawit. Westnik zaprzecza wieści 0 gza- 
miarze utworzenia w Rossyi mi- 
nisterstwa policyi i wyłączenia spraw 
policyjnych z ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 

Według telegramu W. Allg. Ztg., otrzy- 
manego drogą pośrednią z Petersburga, sto- 
warzyszenie „Swięta Drużyna“ 
domaga się przyznaniu pruw korporacyjnych 
i subwencji z funduszów państwa, w przeciw- 
nym razie grozi hr. lgnatiewowi upadkiem. 
Hr. Ignatiew miał przedwczoraj udać się do 
Gutezyna w tej sprawie. i gdyby car oka- 
zał się powolnym żyezeniom Świętej Druży- 
ny, zamierza podać się zaraz do demisyi. 

Z Petersburga d'noszą, że uważanem 
tam jest za rzecz zdecydowaną, że dwór 
rossyjski nie przeniesie się do Pe- 
tersburga i święta Bożego Narodzenia 
przepędzi w Gatczynie, gdzie także odbędą 
się przyjęcia noworoczne. 

Dzień koronacyi wyznaczonym zo- 
stał na d. 1 maja. 

Postanowioną też została reorgani- 
zacya gubernatorstwa odeskie- 
go, nie wiadomo jednak w jaki sposób. 
Mianowicie nie zdecydowano się jeszcze co 
do osób. Obok jenerała Drentelna wymienia- 
ja także jenerała Radeckiego. Jeden z nieh 
ma zostać gubernatorem a zarazem dowódcą 
naczelnym armii południowej. 

Porjadok otrzymuje wiadomość, że na 
granicy chińskiej przyszło do zajść 
krwawych. Chińczycy, zająawszy kilka oko- 
lie w obwodzie kuldżyńskim, mieli popełnić 
cały szereg okrucieństw na pogranicznych 
Kirgizach. Przyprowadzeni do ostateczności 
Kirgizi, Bajdźygiety i Kizajewcy wyrznęli 
dwie wsie chińskie i rozbili oddział wojska 
chińskiego z 350 ludzi złożony. 


Urzędowy Reichsunzcżger ogłusza ronz- 
porządzenie zwołujące sejm pru- 
ski na 14 b. m. 

Parlament niemiecki zbierze się 
nu pierwszą po feryach sesyę doia 9 b. m. 
O przyszłych pracach parlamentu i sejmu 
pisze najświeższa Prov. Corr. „Parlament 
niemiecki będzie obradował nietylko nad bud- 
żetem, lecz i nad statystyką zawodową oraz 
nad. projektem 0 kosztach wynikających z 
przyłączenia Hamburgu do związku celnego. 
Ponieważ sejm pruski, który musi być zwo- 
łany według kunstytucyi najpóźniej w poło- 
wi» stycznia, zajmie się bardzo ważnemi 
kwestyami, mianowicie projcktem kościelno- 
politycznym, projektem o przejęciu kilku ko- 
lei na rzecz państwa, ordynacyą powiatową 
i prowineyaluą dla Hanoweru i t.d., prze- 
to dla uniknięcia równorczesnych obrad obu 
ciał prawodawezych parlament starać się bę- 
dzie niewątpliwie o to, ażeby już z końcem 
przyszłego tygodnia załatwiono projekty, 
które znajdują się w komisyach*, 

Nie ma do tej chwili wiarogodnych 
danych o treści projektu kościelno- 
politycznego, który rząd zamierza przed- 
łożyć sejmowi. Dzienniki berlińskie donoszą, 
że rząd postanowił zażądać jedynie pełnomo- 
cnictwa do łagodniejszej interpretacyi u- 
staw majowych, które zatera weale nie by- 
łyby poddane rewizyi, jakkolwiek o to wła- 
śnie chodzi głównie katolikom. 

Według jednozgodnych doniesień zna - 
ny wniosek dep, Windthorsta o in- 
ternowaniu i banieyi duchownych przyj- 
dzie niezawodnie pod obrady parlamentu d. 
11 b. m. Prezes Koła polskiego p. Łyskow- 
ski wezwał wszystkich ezłonków Koła, aby 
stawili się w Berlinie d. 10 b. m. w celu 
naradzaniu się nad stanowiskiem, jakie mają 
zająć wobec tego wniosku. 

National Ztg. i inne organa liberalne 
przewidują, że wniosek ten zostanie przyjęty, 
gdyż oprócz centrum, Polaków, Alzatczyków 
socyalistów i frakeyi ludowej, liczących ra- 
zem 166 głosów, głosować będzie za nim 
znaczna część postębowców, jak to wnosić 
należy z oświadczenia Kung. Richtera. Nad- 
mienić tutaj należy, iż socyaliści i secesyoniści 


jeśli będą głosować zażwnioskiem, uczynią to 


nie przez wzgląd na katolików, ale jedynie 
dlatego, że są przeciwnikami wszelkich ustaw 
wyjątkowych, ścieśniających wolność osobistą. 

Niektóre dzienniki donoszą, że po wy- 
jeździe p. Buscha z Rzymu prowadzi dalsze 
z Stolica św. układy p. DD erenthall. pierw- 
szy rudzca ambasady niemieckiej w Rzymie. 
Lotar Bucher wroci? już z Rzymu do berli- 
na. P. Śchlóżzer dnia 5 b. m. ma opuścić 
Waszyngton. Z Rzymu zaś donosi biuro 
Wolfa, iż p. Schlózera oczekują w wiecz- 
nem mieście w drugiej połowie stycznia. 
Zdaje się więc, że p. Schlózer otrzyma pole- 
cenie ukończenia z Stolicą Św. układów w 
sprawie kościelno-politycznej. 

Telegram monachijski streszcza prze- 
bieg obrad, jakie się toczyły dnia 5 b. m. 
w izbie bawarskiejnadbudżetem 
ministraspraw zagranicznych. Przy 


At 


as a 


pozycyi „poselstwa“ zażądał dep. Herz znie- 
sienia wszystkich posad poselskich. Dep. 
Schels przemawiał za utrzymaniem poselstw 
i wniósł tylko o zniesienie poselstwa w Ber- 
linie. Wnioski Herza i Schelsa upadły nie- 
znaczną większością, natomiast został skre- 
ślony fundusz dyspozycyjny, jakkolwiek mi- 
nister spraw zagranicznych gorąco za nim 
obstawał. 


Sprawa rewizyi konstytucyi we 
Francyi wchodzi już w stadyum materyal- 
nych przygotowań, ponieważ, jak donosi Té- 
legraphe, w Wersalu rozpoczęto roboty około 
urządzenia sali posiedzeń kongresu. 


W kołach politycznych paryskich zaj- 
mują się żywo sprawą wyboru prezesa 
senatu, który stosownie do konstytucji w 
razie zebrania się kongresu ma przewodni- 
czyć jego obradom. 


Voltaire zapewnia, że prefektem de- 
partamentu Sekwany w miejsce zmar- 
łego Herolda zostanie Flocquet. 


Kardynał Bonnechose, arcybiskup w 
Rouen, wydał po powrocie z Rzymu list pa- 
sterski, wykazujący konieczność 
przywrócenia władzy świeckiej pa- 
pieża oraz zapewniający, iż mocarstwa przy- 
szły już do tego przekonania i poczyniły 
ważne kroki dla osiągnięcia tego celu. 


Paryskiemu Tólegraphe donoszą pod 
d. 1 stycznia z Oranu: Kolumnę idącą z Ras- 
el-Mas, która liczyła 1100 ludzi pieszych 
i 288 koni, a której przewodnikiem był gum, 
zaskoczyła nagle już na pierwszej stycyi za- 
wierucha Śnieżna, w której zwierzęta postę- 
pować dalej nie mogły. Zdaje się jednak, 
że kolumna ta musiała dziś dotrzeć do 
Bu-Guern. Kmisaryusz, przybywający z Géry- 
ville, potwierdza obiegające już przedtem po- 
głoski, według których dwaj marabuci Si- 
Kaddur i Si-Sliman usiłowali atakować fran- 
cuską kolumnę. Z Si-Kadurem połączyć się 
miał Bu-Amema, który ma zamiar wtargnąć 
w obóz pod Laghuat-Ksel, gdy jednocześnie 
Si-Sliman w połączeniu z Dżebel-Amhurem 
prowadzić mają dalsze operacye. Według do- 
niesień wiarogodnych, pewne plemiona na- 
leżące do państwa marokańskiego, połączyły 
się z szeryfem Madagry, który uchodzi w tam- 
tych okolicach za wielką powagę. 
" Późniejsza depesza z 5 b. m. donosi, 
że taż sama kolumna została przez połączone 
sity dowódców marabutów zaatakowana i 
zmuszona do odwrotu. 


Rzymski korespondent Nat. Ztg. zape- 
wnia, że kardynał Jacobini zapytywał 
mocarstwa, ezy ich posłowie watykań- 
sey udaliby się z papieżem na wygna- 
nie i czy mocarstwa przyjęłyby na siebie 
zbiorową opiekę nad opuszczonemi przez pa- 
pieża pałacami i bazylikami. Na pierwsze pJ- 
tanie miała według korespondenta nastąpić 
odpowiedź niewyraźnie potakująca a na dru- 
gie wymijająca. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemystcwej. 
Lwów dnia 5 stycznia 1882, 

płacą żądają. 

walutą austr. 

alr. ct. złr. ct. 


1. Akcye za sztukę. a 
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Kol. g. Kar. Lud. po 290 zł, m. k. £ 
Kol lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. Z 
Banku hip. galie po 200 at. w.a. Lf: 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. Š {i 


2. List. zasi. za 100 zł. 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 
n n 9 4 pr. w, à. 
» » » Dpr. okresowe 
Tow. kred. gal. 4 pr, w.a. los 41*/a1. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 
5 pr. w. a, 
$ „o 5 pr w.A. Wy- 
n 1 : 
losowalne z p P P ; 
sty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. 
— a 5 pr. w.a. 
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bez kupona bieżącego 
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3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. roln. kred. Zakład dła Gal. 


i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. 92 — 94 — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pre. m. k. 100 — 101 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 5 
włościańskiego 6 proc. w. a. . o 102 50 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6pr.w.a. [101 25 102 75 
5. Losy miasta Krakowa . . 20 — 22 => 
ñ „ Stanisławowa . 24 T 26 15 
6. Monety. 

Dukat holenderski 5 51 5 61 
Dukat eesarski W. 553 5 63 
Napoleondor » = = =- aa g7 Ao 
Półimperyał . » * > 967 917 
Rubel rossyjski srebrny 1 52 1 67 
3 a papierowy . 1 221 1 24h 
100 marek niemieckich . . . . 58 - 58 70 
Srebro. . . ae i © = i Ze 


Kupony w srobrze . . « . — 
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Za przykładem municypalności w Corku, 
która nadała prawo obywatelstwa Dillonowi, 
municypalność Dublińska mianowała 
obywatem honorowym Parnella 

Liczba kobiet aresztowanych za 
należenie do ligi irlandzkiej wynosi dwa- 
dzieścia. 


Z Bukaresztu donoszą, że rumuński 
minister skarbu Chitzu obejmie wydział 
spraw wewnętrznych, a na jego miejsce wej- 
dzie do gabinetu Dymitr Sturdza, obecny zaś 
minister spraw wewnętrznych Rosetti poda 
się do demisyi. 


Times potępiają pomysł angielsko- 
francuskiej interwencyi w Egipcie. 
Przedwczesne wylądowanie obcych wojsk w 
dzisiejszem położeniu nietylko nie uspakaja- 
łoby Egiptu, lecz przeciwnie mogłoby spro- 
wadzić zaburzenia i zawikłania, których ko- 
niec niełatwo dałby się przewidzieć. 

Dzienniki francuskie zaprzeczają sta- 
nowczo wszelkiej myśli podobnej interwencyi. 


Do Pol. Corr. donoszą z Waszyngtonu, 
że następcą posła w Wiedniu Phel- 
psa, który, jak wiadomo, podał się do demi- 
syi, będzie prawdopodobnie sekretarz mary- 
narki Hunt. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 
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Linz, 6 stycznia. Najdost. Ar- 
cyksiężna Izabella powiła córkę. 

Bern, 6 stycznia. Rada związko- 
wa Szwajcarska wezwała freiburską 
radę stanu, aby w ciągu czterech ty- 
godni rozwiązała zgromadzenie 
maryanów w Givisier i kapu- 
cynów w Guschelmuth, oraz aby 
zabroniła tym zakonnikom zakładania 
innych klasztorów. Środek ten miał zo- 
stać zarządzony z powodu, że zakon- 
nicy brali udział w agitacyi wybor- 
czej podczas ostatnich wyborów do 
wielkiej rady. 

Rzym. 6 stycznia. Agencya Ste- 
faniego otrzymuje z Aix w Prowancyi 
telegram donoszący, że w procesie 
wytoczonym z powodu zabu- 
rzeń w Marsylii prokurator gene- 
ralny uznał w akcie oskarżenia, iż 
gwizdania, które wywołały nieporząd- 
ki nie pochodziły z klubu włoskiego. 

Waszyngton, 6 stycznia. Dzien- 
niki ogłaszają notę okólna Blaina wzy- 
wajacą Meksyk i republiki środkowe 
amerykańskie, aby wysłały po dwóch 
delegatów na konferencyę odbyć 
się mającą w Waszyngtonie d. 
80 listopada dla wspólnego porozu- 
mienia się celem zabezpieczenia Ame- 
ryki od mięszania się i wpływu mo- 
carstw europejskich. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 3 stycznia 1882. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . . . . 5 , 735 11.50 
luty-sierpień . GoW e osa, MB "TLAU 
Jednolity dług państwa w srebrze Są R... 
styczeń-lipiec 06 o o 0  eL4% EO 
kwiecień-październik . . . . . 18.45 18.65 
Losy z roku 1554 po 250 zł. m. k.. —— -o 
b „ 156) po50Czł.w.a.5pr. 133.25 138.50 
» s» 1560 po 100 zł. 5 pr.. 135.50 136. - 
v „ 1364 po 100 zł. 172.75 173.25 
» „ 1864 po 50 zł. 171.— 171.50 
Renty Com pe 42 lir austr. . . . —— —— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
ZLE SOSNY A. ARE ZO E 
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 18525pr. 104.40 10.60 
Renta papierowa 5*/, z r. 1881 94.80 95.— 


Austr, renta zł. wolna od podatku 4pr. 94.05 44.20 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (ża 100 zł. m. k.) 
Czech . . 105.25 — — 
Bukowiny . a 5a, 5 «woda TOT R 
Galicyi . ac Aa a a Wis Wi 
Niższej Austryi , 105— 106.— 
Siedmiogrodu 99.75 100.50 
Waesior. 99.15 100 25 


3. Akeceye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 148. — 148.25 


lust. kred. dla handlu po 160 zł. 348.80 349.— 
Niższo-austr. tow, eskowt. po 500 zł. 890.— 895.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . NEMe— — = 
Gal.bank d.hau, i prz. a 200 zł.wpł.ś0pr ŻA 
Gal. zakł. kred. ziemski A 200 złr. ©. —— —*= 
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 847.— 849, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . m 
Aust. Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 573, — ee 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 217.25 218, — 
Kol. Preszow- Tarn. (w. e.) a 200 zł. — — — — 

. 2595.—2600.— 


Północna kolej po 1000 zł. m: k. 


Krosno, 7 stycznia. (Tel. pryw.) 
Ignacy Łukasiewicz, poseł na 
sejm krajowy, zakończył życie dzisiaj 
w nocy, na zapalenie płuc. Wyprowa- 
dzenie zwłok z dóbr zmarłego Chor- 
kówki odbędzie się we wtorek po po- 


jdudniu, a pogrzeb we środę przed 


Paryż, 


południem w kościele parafialnym 
w Źrencinie. 
Warszawa, 7 stycznia. Pod- 


czas wczorajszego Święta po- 
dwojono środki ostrożności. 
Z aresztowanych w ostatnich zaburze- 
niach 350 oddano sądom, resztę uwol- 
niono. 

Berlin, 7 stycznia. (Tel. pr.) 
Berliner Tagblatt otrzymuje z Wiednia 
doniesienie, że hr. Dubsky ma naj- 
większą szansę zostania ambasa- 
dorem austryackim w Peters- 
burgu. 

Berlin, stycznia. Cesarz Wil- 
helm w piśmie dziękującem 
magistratowi berlińskiemu za 
noworoczne życzenia mówi, że 
cesarz bardziej jest o tem przekona- 
nym iż dobro ojczyzny polega na zo- 
bopólnem porozumieniu pomiędzy mo- 
narchą a ludem, tem większą zatem 
przywiązuje wagę do wyrazów zaufa- 
nia wychodzących od berlińskiego 
mieszczaństwa. Dlatego sprawiło cesa- 
rzowi szczególną przyjemność, że w 
adresie znalazł uznanie iż starania jego 
i jego rządu bezustannie miały na celu 
zapewnienie dobrodziejstw pokoju i ma 
nadzieję, iż te usiłowania na przy- 
szłość także nie będą bezskuteczne, 
oraz spodziewa się, iż pomyślny roz- 
wój, jaki objawił się w handlu i prze- 
myśle ogólnym a także i berlińskim, 
okaże się długotrwołynm. 

Kolonia, 7 stycznia. (Tel. pryw.) 
Koeln, Ztg. otrzymuje droga pośrednia 
z Petersburga wiadomość, że w pier- 
wszych dniach r. b. dokonano licz- 
nych aresztowań w domach przy 
ulicy Ziemskaja i w okolicy mostu 
Aniczkowa. Miano wykryć tajny dru- 
karnię. Aresztowani odmawiają, wszel- 
kich wyjaśnień co do swoich osób. 
Zdaje się, że nihiliści przygotowują 
jakiś zamach. 

Paryż, 7 stycznia. Według France 
generał Saussier przedłożył ministrowi 
wojny projekt reorganizacyi 
korpusu ekspedycyjnego tu- 
netańskiego, obniżający znacznie 
siłę tego korpusu. 

Dziennik Paris zaprzecza wie- 
ściom o nieporozumieniach 
w łonie gabinetu i o zamiarze u- 
stąpienia ministra skarbu. 

y stycznia. (Tel pr.) 


Wielki książę Konstanty, który 
od dłuższego czasu bawi w Paryżu, 
odbywa konferencye z Gambetta. Wiel- 
ki książę miał otrzymać misye pro- 
wadzenia tajnych układów. Redaktorka 
Nouvelle Revue pani Adam miała przed 
wyjazdem do Petersburga rozmowę z 
wielkim księciem i Gambetta. 

Liverpool, % stycznia. Wiado- 
mość otrzymana z Accra z dnia 8 
grudnia potwierdza doniesienie, że 
król Aszantów kazał zgładzić 
200 dziewcząt porwanych sąsiednim 
plemionom. 

Rzym, 7 stycznia. (Te. pr.) 
Stronnictwo. liberalne urządziło w ro- 
cznicę śmierci króla Wiktora 
Emanuela pochód żałobny do 
jego grobu, na którym złożono wień- 
ce dla zamanifestowania, że Włochy, 
Rzym i dom sabaudzki są nieroz- 
dzielne. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 5 stycznia 1882, godzina 2 u: 30 
Losy kredytowe 17825, Weg. akcye kredyt. 345 50. 
Akoye anglo-austr. 14750, Akcye banku Union 14260, 
Akcye kolei Karola Ludwika 308'56, Akcye kolei 
północnej 295:50, Akcye kolei południowej 147 
Akcye kolei Alfóid. 174:—,g Akcye kolei Elżbiety 
217-5}, Akcye kolei ILiwowsko-Czerniowieckiej 176—. 
Akoye kolei węg. północno-wschodnićj 165-—, Wie. 
deńskie losy 128 78, Akeye kolei Rudolfa —'—, Akeyi 
kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw. 
w złocie 97"—, Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
100:50, Losy reguiacyi Cissy 112:80. Losy tureekie 
30:50, Węgierska renta 11960, Akcye banka związ: 
kowego 188:10, Akeys bauku obrotowego ——, Ak- 
eye kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, Akcye kolej 
państwowej —'--, Rubel papierowy 128:65, Węgier- 
skie losy 122-50, Marka niemiecka -—*—, Usposobie- 
nie lepsze. 

Wieden, 5 stycznia 1882, goda. 5 min. 50. 
Akcye kredytowe 345—, Anglo-Austryackie, —,—, 
Unionsbank —'—, Kolei Karola Ludwika 307 —, Po- 
łudniowa —— Renta papierowa 77:20, Galicyjskio 
listy zastawne 10190, Galicyjskie cbligacye indemni- 
zacyjua —'—, Galicyjski bank rustykalny 1u3 50, Losy 
z r. 1860 —'— Napoleondor 9:48—, Rubel papierowy 
——. Uspnosobienia —-. 

Wiedeń, 7 stycznia 1832, 10 godź. m. 45, 
Akcye kredytowe 54550, Anglo-Austr. 146:—, Akcye 
banku Union 142—, Kolej Karola Lud. 30850, Po- 
łudniowa 146'50, Renta papierowa ——, Galicyjskie 
listy zastawne —— Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne —*—, Galicyjski bank rustykalup —'—, Losy 
z raku 1860 —*--, Napoleondor 9'43—, Rubel papis- 
rowy 1*43*/ą. Usposobievia pomyślne. 

Velegramy zbożowe zd. 6 stycznia. W is- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do (2:75 zł., żyto 
—'— do - — zł., jęczmień —— do —'— zł, ku- 
kursdza —— do ——— mł., owies —— do ——zł., 
okowita pr. 10.090 liter procent 31:75 do 53— zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12 37 


do 124U zł., rzepus (sierpień—wrzesień) —— do 
1325 W. — Feriis: Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
227%-— m., żyto —— m., spirytus 56/60 m., olej rze- 
pakowy 4660 m. — Szczecin: Pazenieca ——, 
rzepik —.—. -—— Paryż: mąki 159 kilogr, 66 69 fr. 
olej rzepakowy 4650 fr., spirytus —— fr. — Wro- 
eła w: Pszenica —'-—, żyto ——, owies —.—, spi- 
rytus — —, kukurudza —.—, Kolonia: Psze- 
niea —.—. 


tidpowisdzialny redaktor: Władysław Foziúski. 


płacą żadają 
303.25 308.75 
114,53 175,— 
581.50 322. — 
145,50 146 — 
165.25 165.75 


Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 

Lwow.-Czern kolej po 20V zł wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państw. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 20V zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 
Powsz. ausir. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
premiowe po 3%9 


100.40 100.70 
102.— 102.50 


n 

Gal. zak. Kr.zien. Krak, los w181. 6pr- —.— 104.50 
PE 7% w 201. «pr. 105.75 106.75 
n n y w 361.5'/ąpr. 99.— —.— 
Gal. Tow. krod. w. a. po 4 proct. 96.25 96.75 
» » g „ po 5 proct. 101.25 101.75 
U » n „ po 5 proct. w 

37 latach zwrotne . o AES nri 
Gal. banku hip. po 6 proe. 6 101.15 102.25 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. . 103.50 104.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 1 1.40 101.6" 
Weg. Tow. ziem. akc. po 5'/ą proe. —.— 99.50 


» Zakł. kr, ziems, po 5'/ą proc. 101.75 102.50 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.50 95.80 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 


a 300 zł. 5 proc. w srebrze 98.25 93.75 

Kol. pół. po 10b zł mi ka » + - - 10475 105.50 

n p po 100zł wa. . . . - WIĘDUNN= "= 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya zr. 1851 p 

ky © N 100.50 100.75 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 

złr. 5 proc. w srebrze 2 r. 1865 94.30 94,60 

PA TA 10150 == 

z r. 1868 97.— 97.50 

z r. 1872  96— 97.— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 94, — 9450 

6. Losy. 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł, w.a.  177.— 178.— 
Clarego po 40 zł. m. k.. AB Żól= 


Tow. żegl. par. na Dunaju polOUzł»ak. 115.50 116.50 


| płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. 17.50 18.50 
Losy miis a Krakowa ~ ei. . a ZEGGSĄĄGE 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. =Ú ma 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 4l— 41.25 
Palńego po 40 zł, m, k. . ... . 3750 38.— 
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa . 21.— 21.50 
Salma po 40 zł. m. k. . « «+ « «+ 58.25 53,7% 
St. Genois po 40 zł. m. k, . . - 49.50 50.— 
Pożycz, m. Sanie gó) (po 20zł. w.a. 25.25 25.75 
Poż. Tryestu po 10 st, m. k. . . 127— 128.— 

o 50 zł. w. a. = amo zb 
Waldsteiia po 20 zł mk. „ S - 30.50 31.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. 38— 38.50 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 439 RZE 2-— 


Berlin za 100 mark w. p. N. kh a zak ZES 
Frankfurt za 100 mark w. p. D, MIESEZE- 
Hamburg za 100 mark w. p. n sze R SĘĘ2 
Londyn za 10 ft. szt. a « 119, -%110 5 
Paryż za 100 fr. £7.15.— 47,20, — 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.60.— 5.62, — 
„ pełnej wagi 5.60.— 5.62, — 
|IKOKONOW 2: . . ma 2 * SAME 
2.-frankówka . 9.42,— 9,43. — 
Rossyjski imperyał , 9.70.-— 9.72. — 
Talar związkowy . E 
BIEDKO w. as ea S TWZKE ; 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 5 stycznia 1882. 


z4, | ct. 

Jednolity dług państwa w banknotach . | 7%35 
3 z ~ w srebrze 18/45 
Renta w złocie . . . . 94/30 
Losy pożyczki z r. 1860 132)60 
Akcye banku austro węgierskiego 847|— 

A „ kredytowego . 348/60 
Londyn kół a" > k 119115 
Srebro . |= 
Napoleondor . NOW o - 9[43— 
Dukat cesarski men. . . . . e’ 5/60 
100 marek niemieckich . . . . . . 58/30 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 7 stycznia 18£2 o godzinie 7 rano. 
Barometr 184.5mm. przy temp. 090. Psychro- 
metr suchy -+ 3.6°C. Psychrometr wilgotny + 2.190. 
Prężność pary 4.4mm, Wilgoć 759/,. Zachmurzenie 
9. Wiatr S1. Ozon 9. 
Temperatura powietrza 2.9* R. 
Barometr opada 
Stan barometru nad poziom morza 760.3mm 


Hotel George'a 
Pp. Rozwadowski z Królew. pol. K. Wi- 
szniewski z Dobrzan. 
lew. pol. W. Ciepielowski z Mramornicy. B. 


Górski z Mokrzan. J. Michałowski z Wiednia. l 


T. Ganesen z Jas. A, Hausner z Brodów. 
Hotel Europejski. 
Pp Hr. Szuszkowski z Rossyi J. Schor 
z Wiednia. 


Hotel Angielski i 


Pp. A. Bobrownicki z Malawy. Dr. J. 


(86 1—3) dy kt. j 

L. 6510. W dniach 20 stycznia, 24 lu- | 
tego i 24 marca 1882, każdym razem o go- | 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w | 
tutejszym sądzie publiczna egzekueyjna sprze- 
daż realności, dłużników Onufrego i Ołeny j 
Podlisieckich własnej, w Berezowie niżnym ; 
pod l. k 50 położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, na zaspokojenie wywalczonej | 
pretensyi Icka Herscha Kriegsmana w kwo- 
cie 450 za. w. a. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 1108 zł, w. a. 

Zakład 110 zł. 80 ct. w. a. 

Przy trzecim terminie zostanie wspo- 


| 


K. Sobieszczański z Kró- | 


Hotel Warszawski 


Pp. K. German z Krakowa. Dr. A. Reh- 
mann z Krakowa. G. K. Hahu z Podbuża 


| 
| 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego.) 


iZ Krakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po- 
i ciąg pospieszny); © godz. 9 min 7 wie- 
! czór (pociąg osobswy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk: (23 dworzes lwowski 
| główny) o godz 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
i rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 82 
po poh dniu (peciąg mięszany). 


Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie 
czór (pociąg pospieszny); odz 8 min. 
IE EIET PEIEE), x = 


I 


6 


45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 82 po południu (pociąg mięszany) 


Ze Stanisławowa: (na Str,j) do Lwowa ' 


o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór 
Z Podwoloczysk; (na dworzec w Pod- 
zamczuj: 0 goz. 8 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 86 po połu- 
dniu (pociąg mięszeny). 
©dcehodzą ze Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego). 
Do Krakowa: o godz. 10 mis. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
38 rano (peiąg osobowj); o godz. 4 miu. 
49 po południu (pociąg mięszany). 
Bo Czewniowiee: o godz. 6 min. 10 ra- 


no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min ! 
50 w pałudnie (pociąg mięszany); o godz ` 


10 min. 50 w nocy (pociąg mięsżan?) 
Do Podwoioczysk : (z dworca lwowskie- 


. go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszuny); o godz. 10 
min. {1 w noc; (pociąg mięszany). 
Do Stanisławowa: (ua Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór 
Do Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu); o gsdz. 10 min. 39 w nocy (po- 
ciąg mięszany ; o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.) 
b, 


August Schellenberg 
we LWOWIE Kd 
Dom bankowy | Dom komisowy E: 


KANTOR WYMIANY.) spedycyiny. 


Polecen 
L b 


] 
i 


= zr A ea e w ZEE ET, , Ear e s; x 
mie, na który termin do rozprawy ustnej na wej przez publiezną lieytacyę realność pod; ustanowionego przez sąd lub przedstawienia 


dzień 17 stycznia 1882 o godz. 10 rano wy- 
znaczony adwokat Dr. Nowak kuratorem nie- 
obeenego ustanowiony został. 

Wzywa się zatam tego nieobecnego, 
aby ustasowionamu dlań kuratorowi środki 
obrony podał albo o innym obranym kura- 
torze sądowi tem pewniej doniósł, ile że 
w razie przeciwnym wszelkie z zaniedbania 
wynikłe złe skutki sam sobie przypisze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Oświęcim 19 listopada 1881. 
(85 1-31 kayit. 
L. 58:3. W dniach 20 stycznia, 24 lu- 


l. k. 63 w Derewni położona, w objętości 
według arkusza indywidualuego 15 morgów 
. 11133/, sążni ze wszystkiemi do tej realno- 
ści należacymi budynkami, należące do dłuż- 
ników Dmytra, Andrucha i Anny Ciciow ee- 
'lem wydobycia 17 zaległych rat po 12 zł. z 
pn. od 18 czerwca 1875 do 13 października 
1880 i resztującego długu 105 zł. 22 ct w. 
(a. pn. na rzecz c. k. uprz galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie 
i Cena szacunkowa wynosi 1000 zł. aw, 
|wadyum 100 zł. Warunki licytacyjne może 
i chęć kupienia mający przejrzeć w registra- 


mniana realność nawet poniżej ceny szacun- | tego i 24 marca 1882. każdym razem o 10 turze sądu tutejszego. 


kowej za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną. 

Dla niewiadomych z życiai miejsca po- | 
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem Grze- | 
gorza Jasińskiego z Peczeniżyna. | 

Protokół zastawniezego opisania i osza | 
cowania jak również bliższe warunki mogą: 
w t. s. registraturze być przejrzane. | 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Peczeniżyn dnia 4 listopada 1881. 
(106 1—3) Bdz kt. 

L. 29. Dla zaspokojsnia sumy 196 zł. | 
a5 et. w. a. z pn. na rzecz p. Ludwiki Fi"k; 
w Krakowia odbędzie się w kancelaryi c. k. 
Netaryusza Wiktora Brzeskiego w Krakowie | 
pod l. 14 przy uliey Kanoniczej » dniach; 
23 stycznia i 20 lutego 1882 zawsz o go-| 
dzinie 10 rano przymusowa sprzedsż przez : 
publiczną licytacyę, sumy 1500 zł. w. a. w: 
stanie biernym realności pod 1. 350 Dz. VIII 
w Krasowis na rzecz Chaima ve! Joachima , 
Him melblaua wedle poz. 15 on. zaiatabulo-/ 
wanej. 

Wykaz hipoteczny sprzedać się mającej 
sumy i warugki licytacyjne można przejrzeć, 
w kancelaryi podpisanego c. k. notaryusza ' 
w godzinach urzędowych. 

Kraków dnia 10 grudnia 1881. 

C. k. nolaryusz jako kom sarz sądowy 

Wiktor Brzeski. 
(961 8) %bwieszczenie. 

L. 6711. C. k. sąd powiatowy w Bóżr- 
ce w sprawie egzekncyjnej e. k. uprz. galic. 
Zakładu kradyt. włośc. we Lwowie przeciw 
Janowi Rauthowi, Janowi Kitzc'-* i Kata- 
rzynie Kitzober o zapłacenie 3l zł w. a. 
% pn. rozpisuje przymusową sprzedaż w dro 
dze publicznego przetargu gospodarstwa wło- 
ściańskieg pod lk. 12 w Krustdorfis położo- 
nego, wedle wykazu hipotecznego 150 Jana 
Rautha, a wedle wykazu hipotesznego 151 
Jana i Katarzyny Kitzoberów własnego w 
trzesh na dzień %4 stycznia, 27 luiago i 
29 marca 1882 o godzinie 10 rano, każdym 
razem w zabudowaniu tegoż sądu wyzna- 
czonych terminach z tem, że ce.ę wywoła- 
nia stanowi. 

Cena szacunkowa 1200 zł. w. a 

Poręczne 120 zł w. a 

e gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, przy trzecim terminie tyl- 
ko za taką cenę sprzedznem zostanie, która- 
by na pokrycie wszelkich należytośri rządo- 
wych i ubespieczonych wierzytelności wy- 
starczała, że dla wierzycieli, którymby uchwa- 
ła sprzedaż dozwalająca doręczoną być nie | 
mogła lub którzyby dopiero po dniu 26go 
kwietnia 1881 prawo zastawu lub inne pra- 
wa rzeczowe do sprzedać się mającego go- 
spodarstwa nabyli kuratora w osobie e. k. 
notarytsza p. Teofila Waydowskiego ustano- 
wiono, że nakoniee wyciąg hipoteczny, akt 
oszacowania i inne warunki w registraturze 
sądowej przeglądnąć, zaś a o stanie tabular- 
nym w urzędzie hipotecznym o zaległych 
podatkach w e. k. urzędzie podatkowym w 
Bóbree przekonać się można. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

W Bóbree dnia 15 września 1881. 
(103 1—3) Kody Bt 

L. 5047. O. k. sąd powiatowy w Oświę- 
cimie zawiadamia niawiadomego z miejsca 
pobytu Joachima Lipnera, iż przeciw niemu 
i masie spadkowej po Gittli vel Jetti Bie- 


nenstocz Jakób i Hani Małżonkowie Kriege- | 


rowie z Podgórza wneśli dnia 8 stycznia 
1881 1. 145 pozew o własność 2,126 części 
realności pod l. 64 star. 55 now. w Owięci- 


(83 1—3; 


godzinie przed południem odbędzie się w tu- į 
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze- : 


daż realności dłużnika lwana Kostiów wła- 
snej w Kluszowie małym pod l k 36/51 po- 
łożonej, ciała tabularnego niestano viącej, na 
zaspokojenia wywalczonaj pretensyi Izaka 
Salpetra w kwocie 155 zł. a. w. z pn. Cena 


o a. wynosi 360 zł., zakład 36 zł. 


į cowania, jak również bliższe warunki mogą ` 


Protokół zastawniczego opisania i 0:Zza- 


być w t. s. registraturze przejrzana. 

C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn dnia 21 września 1881. 
—8) Eddy A 
L. 4850. W dniach 20 styczuia, 24 lu- 
tego i 24 marca 1882, każdym razem o 10 


(84 1 


godzinie przed południem odh;dzie się w tu- 
n» trzecim terminie także i niżej ceny wy- 


tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze- 
daż części realności dłużniva Jana Romaniu- 
ka tegoż małoletnich spadkobierców własuej, 
w Rungvrach pid l. k. 59 położonej, ciała 


|tabularnego niestanowiącej, na zaspokojeni: 


wywalczonej pretensyi Judy Kojnitz w kwo- 
cie 9 zł. a. w. z pn. 


Cena szacuckcwa wyuosi 50 zł., zakład 
,5 zł. Protokół zastawniczego opisania i osZa- 
„'eowaria jak również bliższe warunki mogą 


być w tus registraturze przejrzatwe. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeriż>n duis 20 września 1881. 
DOIEJCJEA 

L, 28260. Dnia 24 stycznia, 28 lutego 
i 28 marca 1582, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w iutejszym s dzie w 
B. n. V. pr:yimusowa publi zna sprzedaż u- 
działów szybowych w Hory.ławiu położonych 
a to 3871; pre. udziału w szybie n, 1697 i 
327/, pre udziału w szybie n 1699 w spra 
wie Józefa Kreisberga przeciw wieobjętej ma- 
sie spadkowej Josla Gelerntera o 118zł z pn. 

Cena szacunkowa 37/4 pre. udziału w 


szybie n. 1697 wynosi 375 zł, zaś 32", pre. ' 
udziału w szyvie n. 1699 wrnosi 325 zł. i 


wadyum 10 procent od tych sen. 

Przy pierwszych dróch terminach u- 
dział drugi w tym razie za cezę szacunko- 
wą lub wyżej ssiej sprzedany będzie, jeżeliby 
cena kupna pierwszego udziału za cenę Sza- 
eunkową lub wyżej na zupełne zaspok.jenie 
pretensyi nie wystarcyła, przy trzecim i ni- 
żej ceny w miarę powyższego sprzedany bę- 
dzie. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Wolski w Drohobyczu. 

Resztę warrnków w registraturze przej 
rzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz dnia 3 zru!nia 1881. 
(82 1—3) Kody kt 

L. 28878. Dnia 24 stycznia, 28 lutego 
i 12 kwietnia 1882, każdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się przymusowa publ czna 
sprzeńaź szybu pod n. 3812 w Borysławiu 
położonego, w sprawie Józefa Kreisberg prze 
ciw Ichlowi i Ksterze Dauermuon o 1000 zł. 
aadyum 10 procent. 

Przy pierwszych dwóch terminach szyb 
ten za lub wyżej ceny *ywołania, przy trzecim 
i poniżej takowej sprzedany będzie. m 
Kuratorem uiewiadomych wierzycieli 
jest dr. Wochlern+r. Resztę warunków wolno 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

C. k. Sad powi .towy. 

Drohcbycz dnia 5 grudnia 1881. 
(101 1—3; śbbrnissxezenie. 


j 


C k. Sąd pow:iatony. 

Mosty w. dnia 3 lutego 1881. 

„(102 1—3) @rwieszczemie. 

L. 840. O k sąd powiatowy Mostach 
wielkich podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zasyokojene sumy 169 
zł. 1 et. z pn. przymusowa sprzedaż realno. 
ści pod n k. 36 subrep. 256 w Rożance po- 
łożonej, do ohiętej masy spadkowe; po Fran- 
ciszku Flek należącej w tutejszym ck. sądzie w 
drodze publicznej lieytaeyi na rzecz e. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 
25 stycznia, 15 lutego i 8 marca 1582, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dsóch terminach realu"ść ta tylko za 
cerę wywołania 700 zł. lub wyżej tejze, zaś 


wołania sọ zedaną zostanie 

Wadyam wynosi 40 prucent ceny sza- 
cunkow:j. Resztę warunków uudzież akt o- 
pisania i oszącowania re»lności przejrzeć moż- 
na w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mosty w. dnia 5 kwistuia 1881 
(97 1-8) Obwieszczenie. 

L. 6712. C. k. sąd powiatowy w Hóbree 
iw sprawie eyzekucyjnej e. k. uprz. Zakładu 
' kredytoweg wł ściańskiego przeciw Micha- 

łowi Pałażijowi względnie nieobjętej masie 
„spadkow:j o zapłacen e 126 zł. 31 et. rozpi- 
suje przymusową sprzedaż w drodze publi- 
cznego przetargu gostodarstwa włościańs: ie- 
go pod L k. 57/43 w Łanach położonego wyk. 
hip. 134 w całości a wyk. hip. 137 w *Jjg 
częściach objętego, Michała Pałażija własne- 
go w trzech na dzień I 24 stycznia, Il 28 
lutego i III 31 marca 1882 o godzinie 10 
rano, każdym rezem w xabudowaniu tegoż 
sądu wyruaczonych terminach z tem, Że cenę 
wywołania stanowi cena szacunkowa 600 zł. 
poręczae 60 zł., ża gospodarstwo powyższe 
w pierwszych dwóch terminach tylo za ce- 
nę wywołana lub wyłej takowej przy trze- 
cim terminie tylko za taką cenę sprzedanem 
zostanie, któraby ma pokrycie wszelkich n:- 
leżytości rząd'wych i ubezpieczonych wie- 
rzytelności wystarczył , że dla wirrzzcieli, 
k.órymby uchwała sprzedaż dozwalająca do- 
ręczoną Łyć nie mogła, iub którzyby po dniu 
20 marca 1881 prawo zastawu lub inne pra- 
| wa rzeczowe dv sprzedać się mają*ego go- 
|apodarstwa nabyli, kurator w osobie notary- 
lusza p. Teofila Waydowskiego ustanowionym 
został, że natonisc wyciąg hip, akt oszace- 
wania i inne warunki w registraturz: sądo- 
wej przeglądnąć, zaś o stanie tabularnym w 
urzędzie hięotecznym a o zaległych podat- 
kach w c. k. urzędzie pooatkowym w Bóbree 
przekonać się można 
Ze k. sądu powistos ego. 
W Bóbree dnia 15 wrzesnia 1881 
(38 3-3) GP bwiescczenie, 
L 16841. © k. sąd obwodowy w Tar- 
| nowie podaje do wiadomości, iż wdreżonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Libera Zittera przemysłowe», w Dębiey za- 
micszkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek zeajdującego się, jako też do 
nieruchomego majątru położonego w tych 
| krajach, w których ustawa koukursowa z dnia; 


w Z 


28 grudnia 1868 Dz p p. z r. 1869 nr. li 


j obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym zamianowa- 


L. 4231. Dnia 25 stycznia, tudzież dnia į ny został p. dr. Jan Prokow c.k. sędzia po- 


innego zawiadowcy masy konkursowej i jego 
z»stępcy, tudzież obrania delegacyi wierzy- 
cieli wyznacza się posłuchanie na dzień 18 
stycznia 188% o godz. 10 przed połudriem 
w biurze komisarza konkursowego, na któ- 
rym stawić się mają wierzyciele z dokumen- 
tami roszczenia ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszezenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni do dnia 28 lutego 1682 stosownie 
do przepsów ustewy konkursowej, un kając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych w 
sądzie zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 17 
marca 1582 o godzinie 10 przed południem 
w bivrze e. k. kom sarza konkursowego od- 
być się mającym, do likwidacyi i do upo- 
rządkowania podać. Termiu ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawsrcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, na który w tym 
celu wszyscy wierzyciele niuiejszem zawez- 
wania otrzymują. 

Zgłeszonym i ra ogóln m posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zas*iadwcy masy, 
jego 'astępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
ncwezo inne osoby, w których pokładają za- 
ufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszezowe kedy w 
dzienuiku urzędowym „Gazety lwowskiej." 
W Tarnowie dnia 31 grudaia 1881. 

bw tesrozewię. 

L. 1424 (.k K misya hipoteczna przy 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego w Sam- 


(93) 


'| borze zawiadamia, że arkusze posiadania wraz 


z aktami dotyczącemi założenia nowej księgi 
gruntowej dla gminy tatastralnej SŚpryni:, 
pow. Samb r złożone zostały w jej biurze 
do powszechcego przejrzenia. 

Zarzuty prze'iw prawdziwości arkuszy 
pesiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie przed komisyą w Samborze do dnia 
20 stycznia 1882, w którym to dniu w ra- 
zie wniesienia uzasadnionych zarzutów dalsze: 
d chodzenia przeprowadzone zostaną 

Sambor dnia 30 grudnia 1881. 

(52 3—38) Edyk t. 

L. 6054. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zaw adamia niniejszem. iż na zaspokojenie 
pretensyi Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie przeciw Jakóbowi Pie, Sala- 
monowi Krt-l i Herszowi Herzig pto 89 zł. 
92 ct. u. w. z pn. odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w dniach 25 stycza a, 27 lutego i 
28 marca 1852, tażdym rarem o godzinie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod n. 257 rep. 118 w Turc» poło. 
żonej z tem, iż na gierwszych dwóch termi- 
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także poniżej 
tej sprzedaną zostanie 

Cega wywołania 250 zł, wadyum 35 
zł. Resstę waruntów, tudzież protokół za- 
stawniczego opisania można w ra,jstraturze 
tus. przejrzeć. i 

Turka dnia 4 listopada 1881. 

(42 3 -3) Edykt. 

L. 4900. C. k. sąd powiatowy w Nie- 
połomicach przeprowadzi egzekucyjną publi- 
czną sp.zedaż jedn.j połowy łąki Reginy 
Sarkowej i dwóch trzecich części z drugiej 
połowy tejże samei łąki Karola Siwka i ma- 
łoletniej Salomei Siwkowej tabularną wła- 
„ność stanuwiącej, w Niepołomicach położo- 
nej a wykazem hipotecz. | 505 ke. gr. gm. 
Niepołomiee objętej, ns zaspokojenie Mojże: 
szowi Samnetowi młodszemu jako prawcna- 
bywcy Kazimierza Bisatygi smy dłużnej 200 
zł. a w apa w trzech terminach licyt:- 
cyjnych mianowicie dnia 30 stycznia, dnia 
% marca i dna 30 marca 185%, każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem. 

Cena szacunkowa wywoławcza tej po- 
siadłości wynosi 250 zł., wadyum zaś 25 zł. 

| Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej łąki przejrzeć można w 


15 luteg, i na dniu 8 marca 1882, każdym | wiatowy w Dębiey, tsmczasowym zaś zawia” 
razem o gcd:inie 10 raao sprzedaną zosta- | dowecą masy p. dr. Bronisław Brzeski © k. 
nie w sądz:e tutejszym w drodze przymuso- ' notaryusz w Dębicy Celem potwierdzenia 


tute szosągdowej registraturze. 
Niepołomice dnia 21 listoņada 1881. 


7 


(23 3—3) Edykėt wszystkie te wierzytelności, z wyjątkiem atoli 

L 14592. C. k. Sąd obwodowy w Tar- pożyczek bankowych, które nabywca wedle 
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż ustępu VI na poczes ceny kupna przyjąć wi- 
w postępowaniu spadkowem po Feliksie br. nien, obowiąsaną jest masa spadkowa Feliksa 
Konopce, zezwolił na dob owolną publiezną Bar. Konopki z funduszów masy zaspokoić i w 
sądową licytacyę dóbr Gorzyce z przyl. w tej mierze nabywcę dóbr Gorzyce z przył: gł. 
spadku po zmarłym pozostałych, która w, od wszelkich roszczeń zasłonić w przeciwnym 
tutejszym sądzie pod następującymi warun- bowiem razie służyć będzie nabywcy, gdyby 
kami się odbędzie : ' tenże do jakiej zapłaty na poczet długów hi- 


Przedmiotem sprzedaży będą dobra p tecznych dobra Gorzyce do dna doręczenia 


Gorzyce z przyległościami stanowiące nastę- 
pujące ciała hipoteczne : 

1) Mejętneść Gorzyce I wedle pozycji 
1 i 8 karty B (dom. 89 pag. 412n 8 haer. 
i Dom. 889 pag. 427 n. 18 haer). 

2) Majętność Gorzyce Il wedle pozycyi 
1 i 8 karty B. (dom. 89 pag. 424 n. 12 
haer. i dom. 389 pag. 444 n. 22 haer). 

3) Majętność Gorzyce III wedle pozy- 
cyi 1 i 8 karty B. (dom 89 pag. 404 n. 9 
haer. i dom. 389 pag 468 n.19 haer). 

4) Majętność Adamierz I wedle pozy- 
cyi 1 i 8 karty B. (dom 89 pag. 405 n. 9 
haer. i dom. 389 pag. 448 n. 17 haer). 

5) Majętność Adamierz II wedle po- 
zycyi Í i 8 karty B. (dom. 89 pag. 419 n. 
12 haer. i com. 389 pag. 452 n. 20 haer). 

6) Majętność Pileza I wedle pozycji 
1 i 8 karty B. (dom 89 pag. 413 n. 3 haer. 
i dom. 389 pag. 460 n. 11 haer). 

7) Majętnosé Pileza II wedle pozyeyi 
1 i8 karty B. (dom. 89 pag. 421 n. 12 
haer. i dom. 489 pag. 472 n, 20 haer). 

8) Majętność Dąbrówka I wedle pozycyi 
1 i 8 karty B. (dom. 89 pag. 414 n. 5 haer. 
i dom. 389 pag. 464 n. 13 haer). 

9) Majętność Dąbrówka IJ wedle po- 
zycyi 1 i 8 karty B. (dom. 89 pag 424 n. 
12 haer. i dom. 389 pag 476 n. 20 haer.) 
masy spadkowej i br. Konopki własne. 


Cenę wywołania stanowi wartość w 
kwocie 196.399 zł. 49 ct. aktem szacunko- 
wym z dnia 11 pażdziernika 1877 roku wy- 
pośrodkowana. m 


Dobra rzeczone sprzedane zostaną w 
tym stanie eo do uprawy i obszaru, w javim 
się w chwili oddania znajdować będą, jednak- 
że bez ruchomego inweutarza, zresztą z 
wsżelkiemi prawami do własności przywiąza- 
nemi, aw szczególności z prawem propina- 
cji. Jednakże kupiciel nie będzie miał obo- 
wiązku dotrzymania kontraktu dzierżawy z 
Krazmem i Julią Gołuchowskimi aa czas do 
24go czerwca 1883 zawartego, albowiem ci 
dzierżawcy wedie zrobionego z nimi układu 
dzierżawę w dniach trzydziestu po uwiado- 


mieniu ich o dokonanej sprzedaży dóbr Go- | 


rzye z przyl opuści są obowiązani. 
V 


Sprzedaż odbędzie się w dwóch termi- 
nach to jest: dnia 81 stycznia i dnia 28 lu- 


; mu dekretu własności obciążających był zmu- 
'szony, w obec masy spadkowej Feliksa B. 
, Konopki prawo regresu t. j. żądanie zwrotu 
| wszystkich uiszezony: h podobnych upłat. Ma- 
| sa spadkowa Feliksa Bar. Konopki obowiązaną 
(jest nadto wszystkie długi dóbr Gorzyce w 
; czasie doręczenia nabywcy dekretu własności 
[m wyjątkiem długów bankowych przez kupi- 
i ciela przejąć się mających w przeciągu roku 
i lieząe od dnia zapłaty ce:y kupna bądź to 
przez ich zapłatę, bądź też złożenie do de- 
pozytu sądowego zabezpieczyć i z hipoteki 
(dóbr Gorzyce z przyl. wyekstabulować. 

| Za dopełnienie tego obowiązku daje ma- 
(sa spadkowa Feliksa B. Konopki ewikcyą na 
i dobrach Oleśno z przyległ. Owików, Swarzów 
i Nowawieś w wysokości odpowiadającej zło- 
;żonej przez nabywcę po potrąceniu wierzy- 
i telności przy gruncie pozostawionych, cenie 
į licytacyjnej i stosownie do tego służyć będzie 
| licytacyjnemu nabywcy prawo, aby na Zasa- 
| dzie niniejszych warunków licytacyjnych, de- 
kretu własności uchwał sądu obwodowego, 
złożenie do depozytu sądowego ofiaro wanej 
legi lieytacyjnej potwierdzających w stanie 
| biernym dóbr Oleśno z przyległościami pra- 
| wo zastawu dla ewikcyi w wysokości zło- 
|żonej ceny licytacyjnej na rzetelne dopełnie- 
' nie przyjętych zobowiązań eo do zapłaty, po- 
| krycia i ekstabulayi wierzytelności, dobra 
i Gorzyce z przyległościami w czasie doręcze- 
„nia nabywcy dekretu własności nabytych 
„dóbr obciążających, na rzecz lieytacyjnego 
nabywcy dóbr Gorzyce z przyległ. zaintabu- 
| lowanem zostało, 

IX 


1 

| Nabywca obowiązanym jest od dnia pra- 
| womoćności uchwały sądowej zatwierdzają- 
jcej akt liytacyi ponosić niebezpieczeństwo 
iz posiadaniem połączone i również od tego 
| dnia wszelkie ciężary publiczne i podatki na 
dobrach Gorzyce ciążące. 


Nabywca licytacyjuy ponosi nxl -żytości 
jod przeniesienia własności jako teżnależytość 
iod wpisu jego praw hipotecznych bez regre- 
su do masy spadkowej Feliksa Br. Konopki. 


Sprzedaż dóbr Gorzyce odbędzie się 
| zyczzłtem, przeto licytacyjny nabywć: nie mo 
| że sobie rościć żadnych pretensyj z powodu 
i ubytku na obszarze gruntu, lub z powodu 
i złego stanu budynków, lub z powodu jakich- 


tego 1882, każdym razem o godzinie 9 zikolwiek bądź innych zawodów w ich warto- 
rana w tutejszym e. k. sądzie obwodowym, | sei. Nadmienia się jednak, już tutaj, że gdy 
w pierwszym terminie tylo za cenę szacun | wedle rzeczywistego stanu rzeczy i najnow 
kową lub powyżej takowej, w drugim zaś | szego wykazu hipotecznego objęty aktem sza- 
terminie i poniżej tejże, w każdym jednak | cunkowym z dnia 11 października 1877 las 
razie ważność licytacyjnej sprzedaży dóbr, w Morzychnie (parcela 31%) w przestrzeni 
Gorzyc z przyl. zależną będzie od zatwier- ;100 morgów i 1455 kwadr. sążni, tudzież 


dzenia aktu licytacyjnego przez tutejszy e. k. 
sąd obwodowy jako władzę spadkową i nad- 
kuratelarną ustanowionych po sierniczo w 
spadku po Feliksie br Konopee spadkobier - 
ców 4 


Każdy chęć kupienia mający winien jest 


i pastwisko w Bagieniey (parcela 311, 791, i 
| 792) w przestrzeni 22 morgów, 757 kwa 
(dratów sążni i łąki (parcela 798) w prze- 
strzeni 3 morgi i1440kwadr sążni, razem 
powierzchni 127 morgów, 482 kwadr. sążni 
! w skład dóbr Gorzyce nie wchodzą, przed- 
miotu niniejszej sprzedaży stanowić nie będą, 


prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 300 zł. w. a. i ża z powodu nie- 
wiadomego jego miejsca pobytu ustano «iono 
dlań na jego kaszia i niebezpieczeństwo 
kuratora w osobie pana adw. Dra Horowitza 
z zastępstwem pana adw. Dra Mantla, któ 
rema też wydasy nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywa się przeto Mendla Rechtera 
by ustanowionego kuratora należycie poin- 
formował, lub innego zastępcę mianował, 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki sam 
sobie sobie przypisz». 

Tarnopol dnia 28 grudnia 1881. 

(9097 3—3) (© dy ś t. 

L. 10369. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu wiadomo czyni, że celem zaspokoje- 
nia należyiosci 141 zł. 50 ct. na rzecz e. k. 
Prokuratoryi S arbu imieniem Wysokiego 
Skarbu, odbędzie się na dniu 9 lutego, 13 
marca i 15 kwietnia 1882, zawsze o godzi- 
nie 10 rano, w tutejszym gmachu sądowym 
egzekucyjna sprzedeż publiczna należącej do 
Feliksa Romera sumy 9000 talarów pruskich 
z pn. zahipotekowanei w stanie biernym dóbr 
Leszczawa dolna Romana hr. Romera wła- 
snych z tym dodatkiem, że na pierwszym 
i drugim terminie wierzytelneść powyższa 
tylko wyżej, lub za cenę szacunkową, zaś na 
trzecim terminie nawet poniżej ta owej, je 
dnakże nie niżej sumy 800 zł. sprzedaną Zo- 
stanie. 

Cena wyw*łania jest 9900 talarów pru- 
skich czyli 16900 zł. 

Wadyum stanowi 5pr. ceny wywołania 
t. j. 845 zł. 

O czem się chęć kupienia mających, 
wszystkich wierzycieli wspomnianej sumy, 
którzyby dopiero po dniu 25 lipca 1881 ja- 
ko dniu wydania wyciągu tabularnego do ta- 
buli weszli, tudzież tych, którymby uchwała 
licytacyę rozpisująca albo wcale nie, albo 
wczas doręczoną być nie mogła do rąk usta- 
nowionego kuratora adw. Dr. Tarnawsziego 
w Pizemyślu i edykta uwiadamia. 

Przemyśl 12 październ ka 1881. 

(13 3—8) Ed y h-t 

L 6839 W dniu 18 kwietnia, 3, i 23 
maja 1882 każdym razem 4 godzinie 10 
rano odbędzie sięw e. k. sądzie powiatowym 
w Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licyta yę realności włościańskiej 
jod l. 9 w Rudawie położonej spadkobierców 
po Antonim Trzaska własnej, na 3350 zł. 
oszacowanej. 

Wadyum wynosi 385 zł. w. a. 

Resztę warunków w sądzie do przej- 
rzenia. 

Krzeszowise daia 29 grudnia 1681 
(32 3—3) Body kt. 


L. 6304. © k. sąd powiatowy w Ty- | 


czynie w sporze Lipy Hirschhorna przeciw 
Leizorowi Tuchmanowi i innym o zapłacenie 
135 zł. w. a. z pn. ustanawia dla niewiado- 


mego z miejsca pobytu Judy Tuchmaua ku- | 


ratorem Wincentego Rogowskiego, burmistrza 
z [yczyna i temu pozew de praes. 7 paź- 
dziernika 1581 1 62:04 doręcza. 

O czem się zawiadamia Judę Tuchma- 
na z wezwaniem aby o miejseu pobytu swe- 
go sądowi doniósł lub innego zastępcę sobi: 
wreszcie, aby wszelk:ch środków ku 
obronie przysługujących użył, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sum sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Tyczyn dnia 20 października 1881. 
24 8 —B) E dy i t. 

L 15892. O. k. sąd powia owy miejs. 


obrał, 


złożyć do rąk komisy. lieytacyjnej jako wa- | tudzież dwie młóczrnie w tymże akcie sza- | deled. w Przemyślu oznajmia, że Stefan Ozu- 
'cunkowym objęte także do sprzedaży nie na- | ba włościanin z Pozdziacza w myśl uchwały 


dyum 5 procent ceny szacunkowej t. j. 0- 
krągłą kwotę 9820 zł. w gotówce lub w 
efektach mających prawo pupilaruej lokacy! 
według kursu w urzędowej Gazecie notowa- 
nego. 

VI. 


Najwięcej ofiarujący obowiązanym jest 
przyjąć hipotekowane na dobrach Gorzyce 
przyleł. pożyczki bankowe, zaś resztę Ceny 
kupna po  potrząceniu tych pożyczek 
pozostałą najdalej w trzydziestu dnisch 
po prawomocności uchwały sądowej akt liey- 
tacyjny zatw erdzającej, złożyć na rzecz ma- 
sy spadkowej Feliksa Br. Konopki do tutej- 
szo-sądowe.0 depozytu, w którą resztę zada- 
tek w gotówce złożony wliczonym będzie, po- 
czem mu rzeczone dobra na jego koszt i bez 
jego żądania oddane będą w fizyczne posia- 


danie i wydany mu będzi» dekret własności ` 


do intabulacyi żzdolny. Wadyum w papie- 
rach wartościowych złożone zwróconem z0- 
stanie nabywey po złożeniu przez tegoż ce- 
ny kuna w gotówce. 


VM. 

Gdyby kupiciel uchybił zapłatę w ter- 
minie wyżej postanowionym, zprzepada na 
rzecz masy spadkowej Feliksa Br. Konopki 
złożone wadyum a nadto na koszt i niebez- 
pieczeństwo nabywcy nastązi powtorna sprze- 
daź dóbr Gorzyce z przylgł. w drodze reli- 
cytacyi na jednym terminie za jaką kolwiek 
bądź cenę a kontrakiatowny nabywca odpo- 
wiada za wszelkie ostraty i koszta z tej 
relieytacyi wyniknąć mogące całym swoim 
majątkiem. 

VIII. 


Przez niniejszą dobrowolną licytacyę nie 
następuje w prawach hipotecznych wierzy- 


cieli dóbr Gorzyce z przyl. żadna zmiana i 17945 przeciw niemu Lazar Seidmann wniósł tejszym sądzie dnia 19 stycznia i 24 lutego . 


i leżą 

XII. 
| Chęć kupienia mający mogą akt 0sza- 
| cowania sp zedać się mających dóbr i ek- 
i strakta tabularne przejrzeć w tuiejszo-s;do- 
|w- registraturze. 
j W Tarnowie dnia 9 giudnia 1881. 
(9188 —3 Edp ke 
| L. 5458 . ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie podaje niniejszem do pubł:cznej wiada- 
mości że na prośbę c. k. uprzyw. gal. ake. 
Banku hipotecznego celem zaspokojenia sum 
92 zł. 92 zł. i 1908 zł. w a. z pn. dozwo- 
Joną została przeciw dłużnikom  Aronowi i 
Beli Schildom egzekucyjua publiczna sprze- 
daż realności pod l. 323%, we Lwo»ie ;o- 
łożonej, dłużników własnej 

Licytacya ta odbędzie się w jeduym 
terminie to j st 8go lutego 1882 o godzinie 
10tej rano w tutejszym sądzie w b órze Nr. 
12 na którym t terminie realność ta za 

i każdą cng ofiarowana, nawet niżej ceny 
j wywołania sprz daną będzie. 

i Wadyum |leytacyjne wynosić będ'ie 
5 p”. ceny wywołana 10000 zł. t. j sumę 
500 zł. w. a. którą w gotówce lub papie- 
rach do ulokowania funduszów papilarnych 
przydatnych do rąk komisy: licytacyjaej zło- 
żyć należy, 

Ekstrakt tabularny i da'sze warunki 
licytaryjne w tut. registraturze przejrzeć lub 
odpisać można. 

Lwów dnia {7go grudnia 1881. 

(9119 3—3 *dykt 

i L. 17945. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu, zawiadamia niniejszem Mendl, Rech- 
tera, że pod dniem 27 grudnia 1881 do l. 


Gazeta Lwowska Nr. 5 z dnia 7 stycznia 1882. 


c, k. sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 
23 listopada 1881 l. 12056 oddany pod ku- 
ratelę z powodu marnotrawstwa 

Kurat: rem ustanowiony Pańko Zorgiak 

Przemyśl 12 gruduia 1881. 

(9 3-—3) ko dg kt L. 5077. 

C. x. sąd powiatowy w Niżankowi- 
ca:h ogłasza, że Iwana Tychońskiego gospo- 
darza w Popowicach, uzuano marnotraw:ą i 
nadano ma buratora w osobie Tymka Hulcia 
gospodarza z Popowie. 

Niżankowice d. 15 października 1881. 
518 3) NZ CZEKCY CIJ LO 

L. 2628. C. k. sąd powiatowy w Tłu- 
maczu podaje do / owszechnej wiadomości, 
że na rzecz Michała Kórlssza celem uzy- 
skama 100 zł. z pr. odbędzie się publiezna 
lcytacya gospodarstwa p-d n. 14 =+ Łokut- 
kech położonego, Mi ołaja Hołowatego wła- 
snego a ciała tabularnego uiestanowiącego 
w dniach 16 stycznia, 16 lutego i 16 marca 
1882 uażdym razem o 10 godzinie przed 
południem w sądzie tutejszym a to w pierw- 
szych d*ósh t rminach za lub, wyżej c ny 
szacunkowej, przy tizom zaś 1 perużej ta- 
kowej : : 

Cena w,wołama i szacunkowa wynosi 
115 zł, wadyum 11 zł. 50 et. R-sztę wa- 
ru ków można przejrzeć w tusądowej regi- 
straturze. 

Tłumaez dnia 30 czerwca 1881. 

14 38—83) Ed py Kit. 

L. 4458. (. k. sąd powiatowy w Tłus- 
tem podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie Pini Szechnera przeciw Mojże- 
szowi Wachsiein pto 50 zł., 25 zł, 2 zł. 70 
ct. i 100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w ta- 


1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna sprzedaż realności pod 
n. 9 w Tłustem położonej. Cena wywołania 
stanowi wartość tejże realności wedle proto- 
kołu oszacowania z dnia 14 marca 1881 u- 
stanowiona w kwocie 2900 zł., zakład 290 
zł+  Realnosć ta ma powyższych termi- 
nach zostanie za lub wyżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną; gdyby zaś takowa w pierw- 
szych dwóth terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową nie mogła być sprzedaną to wy- 
znacza się do ułożenia lżejszych warunków i 
do przesłuchania, wierzycieli czyliby takową 
miasto zapłaty w cenie szacunkowej przyjąć 
nie zechcieli, trzeci termin na dzień 28 mar- 
ca 1882 o godzinie 10 przed połuduiem z 
tem, iż niejawiący się do większości głosów 
obeenych w tym terminie wierzycieli byliby 
poliezeni. Warunki licytacii i protokół za- 
stawniczego opisania przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste dnia 22 września 1881. 

(15 8—3) Edykt. 

L 2413. Ze strony e. k. sądu powia- 
towego w Tłustem czyni się wiadomo, że w 
sprawie sumarycznej Ambrożego Berezow- 
skiego przeciw Arahamowi Gate pto 145 zł. 
a. w. Z pn., mocą pozwu de praes 3 marca 
1881 1. 1103 wdrożono, zapozwany pod dniem 
9 maja 1881 l. 24138 ten proces Juklowi 
Gate odkazał, i że w tej sprawie termin do 
sumarycznej rozprawy na dzień 30 styeznia 
1882 o godzinie 9 rano naznaczony został. 

O czem się Jukla Gabe w celu zasto- 
sowania się wedle przepisu $. 49 i 51 spra- 
woty sądowej zawiadamia. 

C. k Sąd powiatowy. 

Tłuste dnia 6 grudnia 1881. 
(9079 3—3) Edykt. 

L. 2961 C. k. sąd powiatowy w Li- 
szkach niniejszem wzywa, aby się nie iado- 
my z miejsca pobytu i zamieszkanie Barlło- 
mej Żak, konkucujący do sp:dku po Franci- 
szku Żaku w Rącznie dnia 7 listopada 1879 
z pozostawieniem ostątniej woli rozporzadze- 
nia z dnia 27 października 1879 zmarłym 
w przeciągu jednego roku od daty niniejsze- 
go edyktu w tymże sądzie zgłosił i swoje 
jcświadczenie do spadku złożył, w razie prze- 
ciwnym bowiem spadek tylko z deklarowa- 
nymi spadkobiercami i ustanowionym kura- 
į torem dla Bartłomieja Żaka Stanisławem Ža- 
kiem przeprowadzonym zostanie. 

Liszki dnia 20 września 1881. 
| (38 3—3) Obwieszczenie. 

I. 71890. C. k Ministerstwo» obrony 
| krajowej wyznaczyło w porozumieniu z c.k. 
Ministerstwem państwowem wojny, w myśl 
$ 51 ustawy z li czerwca 1879 Nr. 93 
ID. u. p wynagrodzenie, które skarb wojsko- 
wy powinien od I stycznia də 31 grudnia 
1882 płacić w Galicyi za obiad, należący się 
į żołnierzom począwszy od zastępcy oficera, aż 
| do najniższego stopnia, podczas przemarszu, 
| stosown 6 do regulaminu od ponoszącego kwa- 
|terunek w następujący sposób: 

a) Centów dwadzieścia i pół (205/,,) 
dla miasta Lwowa, centów dwadzieścia (20) 
dla miasta Krakowa; 
| b) Ceutów trzynaście i pół (185/,,) dla 
reszty stacyi pochodowych. 

Cə się niniejszem w skutek rozporzą- 
| dzenia e k. M'nisterstwa obrony krajowej z 
11 grudnia 1881 Nr. 18344/4656 II b. do 
powszechnej podaje wiadomości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
| W» Lwowie dnia 29 grudnia 1881. 
| (28 3—3) Ek dy £ i. 
' L. 8105. C. k. sąd powiatowy w Strzy- 
jżowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
| domego Franciszka lwańskiego, iż pod dniem 
|20 stycznia 1881 do 1 273 Józef Patryn 
| wadósł przeciw riemu pozew o 78 zł. w. a 
iz pn, że wskutek tego termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 13 lutezo 188: 0 9 
rano wyznaczo so, a Gla nie jadomego z miej- 
sea pobytu pozwanego kuratorem p. Zygmon- 
ta Holzra zastęp. notaryusza Ww Strzyżowie 
ust» nowionoa. 

Zarazem pozwanego Franciszka Iwań- 
skiego wzywa się, aby ua termin do rozpra. 
wy wyznaczony w sądzie tutejszym stanął, 
osobiś ie lub przez p łnomocnika albo usta- 
nowionemu kuratoro i potrzebne do obrony 
wskazowki udzieli , w brzeci-nym b wiem 
razie wyniełe z zauledhania tego sku ki sam 
sobie p'-ypisać będzie zmuszany, 

Strzyżów 4 grudula I8S1. 

(30 qe Kd ę B t. 

. 6328. Dnia 30 styczuja. 14 lutego i 
28 lutego 1882, budin raz m o Pir 
10 z rana odbędzie się w tutej-zym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realu ści pod 
l. k 19 w Staaiszewskiem położonej Chaskla 
Frosta własnej. 

Cene wywołania stanowi kwota 900 zł, 

Wadyum 90 zł. w. a. 

Dla weiewiadomych wierzycieli i dla 
tych osób, którymby uchwała licytacyjna 
doręczona nie została, ustanawia się kurato- 
rem wójta gminy Antoniego Adamczyka w 
Stanisze : sk'em. 

Warunki licytacyjne i ekstrakt tabular- 
ny przejrzeć m żna w sądzie 

Sokołów 27 listopada 1881. 


01 2—3)  Edykt 


warzystwa zaliczkowego w Gorlicach przeciw 


L. 25778. 0. k. wyższy sąd krajowy | Janowi Załęskiemu pto 300 zł. odbędzie się 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 | w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż real- 
lipea 1871 |. 96 dz. p. p. do powszechnej | ności pod Jk. 31 w Stróżówce położonej, wy- 


wiadom ści, że wskutek prośby Meschulima 
Wolfa Kifermanna o utworzenie nowego ciała 
tabularnego dla jego realn ści, która pod l. 
k. 350 a pare. budow. 369 i 370 w Koło- 
myi m. w Kołomyjskim powiecie sądowym 
i w tamtejszej gminie podatkowej leży, z 
gruntu objętości 56° 5 2” kwadr. i znajdu- 
jącego się na nim domu murowanego, ko- 
mory i stajni drewnianej, jakoteż podwórza 
się składa, a na wsc ód zulcą koło Franka 
Stadniczeńki, na południe z realnością Cha- 
skla Zwechera, na zachód frontem z ulicą 
Szpi'alną, a na północ z realnością Dawida 
Grilla graniczy, c. k sąd obwodowy w Ko 
łomyi wygotował projekt otworzyć się mają- 
cego ci.ła tabularnego, który to projekt w 
tymże e k. sądzie obwodowym przejrzanym 
być może, a od dma 15 listopada 1881 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się, że od tego dnia p cząwszy, 
nowe prawo własności, zastawu i inue pra- 
wa hipoteczne na wyż op sanej niernehomo- 
ści jako nowe ciało tabularne do księgi grun- 
towej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia nowego c ała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połącz nie ciał hipotecznych, czyli też 
w inny sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabułarnego na nieruchomoś i tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności, lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być msją, a przy za- 
łożeniu nowego ciała t-bularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w e. k. są- 
dzie obwodowym w Kołomyi swoje 0- 
znajmienia do dnia 15 lutego 188% 
włącznie tem pewniej wnieśli, ileże w 
przeciwnem razie utracą prawa popie- 
rania ozuajmić się mających roszczeń 
przeciw osobom trzecim, które na mo- 
cy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipotee ne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowią- 

zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że praso zgłosić się mające z księgi tabu- 
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnosząc: się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynezych stron miejsca nie 


ma. 
(74 —3) Sprostowanie. 

L. 56098 Ogłoszony w Nr 271, 272, 
278 Gazety Lwowskiej edykt z dnia 12 li- 
stopada 1851 lb. 48915 w sprawie galic. ka- 
sy oszezędnoś i przeciw Salamonowi Tand i 
Feiwlowi Polturak pto. 11287 zł. 11 ct. w a. 
z pn, którym lieytacyę realności pod lb. 
426 we Lwowie, dłużników własną rozpisa- 
no, uzupełnia się w ten sposób, iż realność 
sprzedać się mająca pod lb. 436 je t w czwar- 
tej części miasta Lwowa (*/,) położoną 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 17 grudnia 1881. 
(67 2—3) Obwieszczenie. 

L. 15695. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie niniejszym edyktem zawiadamia, że 
spadkobiercy Jakóba i Chaji Griiofeldów, Zła- 
ta Karpf, Sabina Heufeld, Uhaskel Griinfeld, 
Sara Keller, tudzież Reizla Griinfeld imie- 
niem własnem i imieniem matoletnich Ryf- 
ki, Małki i Mizli Griinfeldów pod dniem 9 
grudnia 1881 1, 15695 przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Józefowi Urbanko- 
wi, względnie przeciw niewiadomym z życia 
i miejsca pobytu jego spadkobiercom, o eks 
tabulacyę kontraktu arendowego z 5 lpea 
1811 w stanie biernym realności pod Nr 26 
w Tarnowie na Zabłociu ut Dom. | pag. 
120 n. 2 on. intabuloewanego pozew wnieśli 
i o pomoce sądową prosili, wskutek czego 
termin 30 dniowy do wniesienia obrony za- 
kreślony został Z powodu nieznanego z ży- 
cia i miejsea pobytu żapozwanego Józefa Ur- 
banka, względnie tegoż niewiadomych z życia 
i miejsca pobyta spadkobierców przeznaczył 
tutejszy. Sąd dla tegoż na kuratora adw Dr. 
Busia z substytucyą adw. Dr. Stojałowskiego. 

Pozwany winien zgłosić się do mia- 
nowanego kuratora i dostarczyć mu do- 
wody do obrony, lub innego zastępcę so 
bie obrać, inaczej spór wdroż ny z kurato- 
rem ustanowionym ze skutkiem prawnym prze- 
ciw niezgłaszającym się pozwanym przepro- 
wadzony będzie. 

W Tarnowie dnia 10 grudnia 1881. 
(66 2—3) Edykt. 

L. 17146. W sprawie egzekucyjnej To- 


Lwów dnia 4 października 1881. 
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kazem hipotecznym l. 24 objętej na imię Ja- 
wa Zaleskiego zapisanej w trzech terminach 
a to; 16 lutego, 16 marca i 20 kwietnia 1882 
ksżdym razem o godzinie 10 rano. 

Cona wywołania wynosi kwotę 1200 zł. 
sadyum 120 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków lieytacyj:ych są do przej- 
rzenia w tutejsze sądowej Registraturze. 

C. k. sad powiatowy 

Gorlice dnia 14 grudnia 1881. 
(715 2—3) EdAykt 

L. 49756. © k. sąd krajowy we Lwo- 
wie oznajmia nieobecnemu EK azmowi Czaj- 
kowskiemu, że przeciw niemu zostało dnia 
24 grudnia 1881 1. 49756 na rzecz Towa- 
rzystwa zaliezkoweg> we Lwowie pto 400 zł. 
w. a. z pn przymusowe oszacowanie realno - 
ści lk. 5917/, lit. O. doż olone. 

Gdy miejsce pobytu Erazma Czajkow- 
kowskiego nie jest wiadome, ustanowiono dla 
niego kuratorem adw. Dr. Pająka, a tegoż 
zastępcą adw. p. Dr. Blizinskiego i wspo- 
mniana uch ała kuratorowi doręczoną została. 

Wzywa się zatem p. Erazma Czajkow- 
stiego, aby ustanowionemu kuratorowi słu- 
żące do obrony środki dostarczył lub inne- 
go zastępcę sobie obrał. 

Lwów dnia 24 grudnia 1881. 

(64 2—8) Obwieszczenie. 

L. 11401. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbywać będzie w dniu 30 stycznia 
28 lutego i 31 marca 1882 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy- 
telności dra Jana Ehrlera w ilości 79 zł. 28 
ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności Woj- 
ciecha Wrony pod l. 88 w Buczkowicach. 

Cenę wywołania stanowi kwota 595 zł. 
26 ct i realność ta na :ierwszych dwóch 
terminach jedynie za lub powyżej ceny sza- 
cunkowej, na trzecim zaś terminie nie niżej 
kwoty równającej się wszystkim długom 
sprzedaną będzie. Wadyum wynosi 180 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli oraz tych, którzyby rezolucyi do- 
zw»lającej licytacyi przed pierwszym termi- 
nem nie otrzymali, ustanowiony adwotat tu- 
tejszy dr. Stanisław Łazarski. 

Biała dnia 27 listopada 1881. 

(63 2—3, Obwieszczenie. 

L. 110823. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbywać się będzie w dniu 30 sty- 
cznia i 28 lutego 1882 o godzinia 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Bsthelta w ilości 131 zł 60 ct. z pn. 
przymusowa sprz daż realności Jana Linnerta 
pod l. 84 w Lipniku położonej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1052 
zł 60 et. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 110 zł Resztę warunków 
licytacyi i akt oszacowania można przejrzeć 
lub odpisać w registratnrze sądowej. Kura- 
torem niewiadomych wierzycieli oraz tych 
którzyby rezoluwyi dozwalającej licytacyi przed 
pierwszym terminem nie otrzymali, ustanowio- 
ny adwokat tutejszy dr. B. Jchhejser. 

W Białej dnia 18 listopada 1881. 

(62 2-3)  ©bwieszczenie. 

L. 10897. W e. k. sądzie powiatowym 
w Biał-j odbędzie się w dniu 23 stycznia i 
23 lutego 1882 o godzinie 10 przed połu- 
dniem celem ztspokojenia wierzytelności Lew- 
ka Lermera w ilości 13zł. 50 et. z pu. przy- 
musowa sprzedaż realności Pawła Rusina 
pod l. 129 w Lipniku położonej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1582 
zł. 45 et. poniżej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 160 zł. Resztę warunków 
licytacyi i akt oszacowania można przejrzeć 
lub odpisać w registraturze sądowej. Kura- 
torem niewiadomych wierzycieli oraz tych, 
którzyby rezolucyi dozwala;ącej licytacyi przed 
pierwszym terminem nie otrzymali, ustano- 
wiony ad okat tutejszy dr. Jan Ehrler. 

Biała dnia 14 listopada 1881. 
(6623) Bdyki. 

L. 10892. O k. sąd powiatowy w Bia- 
łej zawiadamia niniejszem nie *iadomego z 
miejsca pobytu Józefa Goldbergera lub te- 
goż sukcesorów, iż Wawrzysiec Matyja wy- 
toczył przesiwko niemu spór de ;raes 9 li. 
stopada 1881 l. 10892 o uznanie praw wła- 
garści do realności n. 178 w Kozach, i ze- 
zwolenie na intabulacyę go za właściciela 
tejże z pn., i że termi* do rozprawy ustnej 
w tej sprawie wyznaczono na 12 s ycznia 
1882 o godzinie 9 przed południeni. 

Gdy miejsce pobytu Józefa Geldbergera 
lub tegoż sukcessorów jest niewiadomem, 


przeto ustanowiono kuratorem adwokata dra | zakresie jednego 
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cznia, 16 lutego i 16 marca 1882 o godzi- 
nie 10 przed południem celem zaspokojenia 
wierzytelności państwa Łodygowskiego w ilo- 
ści 37 zł. 2 et. z przynależyt. ściami przy- 
inusowa sprz-daż realności Szczepana Waj- 
dzika pod l. 174 w Szezerku w powiecie 
B alskim położonej w. h. 175 gminy Szeze- 
rek objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 214 zł. 
53 ct. poniżej której realność ta na pierw- 
szych dwóch terminach, zaś na trzecim ter- 
minie psniżej wszystkich ciężarów hipote- 
eznych z przynależytościami sprzedaną nie 
będzie. Wadyum wynosi 65 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt oszaco- 
wania można przejrzec lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. Kuratorem niewiadomych 
wierzyciel, oraz tych, którzyby rezolucyi do- 
zwalającej lisytacyi przed pierwszym termi- 
nem nie otrzymali ustanowiony adwokat tu- 
tejszy dr. Stanisław Łazarski. 

_. Biała dnia 9 listopada 1881. 
(56 2—3) EBtILŁ 
BL. 54205. Bom f. f. Sanbeg Geridte 
iu Qemberg wird dem abwejenben Abraham 
Boctnier befannt gemacht, dag au8 Alulag der 
mit bem Bejchetbe vom 13 Auguft 1881 BL 
34197 bewilligten Lójchung deż zu Gunften 
des Abraham Bochnier D. 128 p. 404 n. 39 
on. nft 275 p. 335 n. 1 on. unb Oblig. 34 
p. 370 n. 4 on. prónotirten Pfandrechteś für 
die Wedjeljunume von 200 fl f. n. G aus dem 
Qaftenftande der Realität fub. Nr. 529?/, dann 
aus dem Qaftenftande des zu Gunften des Isra- 
el Ber Sandel über biejer Realität fub. Nr. 5297/, 
intabulirten dritten Theiles der Summe 200Duf 
Qol. und endlidj aug dem Qaftenftande ber 
über derjelben Realität fitr Israel Sandel in- 
tabulirten Summe von 100 Dut. bot. für Den 
abwejenben Abraham Bochnier der Nbvotat 
dr Stand zum Kurator, und zu feinem Sub- 
ftrtuten der Advofat dr. Feiles bejtelit wurde 
und baj ber obige für Abraham Bochnier 
beftinimte Bejchetb bem Kurator Udvofaten 
br. Stand zugejtellt wurde. 

_ Lemberg am 10 Dezember 1881. 
(65 2 -3 Edykt. 

. L. 7138. O. k. sąd powiatowy w Chodo- 
rowie zawiadamia, że w sprawie egzeku yjnej 
zakładu kredyt. włości ńskiego przeciw Józe- 
fowi Labiakowi 126 zł. 84 et. a. w z pn. 
odbędzie się 20 stycznia 1882 17 lutego 1882 
i 21 marca 1882 każdym razem o 10 godzi- 
nie rano w tntejszym sądzieprzymusowa sprze- 
daż realności gruntowej pod l. 97 w Kniesiole 
położonej 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadym wynosi 70 zł a. w. 

Baższe warunki i protokół  zastawni- 
czego opisania przejrzeć można w registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Obodorów 17 listopada 1881. 
(68 2—3) Edyk t. 

L, 15184. © k sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że spadkobiercy 
Jakóba i Chai Griiofeldów a to: Zlate Karpf, 
Sabina Heufeld, Chaskel Griinfeld, Sara Kel- 
ler, małoletnie Rifka, Małka i Mirla Griin- 


a) Poświadczenie kasy oszczędności mia- 
sta Krakowa z daty 7 lipca 1881 Nr 12784 
na otrzymane przez tęż kasę oszczędności 
od Antoniego Furdzika tytułem zastawu 
dzie obligacye pożyczki krajowej t. j. obli- 
gacye Sar. C. Nr. 105 na 500 zł. w. a. z 
kuponami, z których pierwszy płatny 1 listo- 
pada 1881 i obligacyę pożyczki krajowej Ser. 
A. Nr. 384 na 100 zł w. a.z kuponami, 
z których pierwszy płatny 1 listopada 1881, i 

b) kuponu od obligacyi pożyczki kra- 
jowej Ser. A, Nr. 888 na 100 zł. w. a pła- 
tnego 1 maja 1884 wartości 3 zł. w. a. 
przez właściciela Antoniego Furdzika zgu- 
zgub'onych. 

Wzywa zatem e. k. sąd krajowy wszy- 
stkich, którzyby się w posiadaniu wyżej wy- 
szczególnionych papierów wartościowych znaj- 
dowali, aby najdalej w przeciągu jedaego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej w tut sądzie złożyłi, albowiem 
w przeciwnym razie na żądanie właściciela 
umrrzone i za nieważne uznane zostaną. 

Kraków 2 grudnia 1881. 

(9088 3-3) Edykt. 

L 4461. W celi obsadzenia dwóch po- 
sad adjunktów przy ¢. k. sądzie krajowym w 
Krakowie ewentualnie przy innym sądzie ko- 
legialaym lub powiatowym rozpisuje się kon- 
kurs z terminem dni 14. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe podania w drodze przepisanej do Prezy- 
dyum c. k. Sądu krajowego w Krakowie. 

Z Prezydyum e. k. sądu krajowego. 

Kraków dnia 28 grudnia 1881. 

(18 3—3) Edybk «. 

L. 7230. Na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Markusa Richtera, wynoszącej 150 zł. od- 
będzie sąd tutejszy 1 lutego, 2 marca i 18 
kwietnia 188% lieytacyjną sprzedaż realności 
dłużników Jana i Maryi Skowrońskich pod 
l. 364 w Janowie położonej. 

Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywoła- 
nia 295 zł. 

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy- 
ciąg tabularny w registraturze do przej- 
rzenia. 

©. k. sąd powiatowy. 

Janów d. 15 listopada 1881. 
(9093 2—3 Edykt. 

L 20651. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, że dla gmin 
katastralnych następu`gcych : 

Zatoka, Baczków, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Bochni; 

Markowizna, w okręgu sądu powiato- 
wego w Sokołowie; 

Gruszów, Limanowa, Góra św. Jana z 
miejscowością Pobręczyn, Słupia z Podlesiem 
i Podsaczem, w okregu sądu powiatowego w 
Limanowie; 

Wrząsowice i Olszowice, w okręgu są- 
du powiatowego w Podgórzu; 

Stróżna, Bruśnik, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Ciężkowicach ; 

Dąbrowa, Długoszyn, S<cząkowa, Dąb, 
Jeleń, w okręgu sądu powiatowego w Chrza- 


feld przez matkę, i opiekunkę Reislę Grün- | nowie; 


feld przeciw niewiadomemu z życ a i miejsca 
pobytu Marcinowi Połaczewskiemu wzgiędnie 
przeciw niewiadomym z życia i miejsca pobytu 
jego spadkobiercom wniosły pozew o ekstabula- 
cyę sumy 1000 zł. pol w stanie biernym 
realności pod Nr. 26 w Taruowie na Zabło- 
ciu ut. dom. 1 pag. 120 n. 1 on. intabulo- 
wanej, w skutek którego do wniesienia pi- 
semcej obrony termin dni 30 zakreślony zo- 
stał Udy nie jest wiadomym p byt i życie 
pozwanego Marcina Połaczewskiego, zamiano 
wano dla tegoż kuratorem adw. dr. Wojciecha 
Busia z substytucyą adw. dr. Stojałowskiego. 

Winien zatem ten pozwany zgłosić się 
do ustanowionego kuratora i dostarezyć mu 
srodrów obrony, lub innego zastępcę sobie 
obrać, inaczej spór wdrożony z kuratorem za- 
mianowanym ze skutkiem prawnym przeelw 
niezglaszajęcemu się pozwanemu przeprowa 
dzony zostanie. 

Tarnów dnia 10 grudnia 1881. 
(69 2—3) Edykt 

L 21389 ©. k. sąd powiatowy m. de- 
leg. w Tarnowie na prośbę Aureliusza Serdy 
i opieki małoletni. Ireny Serdownej spadko- 
bierców Teodora Serdy podaje do wiadomości 
iż zezwolił na wdrożemis postępowania amor- 
tyzacyjnego względem zagubionych wrzekomo 
przez tychże pokwitowań odbioru kaucyl 
służbowej c. k. poborey podatkowego Win- 
centego Lóglera Nr. 6812 w dniu 8 lipca 
1855 na 840 zł., nr. 3266 z dnia 1 września 
1857 na 52 zł 50 ct. a. w. Nr. 2308 z dnia 
16 maja 1859 na 52 zł, 50 ct. a. w° przez 
główną kasą w Krakowie wystawionych i 
wzywa niniejszym edyktem niewiadomego po- 
siadacza tych dokumentów, sby takowe w 
roku, od dnia w którym 


Pogwizdów, Bratkowice z kolonią Dąb- 
ry, w okręgu sądu powiatowego w Głogowie; 

Nagnajowa, Siedleszczany, w okręgu 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu ; 

Brzełanka, w okręgu sądu powiatowego 
w Strzyżowie ; 

Wola bliższa, czyli Wola mała albo 
Jordanowska, w okręgu sądu powiatowego w 
Łańcucie; 

Musików, Dąbrowa, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Rozwadowie; 

Stareniwa z miejscowościami Rudki, 
Wygnaniec, Psiarnisko i Podzamcze, w okrę- 
gu sądu powiatowego delegowanego miejskie- 
go w Rzeszowie; 

Chotowa z miejscowością Słupie, w o- 
kręgu sądu powiatowego w Pilźnie ; 

Przecław z miejscowością Błonie, Grzy- 
bów, w okręgu sądu powiatowego w Rado- 
myślu; 

Zaczarnie, w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Tarnowie; 

Ubieszyn, w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku ; 
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że termin wyznaczony pierwszym edyktem 
z deia 8 lipea 1880 1. 11097 do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do nieru- 
chomości wymienionemi księgami gruntowe- 
mi objętych, z dniem 31 października 1881 
upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwu jakiego wpisu w wyrażonych księ- 
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzydzony: h, ażeby swe za- 
rzuty l 

do dnia 31 sierpnia 1882 


Ebrlera i jemu pozew dotyczący dorę*zono, | edykt ten poraz pierwszy w dzienniku urzę- | włącznie, w tym sądzie powiatowym, w któ- 


któremu pozwany winien wcześnie przed ter- 
minem udzielić informacyi, lub też ustano- 
wić ienego pełnomocnika 
C. k. Sąd powiatowy. 

Biała dnia 11 listopada 1881. 
(60 2—3) O»wieszezenie. 

L 10735. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbywać się będzie w dniu 16 sty- 


dowym (Gazety Lwowskiej zamieszonym z0- 

stanie, tem pewniej sądowi temu przedłożył, 

inaczej za nieważne i umorzone uważane będą. 
Tarnów dnia 12 grudnia 1881. 

(8981 3—3) Edy tt. 


rego okręgu dotycząca gmina katastralna jest 
położona zgłosili, gdyż inaczej wpisy te na- 
będą skutki wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 


| L 28749. C. k. sąd krajowy na żąda- |z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
nie Antoniego Furdzika zarządza postępo- | przywróconym. 


wanie amortyzacyjne celem umorzenia. 


Kraków 7 grudnia 1881. 


Egy kt. do tabuli po 15 lutego 1879 weszli przez 
kuratora adw. Dr. Pawlińskiego z zastępstwem 
adw. Dr. Badzynowskiego i przez edykta. 


Sambor 13 grudnia 1881. 


(29 3—3) 

L. 3106. C. k. sąd pow atowy w Strzy- 
żowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Franciszka Iwań kiego, iż pod dniem 
20 stycznia 1881 1. 274 Józef Patryn v niósł 
przeciw niemu pozew o 480 zł w. a. z pn. 
w skutek t go lermin do rozpr wy sumary- 
cznej na dzi ń 13go lutezo 1882 o 9 rano 
wyznaczono, a dla niewiadomego z miej:ca 
pobytu pozwanego kuratorem p. Zygmuuta 
Holzera, zastępcę uota yusza w Strzyżowie 
ustanowiono. 

Zarazem pozwanego Franciszka Iwań- 
skiego wzywa się, aby na termin do rozpra- 
wy »yznaczony w sądzie tut. stanął osobi- 


Doniesienia prywatne. 


CERY) 
iaai A 


Świece milowe, 
z fabryki Budapeszteńskiej w naj- 
lepszym gatunku 


8 paczek 560 gr. 6 lub 8 Ia. franco złr. 4.50 
9 500 6 „ 8 Ia. 5 m KAB 


ście lub przez pełnomocnika, albo ustano-|10 „ 750 „, 6 „ la v KEBU 
wioneru kuratorowi potrzebne do obrony|10 „ 450 „ 6 „ 8 Ta. n ono 4.10 
wskazówki ud.ielił, w przeciwnym bowiem Powidła 
razie wynikłe z zaniedbania tego skutki sam | Netto 4*/,, klo, w najlepszym gatunku fran. zł. 1.60 
sob e przypisać będzie zmuszoby. Śliwki 


Strzyżó ja 6 grudni 
rayi dnis O erii Ts Netto 43/,, klo. doskonałe franco po złr. 2 i 2.20 


(8986 3—3) Edykt. 4 e 

L. 15749. C. k. sąd obwodowy w Sam- Toni mrowicz. 
borze czyni wiadomo, iż celem zaspokojenia b 
pretensyi Jakóba Trichtera w kwocie 200 zł. | L, 34878 (129 1—38) 


w. a. z pn odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze p 
| 


Wezwanie. 


Pau P.otr Palezewski b. sek « estrator 
miejski, obecnie emeryt. wniósł w. d. Żlgo 
listopada b. r. do l. 84878 podanie do tutej- 
szego urzędu, aby mu służbową kaucyę sek- 
westratorską w kwocie 525 zł. z kasy miej- 
skiej wydano, a względnie, aby kau ya ta za- 
bezpieczona na realności pod l. 39 dz. V. 
69/70 gw. VII. ze stanu biernego tejże real- 
ności wyekstabulowaną została. 

Wzywa się przeto wszystkie intereso- 
wane osoby, któreby jakie pretensye do p. 
Piotra Paleczewskiego, z powodu jego czyu- 
ności sekwestratorsk ch mieć mogły, aby pre 
tensye te w przeciągu miesięcy trzech w u- 
rzędzie tuto szym zgłosiły, po upływie bowiem 
powyłszeg» czasokresu kaucya służbowa wy- 
daną a względnie wyekstabulowaną zostanie, 
a urząd tutejszy w r zpoznawanie później 
zgłoszonych pretensyj wdawać się nie będzie. 

Z Magistratu kr stół. miasta. 

Kraków 80 listopada 1881 r. 


L IE 80 1-3) 


Konkurs. 
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licytacyi realności Arona i Mindli Freiwilli- 
gów wedle Dom II pag. 485 n. 4 haer. wła- 
snej, proto ołem de pr 83L listopada 1878 
]. 11784 ocenion j, w Samborze w dzielni- 
cj przemyskiej pod lk. 2/45 położonej pod 
następują emi warunkami: 

1. J:ko cenę wywołania ustanawia się 
cena szacunkowa w kwocie 2020 zł. 84 ct. aw. 

2 Wadyum wynosi 10pr eeny szacu- 
kowej 

8. Celem sprzedaży tej realności usta- 
naw a się 2 termina, a to na dzień 16 lute- 
go 1882 i.na dzień 23 marca 1882 każdym 
razem o godzinie 10 rano, na których real- 
ność ta niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie zostanie. 

Gdyby jednak na pierwszy: h dwóch 
terminach ceny szacunkowej uzyskać nie mo- 
Żna, ustanawia się celem ułożenia lżejszych 
warunków nowy termin na dzień 20 kwie- 
tnia 1882 o godzinie 10 rano, na który się 
wierzycieli hypotecznych pod tym warunkiem 
wzywa, iż niejawiący się jako przystępujący 
do wniosków jawiących się uważani będą. 

5. Dalsze warunki przejrzeć można w 
registraturze. 

O tej licytacyi zawiadamia się obie 
strony, c k Pr kura orzę Skarbu, e. k głó- 
way Urząd powiatowy, kasę oszczędności 
miasta Sambora, Nehemiasza Rannnkla jako e- 
gzekuutora testamentu Ozyasza Gotthelfa, tu- 
dzież spadkobierców tego ostatniego, a to 
Ohaię Wieselthie Feigę Badian, Sarę Gott- 
helf, Chanę Finsterbus h imieniem nielet- 
vich Feigi i Mariem Finsterbus h, dalej Mar 
kusa Reicha, Hers-ha Grauera j:ko zarządcę 
masy konkursowej Czarny Mayer, Jakóba Pil- | udowodnić znajomość polskiego i niemieckie 
lersdorfa, Towarzystwo zaliczkowe : przemy- | go języka w słowi» i piśmie, dalej wykazać 
słowe w Samborze, niewiadomeg ; z miejsca | uzdolbienie i wiek 
pobytu i zamieszkania Józefa Daskiewiwdj 
j tych wierzycieli hipotecsnych, którymby | Wydziału Rady powiatowej w Białej. 
uchwała ta albo wcale, albo w należytym cza- Z Wydziału Rady powiatowej 
sie doręczoną być nie mogła, lub wtórzyby Biała dnia 31 gradn a 1881. 
PR. rz z am „amm (gm (A sa | w | ką | (l 
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"ESEE 
Zawiadomienie. 


W) P.T. 
M 
Podaje się niniejszem do wiadomości członków „Spółki 
pożyczkowej w Kamionce strumiłowej*, iż Rada zawiadowcza 
p, tejże udzieliła Dyrekcyi zezwolenia: © | 
a) na zaciąganie na rzecz „Spółki pożyeczkowej* pożyczek ) 


Clem obsadzenia prowizorycznej pesa- 
dy ivżyuwiera przy Radzie powiat'wej Bials. 
kiej rozvisuje się konkurs do ostatniego sty- 
cznia 1682 r Z posadą tą połącz na j stro- 
czua pensya 600 zł. w. a., w razie przedsiębra- 
nych podróży na podwodę 10 ct. od jeduego 
kilometra i 2 zł w. a dziennie dyety. 

Ubiegający się o tę pessdę winien 


aż do wysokości 10.000 zł. w. a. i 
b) na pobranie od członków „Spółki pożyczkowej* przy udzie- 
laniu im pożyczek z terminami spłaty tygodniowej po 7*/*/o, 
12% od sta. 
EErEE OK2 00-30-03 


miesięcznie po 8'/,/, i kwartalnej po 9//,/,, tudzież na 4 
h’ Dyrekcya Spółki pożyczkowej w Kamionce strumiłowej. 
(głoszenie licytacyı, 


czas trzymiesięczny za jednorazową całkowitą spłatą | 
(79) B 
Oo 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny) 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do d 31. październi- 
ka 1881 roku zastawy w dniach 11 i 12 stycznia 1882 roku w 
godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (W myśl 
$. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

Lwów dnia 24 grudnia 1881. (89413-3 


Podxnia o tę posadę należy wnieść do 


NEEESE ETSE TTET EEEE TEE] 
9) M Á Fiad 
s. Licytacya Zastawów % 
iw Stanisł | i > 
„w Stanistawowskim banku zaliczkowym.ę 
GQ odbedzie się w lokalu tegoż Banku zsliczkowego na zapadłe a niewy- ($ 
Q kupione zastawy jako to: je 
e złoto, srebro, klejnoty, zegarki, drogie ka- 4 
6d mienie, perły, korale i t. p. b 
ać w poui.działek dnia 6 lutego 1582 o godzinie 3 po południu Z 
Wy i w dniach następnych, ato: zapomocą publicznej lieytacyi będą przed- K7 
by mioty niewykupione najwięcej ofiarującemu za gotówkę na własność S2 
Q oddane. Q 
KA Osoby interesowane zechcą się zgłosić po odbiór nadwyżek uzy- Q 

skanych z licytacyi w przeciągu lat trzech, od dnia licytacyi licząc, (8, 


r 


1 . . . . 
® sa zwrotem kwitu zastawniczego, po upływie bowiem tego czasu nie- 
odebrane nadwyżki przepadają na rzecz funduszu rezerwowego Banku 
w, zaliczkowego. A 
Stanisławów, dnia 27go grudnia 1881. 
BdDyrekcya. 


BYKA „MAZ (78) _b 
LOOCOOOOOOOOOCOGOOOGCOOOOOODOOOGA 


M—APOOOOOOOGOCG 
Dyrekcya 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 
| we Lwowie, 
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
w Rynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że — 
0 
poz 
= ew (zerniowiecko-Jasskiej 
Na rok 1882 rozpisuje się za ofertami 
Dostawa 


a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypła, 

„ b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń i innych 
osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. O1 kwot złożonych 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż de daty podniesienia, a mianowicie: j 

1. z trzeshmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie, 
2 z krótszem wypowiedzeniem pięć i pół od sta. 
Kasa Towarzystw: zwraca wkładki: 
do 100 złr. bez wypowiedzenia, 
od 100 złr. do 500 za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-dniowem wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem. 


DYREKTOROWIE: 
Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. 
DO (71938 10—12) 


QOOCOOOCPOOOSCE© 
E, 
C. k. 


rad 
L. 26085;V. 


ry 


= 


(11) 


Towarzystwo 


kolei żelaz. Lwowsko- 


uprzyw. 


_ |następujących materyałów a mianowicie: gipsu, wapna nie- 


gaszonego, cegieł kamienia łamanego, płyt trembowelskich, 
kamiennych słupków granieznych i kilometrowych, rynia- 
ków, zwiru rzecznego, zwiru tłuezonego, mazi pogazowej, 
zwykłych szyb, konopi, słomy, rogóżek, drążków, dźwigni, 
kołów mniejszych i większych, drewnianych słupków, pro- 
filowych, słapów dębowych, gątów, parkietów, okutych kó- 
łek do taczek, stylisk, mioteł, drewnianych łopat do śniegu, 
drzewnego węgla, terpetyny, octu winnego, mąki na papkę 
do klejenia, mydła i łojowych świec. 

Oferty frankowane, ostemplowane i opieczętowane z na- 
pisem „Oferta na dostawę różnych materyałów* do otwar- 
cia na dniu 24 stycznia“, winne być wniesione najdalej 
24 stycznia b. r. godziny 12 z rana, do Dyrekcyi ruchu 
we Lwowie. 

Wadyum wynoszące 10°, wartości oferowanych mate- 
ryałów należy złożyć w osobnej kopercie w głównej kasie 
towarzystwa we Lwowie. i 

Szczegółowe wykazy dostarczyć się mających materya- 
łów, bliższe warunki licytacyjne, tudzież warunki dostaw- 
cze, mogą być przejrzane w zarządzie materyałów we Lwo- 
wie lub ma żądanie za uiszczeniem należytości pocztowej 
przesłane na wskazane miejsce. 

Oferty wniesione po upływie wyznaczonego czasu lub 
nie odpowiadające przepisanym wymogom, nie będą u- 
względnione. 
Lwów w styczniu 1882. 
Byrekcya ruchu. 


10 


0-LEGUMIKO 


D 
m 


bet" Najlepsze krew tworzące pożywienie "ZEE z fubryki Stsrker i Pebuda, k. nadwornych dostawicieli w Sztuttgardzie. Malto- Legum nosez=czy kolada 
zaut wedlug orzeczenia pierwszorzędnych medycznych powag dla osoh cierpięcych na złe trawierie i na szktrofutv, ludvicž dla dzieci cieroiących na niedokrewność, dla kobiet karmiących dzieci, dla dziewcząt słabe; 
konstytucyl itp., znakomicie pożywnym i przyjemnym napojem, Malta Legu ninoscz=Pa): z ndowodnił» swa skuteczność jako wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wyszczególnionych słabo“ 
ściach, tak samo jako nadzwyczaj pożywny Śróde%, jak niemniej Jaka wyśmienita żywność dia dzieci od pierwszego roku życia począwszy. Szczegółowe ceny są wydrukowane na wszystkich pakietach. Środek ten dostać 
można we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii, a en gros w głównym składzie Pawłą Eckardt w Wiedniu X, Weichburggasse 24. (8582 3-12) 
SKŁADY ; We Lwowie: u Piotra Mikolascha apt. główny skład; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego apt. główny skład; w Biełzie: u A. Grossa apt; w Przemyślu: u M. Kruga, kupea. 


h ządca ekonomiczny | 


E% w sile wieku, mający wszechstronną 
praktykę gospodarczą w zastosowaniu 
z teorya, mogący powołać się na chlub- 
z ne rekomendacye P. T. chlebodaweów, 
poszukuje odpowiedniej posady od dnia 31go marca 
1882 r. na dotacy; lub tantyemę. W razie potrzeby 


»oże objąć posadę i wcześniej. — Łaskawe uwiado- 
mienia otrzymuje pod adresem: W. R. T. 13, 
poste restante Lwów. © 32—7) 


Luzanne KTZYŁANOWSKA 


Lwów, ul. Cznrneckiego l. 25, BIORE 
i uni i umieszczeń Pp. Na- 
Biuro nauczycielskie, oyojeiek, Guwer- 
nantek i Bon Polek, Niemek, i'raneuzek i Angielek 
t6430 15—7) 


026600%0+080036 
Ważne dia Dam. 


Chcąc radość uczynić wzmagającym się 
coraz bardziej wymogom szanownych gości, po- 


Wyszczegómiona Gzterom medalami i listem pochwalnyn. 


Plomba balzamiczna do zębów. Ze wszystkich plomb dotychezas używanych, plomba 
balzamiezna okazała się najpraktyczniejszą, 1) jest ona bardzo łatwą w zastosowaniu; 2) 
jest nieszkodliwą ; 3) dokładnie wypełnia otwór w zębie; 4) uatychmiast twardnieje; 5) nie 
podlega rozkładowi; 6) miazdry zębowej ani też zęba nie niszczy; 7) wstrzymuje pruchnie- 
nie i psucie się zęba i nerwu zębowego, w skutek czego nie odnawia się b 1 zęba. 

Esencya aromatyczna do płukania ust. Kilka kropel dodanych do wody, daje bar- 
dzo przyjemne, orzeźwiające i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny 
zapach w ustach, zębom przywraca białość i chroni od psucia się ; jest jako środek toaleto- 


wy bardzo poszukiwaną. . . è : E P È : 9 ; : -—.80 
Esencya miętowa, Kilka kropel dodanych do wody daje bardzo przyjemne, orzeźwiające do 
ust płukanie. — Częste płukanie ust zapobiega psuciu się zębów i osadzaniu kamienia. —'50 
Pasta miętowa do czyszczenia zębów. Oprócz przyjemnego smaku nadaje zębom 
białość, usuwa kamień i kwas. - 4 «cali a ZK oma BOB = CL 
Pasta ma zęby roślinno-alkaliczna. — Pasta odznacza się przyjemnym zapachem i smakiem, 
wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłową białość, zobojętnia kwasy i wzmacnia dziąsła 
i jako środek toaletowy jest niezbędną. . : b= 


Pastylki aromatyczne do ust dla nadania przyjemnego oddechu przy mówieniu.  Szeze- 
gólnie zaleca się osobom EE i cierpiącym na euchnięcie z ust, pigułka jedna —5 
pudełko 1— AA . . 


J. ihnatowicz mag. farmac. i chemik sądowy. 


Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. 


staraliśmy się w należytym czasie o sprowa- (4 1-1) 
dzenie na sezon zimowy 1881 wielkiego zapasu RZECZYCA YE O E CZD WA KOKO E DESCE 
prawdziwych paryskich l | Das billigste Familien-Journal Oesterreichs. | | 
ER SETS ASO) a yno 


kapeluszy damskich 


najnowszego i najgustowuiejszego fasonu pe 
cenach zadziwiająco tanich. 

Żadna dama nie powinna przeto zaniechać 
tak rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki prawdziwy paryski kapełusz za bez- 
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa- 
bryczną. Ža zaliezką lub przesyłką kwoty prze- 
syłamy ładny kapelusz filcowy lub aksamitny 
pluszowy lub bobrowy najnowszej formy i gu- 
stownie ubrany prawdziwem strusiem lub fan- 
tastycznom piórem i irancuskiemi kwiatami. 
Ceny od 3 zł. do 9 zł. 50 ct., co 
przedtem podwójnie kosztowalo. 
Kapelusze, któreby nie przypadały do gustu, 
przyjmujemy napowrót. Tak samo można dostać 
czepeczki, ubiorki i żaboty. 


Grand Magasin de Modes 


w KRAKOWIE ul Grodzka licz. 55. 


- (8721. 4—3) 
30006006+0::00064 
GRE TREE POECIE 


UNP” Na karnawal, 


4: 


zaopatrzyłam mój Zakład krawieczyzny , 
damstiej (przy placu Halickim pod 1. 14, pierw- $ 
sze piętro) w najświeższe materye lekkie i kwiaty 
i na łaskawe zamówienia uskuteczniam gotowe toale- 
ty balowe, wieczorowe, jakoteż i okrycia, po cenach 
bardzo przystępnych. y 
Przyjmuję równieź wszelkie w zakres krawie- $ 
czyzny damskiej wchodzące roboty, ręcząc za staran- $ 
ne i modne wykonanie tychże. s 
Nauka kroju i szycia sukień udzielaną bywa Ę 

jak dawniej codziennie od godziny 9 do Ł. 


Józefina Dabrowska. f 
(110 1-8) # 
REIGEIEKIEEREIPEIEKIOT IE 


BIURO 
Nauczycielskie 


Heleny Nowoleckiej 


ww Ea ra lowr ie 
Ul. Gołębia Nr. 16. 
Powyższa firma ułatwia wybór żądanych 
Nauczycielek i Nauczycieli, posia- 
dających odpowiednią kwalifikaczę, tak pod 
względem nauk, jak i znajomości Języków 
obcych niemniej muzyki, spiewu, 
i rysunków. Tudzież poleca bony, Polki 
i eudzoziemki, które na Żądanie, sprowadza 
z zagranicy, z gwarancyą strony moralnej, 
Wszelkie w tym rodzaju zlecenia zała- 
twione być mogą przez koraspznaen= 
cye, lub osobiste porozumienie. 


H. Nowolecka. 
a 18485 513) x 
KALKIPKIECWIEKZIOKI 01 26 
Zupełnie świeży transport 
ze zbioru 1881/82 r. 
Prae tuv y Bormnej 
192 aD ma m sprowadzonej 


j 
BBEĄ TWA 
chinskiej 


UT 15-52 5-1-€-R SEGEJO 
RECE ROR EI0EKJEESJOKZCE 


o NPR PALA Cena 
d a 3a ROIT I za y kil 
Ńr.. Tasnzu. Żóltokwistowz zromał . zł 440 
Nr.2. Famóojczam, tiałokwiatowa . . z. 360 
Nr43. Nandzym, czara aromatyczna . zł 3 - 
N:f4, Souchong, „ mało uarkot, , . «4. 250 
Nr45 Congo, carna familia , . . . zł. 1-80 
Nr. 6. Wysłewiki z herbaty Y . ze ŻE 
Nr. 7 M z najlepszych herbat zé, 150 SY 
KAWA w najprzedniejszych rodzajach e i 


najtaniej w handlu 


SŁ Markiewicza 


we Lwowie Rynek i 7, 


= 


(8 1- 7 =PR (0536 6 2) 
Z drukarni Ws. Łozinskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom: Werners Ę Papier 3 o. k. upi ; KA Fa A 
z : [ ad md 
| w: próe 
4” Ar zySYOTJO h 1.4 AA GI 


janm 


z Wir empfehlen unferen geebrten Qefern und Leferinnen bas 
vorgiigliche illujtrirte Familien-Journal 


„Neue Welt“ 


mit dem Betblatte „Iene Wiener Moden=TBelt" 
KB Unterhaltung und Befchrung. 
<> Diejeś Journal zählt die beriipmtejten Mutoren deg Ju- und 
Musfandeś zu feinen Mitarbeitern nud erfreut fich in Folge feiner 
augerordentlichen NReichhaltigieit und Gediegenheit deg beften Erfol- 
ges Trog deS Manigfaltigen und in Hojem Mage interefjanten 
Snhaltes beträgt der UAbonnements= Preis nur 1 Gnlden vierteljhrig. 
Man abonirt am Beften per Pojtamweijung bei der 
Adminiftration der ilnjtr, Zetjórijt „Neue Welt” 
Wien, IX., Maximilianplatz 3. 
Probe Kummern auf Berfangen franco 


164.) 
R |OLEENEEREEIECAKILTIE= UWE R TATE arry 


EET Iced" 2] | arm ee ZER = 
IB. Einzig seiner Ast in Oesterreich. i ż 


| 
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‘YOIMYBÍJƏJIƏA *y p any 
Mit Gratis Prämien, 


DIGDYZAWYŚSZENJ. wa 
MAAGERA 


e. k. wyłączuie „A; urz. prawdziwy, czyszczony 


TRAN 2 WATROBY 


preparowany przez Wilhelma Maagera we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy de sira- 
wienia także dzieciom szczególnie zalecany i ordynownay, za najezystszy, 
najlepszy i <a najnaturalniejszy uznany środek*, przeciw słabościowm 
piersi i płuc, uzkrafułoim. oatudoim, czyrakom., Wyrzu. 
tom maskórnym, słabościom gruczułerym, osłahfcniom 
it. p FLASZKA po 1 zł w moim składzie fabrycznym Wiem, Ien- 
markt Nr. 3**) jub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzeunych 
w monarchii. 


We Lwowie: w aptece pod „„Ziotym Słoniem* Henryka Blumen- 
felda, Plac Krakowski, dalej u P. Mikolancha, J. Bcisera. Z. Ruckera, K. Krzy- 
å 9 Žanowskiego, aptek., St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimov ieza, K. 
Bałłabana, Leib Schleichera, kup. Baranów- J. Fraenkla, kup., Buchmiu: F. Reiss, apt, w Bol- 
szowcach : M. Schenkelbach kup., Borszczów: P. Riesel, kup., Brody: Kd. Liszka, K. B Witosław- 
ki apt. i A. Inlender apt., Brzeżany: W. Kordeski apt, J. Margulies, B. Fadenhecbt, kupcy Zu- 
dzamów: D. Jasiński apt., Czortków: L. Nos wdowa ap., Markus Brennhola kupice. Drokabycz: L. 
Dobrzyniecki, H. Blumenfeld, W. Raczka, apt. Dzików: Chawe Glanz, handel korz. Gorlice: W. 
Mieszkowski, kup. Horodenka: M. Aksentowiez apt., $ B. Offenbasger, kupcy. Jarosław: J. Rohia 
apt., Jaworów: j. Lachowicz apt, Kałusz: kisig Bienenfeld, Kiwa Littmann kupe. Kołomyja: Da- 
wid Kramer, M. Bojichower, J. S. Frisiman, Hersch Cbayes, Sam. liermann, St Bereznieki, kup., 
Ab. Dawid Landesberg kup. Mopyczyńce: J. Markiewicz kup. Kossów: Markus Kamil, E. Litman, 
kup. Kraków: J, Trauezyński, W. Redyk, F. Grzlewsk., K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski 
apt., Jan Janiga, St. Feiniuca kup. Podgórze : J. Skatalski apt., Krukowiec: J Wł. Łobos apt., 
Kożowa: Stan. Miedlieki. apt., Kutty: Alter Sok ar, Lelb Kahluaun, A. H. Weiser, M. Regenbogen. 
kup. Lutowiska: Mosas Mzjer Sshmerler. Maków : Norb. Rasb, kup. Mikulihce: St. Miedlicki apt. 


Luser Morgenstern kup. Maidwoka: M Quirini, apt. Mosciska: 5. Misonborg kupiec, Nocy Sącz: Ka- 
rol Daue knpieo, Oświęcim: J. Grzęcicki apt. 7 rzemysł: M Rostowski, Sam, Buran, M. krug; 8. 
Syrop, A Babinowiez, Leon Britl, kap. Hrzemysleny: E. Baranowski apt. lodowce: O Alth, J 
Kossiynan. Dacane apt, Nadymao: M Smęchowski a-t. ltosłoki: K Soheiuhorn kupiec Rzeszów: 
A. Karpiński apt. J. Schuitter 4 Sp, Aliesch Gloichar, 5. Blumenberg. M. Wointranb knp., Sambor 
J. Aleksiowiez apt, Ant. Kromer, B duławski kep, 5, Sohmid kup. Sieniawa: Oha.n atte, Chas- 
kal Teitelbaum kup. Skała: l Wojdkare kup. malym: kd Bon kup. Sokal: W- Bemetkowski 
kup, Stanisławów: J, Macura. A. Bein spt., Kalaan Jonas, Chaim Halporn, Noachim Halpern, Efr. 
W uzelsteln kupe, Wilhelm Waldeck rap, Szeliga mowe: URIRB Henne kur.  SKCzGWa: l Jachor 
Ept., Berl Terkcr kup, farnepo!: F. Jamrógiewia npl, A. Huchejt: Torm Kabano sph, A Morn- 
watza spadkob. | Karol Fr. Fopowiez T, Frante kup Tdruów: N, Chodaski apt, IH Wittmajer, 


W. Müldoeri Sp, F. Leszesyński. Trembowla: St. Is pniesł Apt Wieliczku: W. Brong Micczyński 
apt. Wiśnicz: J. Kubickiego wdowa. H. Markiewiez spt Lydor Kanner kup Załoźce: M. S Mo- 
siczysker kup. Zbaraż: Biņdel-Segal kup. Złoczów: Jos. Gol kup. Żółwiew: Adolf Dadez apt. Žu- 
rawno: L. Postępski apt. Żywiec: A. lleezko & Golecki, A. Blumenthal apt. i 


*. W sajnowszych czasach napełniają do trójkątnych flaszgk niektóre handle zwykłv i nie- 
R O R i PA 
czyszczony tran i sprzedzja takowy publiczności jako prawdziwy i czyszczony tran Z doracha, 
PÓZ PD A ZZ EA ZZ, ETEN z A A NN NN 
wyrebn angera. Ażeby zapobiedz tym: oszustworu, Qprasza się tylko te flaszki jako praw- 
dziwym tranem wytebu Maagora napełnione uważać, które na flaszec mają etykietę powyższą marką 
AZ ZOO | ORA TORA A 0 ZA ZET A OE 
ochronną kapsie na korku i przepisem użycia z naswiskiem Maager, zaopatrzone są. 
i Z A O 

b skt) Tamże znajduje się główny skład dla austro-wegierskiej monarchii bandażów i opatrun- 
ków Listerowskich Bo fabryki w Schaffhausen, fabryki Sozodont Halli Ruckle No- 
wym Joiku i fabryki legnmin llurtenstein & Co, w Chemnitz. 


Gruntownej nauki 


ma cytrze 


według najlepszej metody udziela sierżant 
przy muzyce tu stacyonowanego c. k. 
24go pułku piechoty. 

1109 1—3) 


UWIADOMIENIE. 


w. Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiez- 
ność, że od £ stycznia otworzyłem 


pracownię i skład 
OBUWIA 


Esze darm fi dixzieei 
we własnym domu ulica Skarbkowska I. 16 
(dawniej niższa Ormiańska), 
Zamówienia uskuteczniają się w najkrótszym | 
czasie podług najnowszej mody, po najtańszych cenach. 
}Z szacunkiemf (55 3—4) 


a ul. Skarbkowska 1. 16 

J. Arbaszewski wchód przez Ormiany, 
trzeci dom, od uliey Grodziekich czwarty dom. 

Na karnawał 


na rok 1882. 
Najnówsze ulubione Tańce 


F. Tymolskiego. 


l Po żniwach „Mazury“ o = CUCHE 
i Naj bude jak buwało „Damka 
i Kołomyjki* zał. 64 ct 


Twoje oczy „ „Walce: . . . . 90 et, 
kopciuszek „Polka francuska" . 45 ct 
Poine kwiaty „Kadryle z moty- 
wów narodowych . . . e . : 70 et. 
gum” Dostać można we wsystkich księ- 
garniach i u kompozytora, ulica Sykstuska 


1. 18, II piętro. 
(16 2 —10) i 


© PR peg 


Towar jest najtańszym, jeśli pociąganym 
wprest « fabryki. 


F. C. FLADER, 


Jóhstadt w Saksonii, | 
fabrykańt najtańszych 1 najlepszych 
sikawek 


nagrodzony 15 słotemi medalami na wystawach, 
W ostatnich 10 latach 2230 sikawek 


a mamas aa maa „oirzężoneco Pan BE strzeże E 


sprzedanych. 
„HYDRONETY“ Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikawki ręczne od 42 złr. — Bez zbiornika 
od 14 złr. 
Bliłsza wiadoniość u W1. Żaaka, 1. 10 
Piekarska, LWÓW. (9010 4--36) 


KRRBNUKKINKNKRNA 


Na cytrze 


na fortepianie i spiewu 


udziela nauk gruntownych 


Emil Kalinowski 


metr muzyki 
(ul. Koralnika l. 6. na dole w lewo) 
Jego komyozycye i transkrybeye 


BRA 


RKRNNAEM 


PRATKWIWR 
RKNRKÓ 


polskie ma cytrę są do nabycia w „ 

księgarniach i. u kompozytora. 7 
Gytry i struny | 

poleca majtrmlej i pod gwarancyą. > l 


Śryyzwowewik kini 
Vrosaykact 05 kil 


f r 3 : s " 
 Pomarancze % Pó | 
- ` 40 do 45 sziuk I złe. 

Cytryny 05 et. 
| wybierane, wajlepsse z Messyny. wysełam 
szybko pocztą za pobraniem opłaciw= 
szy elo, france. 


Wszystkie inne owoce południoge po ce= 
f uach en gros. — Cenniki fra r 


cA 
tiA 
Akini 


R. Mai 


